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Rok X WARSZAWA, KWIECIEŃ 1939 R. Nr 4

O G Ó LN O PO LSK I KOMITET PO ŻYCZK I O BRO N Y  PRZEC IW LO TN IC ZE J
POD WYSOKIM PROTEKTORATEM

PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ PROF. IG N A C EG O  M O ŚC ICK IEG O  
i MARSZAŁKA POLSKI EDWARDA ŚMIGŁEGO-RYDZA

P O L A C Y !

Żyjemy w czasach niezwykłych, w których tylko siła daje Wolność, 
a zbrojne pogotowie i nieustająca czujność —  zabezpieczają spokojną pra
cę narodów.

Naród Polski, zjednoczony wokół swej Armii i Naczelnego Wodza, 
w spokoju i z godnością oczekuje wszystkiego, cokolwiek może Go spot
kać na drodze Jego rozwoju. Jesteśmy gotowi bronić kart naszej historii 
ostrzem bagnetów, hukiem dział i warkotem stalowych ptaków.

W  obliczu rozgrywających się obecnie zdarzeń musimy —  według słów 
Naczelnego Wodza —  pracować „chociażby w krzyżach trzeszczało" 
i ,,o sile nie zapomnieć".

M USIM Y BYĆ S IL N I I POTĘŻNI, aby utrzymać poszanowanie na
szych praw u wrogów i miłość u przyjaciół.

M USIM Y BYĆ UZBROJENI, aby móc jak najdłużej w spokoju 
pracować.

Musimy być w  każdej chwili gotowi do spełnienia najwznioślejszego 
obowiązku —  obrony Ojczyzny.

PO LA C Y ! Rząd Rzeczypospolitej postanowił rozpisać wewnętrzną 
pożyczkę państwową, przenaczoną na rozbudowę naszych sił powietrznych 
i wzmocnienie artylerii przeciwlotniczej.

Pamiętajcie, iż każdy nowy samolot, każde nowe działo przeciwlotni
cze, to zwiększona gwarancja pokoju dla Polski, a pracy i dobrobytu dla 
Jej obywateli. Niechaj całą Polskę okryją skrzydła samolotów, niech Ją 
ochraniają liczne baterie przeciwlotnicze.

Niech rozlegnie się wielki głos wszystkich, żyjących w świecie Po
laków:

„Dozbroimy Polskę w  powietrzu"!
„Nabywajmy Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej"!

Warszawa, 1 kwietnia 1939 r.
OGÓLNOPOLSKI KOMITET  

POŻYCZKI OBR O NY PRZECIW LO TNICZEJ
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MINISTER 
SPRAW W EW NĘTRZNYCH  

N r Wojsk. O p l 7a/7/1 
Warszawa, 

dn. 31 marca 1939  r.

Działalność L O P P
DO

PA.NA PREZESA ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
L IG I OBRONY PO W IETRZNEJ I  PRZE 
CIWGAZOWEJ GENERAŁA BRONI INŻ. 
LEONA BERBECKIEGO

Przeprowadzone w całym szeregu miast ćwi
czenia obrony przeciwlotniczej wykazały olbrzy
mi stopień zdyscyplinowania i uświadomienia 
ogółu ludności w zakresie podstawowym, jakim 
jest samoobrona.

Przygotowanie do zadań samoobrony ludności 
domów mieszkalnych, szkół, urzędów itp. bu
dowli o znaczeniu publicznym, prowadzone re
alnie i planowo przez organa L ig i Obrony Po
wietrznej i Przeciwgazowej w myśl wytycznych 
władz, dało pożądane wyniki.

Powszechne zainteresowanie się społeczeństwa 
zagadnieniem obrony przeciwlotniczej oraz głę
boka świadomość wagi tego zagadnienia, a tym 
samym potrzeby wyścigu pracy w tej dziedzinie, 
jest w pierwszym rzędzie dziełem energicznej, 
szerokiej działalności Ligi, współpracującej w tej 

mierze znakomicie z czynnikami państwowymi. Na podstawie tych efektywów pracy na szczeblu 
osiedli, za których przy gotowanie do zadań o p l ponoszę bezpośrednią odpowiedzialność, muszę ze 
swego zakresu działania stwierdzić, że pozostająca pod energicznym kierownictwem Pana Generała 
Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej przysłużyła się Państwu.

Z tego też względu mam zaszczyt przesłać na ręce Pana Generała moje najgłębsze uznanie 
za działalność L igi w dziedzinie współpracy nad przygotowaniem obrony przeciwlotniczej wnętrza 
kraju i szczere podziękowanie za je j dotychczasowy wysiłek dla dobra Państwa i Narodu.

(— ) SŁAWOJ 8KŁADKÓW SKI
Minister

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW
z dnia 24 stycznia 1939 r. 

o obowiqzkach osób fizycznych i prawnych oraz władz i instytucyj w dzie
dzinie przygotowania personelu obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej

w czasie pokoju
(Dziennik Ustaw R. P. N r 10, poz. 5lf)

Na podstawie art. 5 pkt. 1, 11 i 14 oraz 
art. 6 ustawy z dnia 15 marca 1934 r. o 
obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
(Dz. U. R. P. Nr 80, poz. 742) zarządza się 
co następuje:

R o z d z i a ł  I

Przepisy ogólne
§ 1. Obowiązek w dziedzinie przygoto

wania personelu obrony przeciwlotniczej

i przeciwgazowej, w rozumieniu rozporzą
dzenia niniejszego, polega na zorganizo
waniu, przysposobieniu, wyposażeniu w 
sprzęt oraz przeprowadzaniu ćwiczeń, 
próbnych pogotowi i alarmów tego per
sonelu.

§ 2. Personelem obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej, w rozumieniu rozporzą
dzenia niniejszego, są osoby, wyznaczone
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na podstawie zgłoszenia ochotniczego lub 
z urzędu do organów obrony przeciwlotni
czej i przeciwgazowej:

1) osiedli, jako całości,
2) budowli, mających znaczenie pu

bliczne,
3) domów mieszkalnych.
§ 3. (1) Do osób, zgłaszających się

ochotniczo, stosuje się przepisy rozporzą
dzenia niniejszego.

(2) Szczegółowe przepisy, dotyczące 
zgłoszeń ochotniczych, wyda Minister 
Spraw Wewnętrznych.

§ 4. Nie mogą być wyznaczane do or
ganów obrony przeciwlotniczej i przeciw
gazowej osoby:

1) powołane do czynnej służby wojsko
wej;

2) obowiązane do służby wojskowej w 
rezerwie;

3) posiadające karty mobilizacyjne;
4) przydzielone na podstawie ochotni

czego zgłoszenia, do jednostek Polskiego 
Czerwonego Krzyża, przeznaczonych dla 
wojska;

5) korzystające z prawa zakrajowości 
oraz zawodowy personel obcych urzędów 
konsularnych i członkowie ich rodzin, je
żeli posiadają obywatelstwo państwa wy
syłającego —  z zastrzeżeniem wzajemno
ści;

6) więźniowie.
§ 5. (1) Osoby, wyznaczone do organów 

obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej, 
obowiązane są:

1) stawić się przed komisjami poboro
wymi lub do specjalnych badań lekar
skich ;

2) odbyć przysposobienie w zakresie 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej;

3) stawić się, w razie powołania do 
ćwiczeń obrony przeciwlotniczej, organi
zowanych bądź dla całych osiedli lub ich 
części, bądź też tylko dla organów obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, jak 
również w razie zarządzenia próbnych po
gotowi i alarmów;

4) pełnić funkcje w wyznaczonych or
ganach obrony przeciwlotniczej i przeciw
gazowej.

(2) Obowiązek, wymieniony w pkt. 1), 
dotyczy wyłącznie osób, wyznaczonych do 
organów obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej osiedli.

§ 6. Nie mogą być powoływane do wy
konania obowiązków, wynikających z roz
porządzenia niniejszego, osoby, które od
bywają w tym sam jon czasie:

1) służbę pracy w junackich hufcach 
pracy, utworzonych dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 22 września 1936 r. 
o służbie pracy młodzieży (Dz. U. R. P. 
N r 72, poz. 515) lub w innych organiza
cjach, przewidzianych w art. 79 ustawy 
z dnia 9 kwietnia 1938 r. o powszechnym 
obowiązku wojskowym (Dz. U. R. P. 
Nr 25, poz. 220);

2) przysposobienie do pomocniczej służ
by wojskowej, ćwiczenia w ramach uzu
pełniającej służby wojskowej lub zastęp
czy obowiązek wojskowy, przewidziane w 
art. 103, 107 i 146 ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym.

§ 7. Obowiązek przysposobienia, okre
ślony w § 5 ust. (1) pkt. 2), polega na:

1) zasadniczym przysposobieniu w szko
łach wszystkich typów i stopni,

2) uzupełnianiu zasadniczego przyspo
sobienia na periodycznie organizowanych 
kursach, obozach lub odprawach.

§ 8. Programy zasadniczego przyspo
sobienia oraz czas trwania tego przyspo
sobienia ustali Minister Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego w porozu
mieniu z właściwymi ministrami.

§ 9. (1) Uzupełnianie przysposobienia 
przeprowadzają stowarzyszenia wyższej u- 
żyteczności, w zakresie ustalonym rozpo
rządzeniem Rady Ministrów z dnia 29 
stycznia 1937 r. o przygotowaniu w czasie 
pokoju obrony przeciwlotniczej i przeciw
gazowej Państwa (Dz. U. R. P. N r 10, 
poz. 73), oraz inne stowarzyszenia i in
stytucje, specjalnie upoważnione do tego 
przez właściwe władze.

(2) Łączny czas uzupełniania przyspo
sobienia nie może przekraczać 14 dni rocz
nie, nie wliczając dni świątecznych i czasu 
przejazdu powołanych.

(3) Uzupełnianie przysposobienia prze
prowadza się według programów, opraco
wanych na podstawie zarządzeń właści
wych ministrów oraz zgodnie z planem, 
ustalanym na każdy rok kalendarzowy 
przez właściwe wojewódzkie władze admi
nistracji ogólnej w porozumieniu z inny
mi właściwymi władzami rządowymi, pod
ległymi bezpośrednio władzom centralnym.
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(4) Stowarzyszenia i instytucje, wymie
nione w ust. (1), przeprowadzające uzu
pełnianie przysposobienia, pokrywają, w 
ramach swych budżetów, koszty:

1) niezbędnego sprzętu ćwiczebnego i 
pomocy naukowych;

2) materiałów używanych przy poka
zach i ćwiczeniach;

3) wynagrodzenia wykładowców i sił 
pomocniczych.

§ 10. Sposób wykonania obowiązków, 
przewidzianych w § § 5 i 7, ustalają właści
wi ministrowie, każdy w zakresie, przewi
dzianym w rozporządzeniu Rady Mini
strów z dnia 29 stycznia 1937 r. (Dz. U. R. 
P. N r 10, poz. 73).

R o z d z i a ł  I I  

Osiedla

§ 11. Do organów obrony przeciwlotni
czej i przeciwgazowej osiedli mogą być 
wyznaczane z urzędu osoby płci męskiej 
w wieku od ukończonych lat 16 do ukoń
czonych lat 60 oraz płci żeńskiej w wieku 
od ukończonych lat 17 do ukończonych lat 
50, zamieszkujące w Państwie Polskim.

§ 12. (1) Osoby, wyznaczone do orga
nów obrony przeciwlotniczej i przeciwga
zowej osiedli, pełnią obowiązki, określone 
w § 5 oraz § 7 pkt 2), na podstawie wez
wań właściwych zarządów gmin.

(2) Wezwanie powinno być skierowane 
do oznaczonej osoby oraz podpisane przez 
przełożonego gminy.

(3) Wezwania dokonywa się przez wy
słanie karty powołania, w której należy 
podać:

1) podstawę prawną wezwania;
2) miejsce i czas (dzień, godzinę) sta

wiennictwa ;
3) cel wezwania;
4) przypuszczalny okres czasu, na któ

ry wzywa się;
5) pouczenie o skutkach prawnych nie

stawiennictwa.
(4) Na odwrocie karty powołania nale

ży podać treść §§ 14 i 15, z zaznaczeniem, 
że jeżeli wezwany podlega zwolnieniu na 
podstawie § 14, powinien donieść o tym 
niezwłocznie pisemnie lub ustnie władzy 
wzywającej, przedstawiając jednocześnie 
odpowiednie zaświadczenie (§ 15).

§ 13. Nie mogą być wyznaczani do or
ganów obrony przeciwlotniczej i przeciw
gazowej osiedli:

1) duchowni wyznania katolickiego, 
którzy otrzymali święcenia;

2) zakonnicy wyznania katolickiego, 
którzy złożyli śluby zakonne;

3) uczniowie seminariów katolickich 
i nowicjusze zakonów oraz zgromadzeń 
katolickich ;

4) duchowni i zakonnicy innych przez 
Państwo uznanych wyznań chrześcijań
skich, którzy otrzymali wyższe święcenia 
lub złożyli uroczyste śluby zakonne;

5) nowicjusze klasztorów prawosław
nych;

6) zatwierdzeni przez władzę państwo
wą rabini i podrabini;

7) duchowni innych uznanych przez 
Państwo wyznań niechrześcijańskich;

8) posłowie na Sejm i senatorowie;
9) funkcjonariusze Policji Państwowej, 

Straży Granicznej oraz więziennej;
10) pracownicy przedsiębiorstw pań

stwowych: „Polskie Koleje Państwowe" 
i „Polska Poczta, Telegraf i Telefon" oraz 
pracownicy przedsiębiorstw: „Polska Ak
cyjna Spółka Telefoniczna" i Spółki Ak
cyjnej „Polskie Radio";

11) pracownicy polskich przedsiębiorstw 
regularnej komunikacji powietrznej oraz 
pracownicy lotnisk, otwartych do użytku 
publicznego, jak również pracownicy ob
sługujący urządzenia, przeznaczone do 
utrzymywania bezpieczeństwa i porządku 
żeglugi powietrznej;

12) cudzoziemcy, z zastrzeżeniem wza
jemności.

§ 14. (1) Od obowiązków, wynikających 
z wyznaczenia do organów obrony prze
ciwlotniczej i przeciwgazowej osiedli, na
leży zwolnić:

1) osoby, uznane za niezdolne do peł
nienia obowiązków w organach obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej osiedli 
wskutek choroby bądź ułomności fizycznej 
lub psychicznej;

2) kobiety w drugiej połowie ciąży i 
przez 6 tygodni po odbyciu porodu;

3) matki i inne kobiety, sprawujące pie
czę macierzyńską nad dziećmi w wieku do 
ukończonych lat 13;

4) uczniów szkół (kursów) wojskowego 
przysposobienia specjalnego.
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(2) Od obowiązków, określonych w ust.
(1 ), mogą być zwolnieni:

1) funkcjonariusze państwowi i pracow
nicy kontraktowi, zatrudnieni w urzędach 
państwowych;

2) sędziowie i prokuratorzy sądów po
wszechnych oraz sędziowie sądów szcze
gólnych;

3) nauczyciele oraz pomocnicze siły na
ukowe szkół wyższych;

4) nauczyciele stali innych szkół;
5) pracownicy państwowych przedsię

biorstw, zakładów i instytucyj;
6) funkcjonariusze samorządowi oraz 

pracownicy samorządowych instytucyj i 
przedsiębiorstw;

7) pracownicy instytucyj ubezpieczeń 
społecznych;

8) pracownicy stowarzyszeń wyższej u- 
żyteczności;

9) pracownicy prywatnych instytucyj 
i przedsiębiorstw, pracujących na rzecz 
obrony Państwa;

10) pracownicy budowli, mających zna
czenie publiczne, wyznaczeni do organów 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
tych budowli;

11) studenci szkół akademickich oraz 
prywatnych szkół wyższych, istniejących 
na mocy ustawy z dnia 22 lutego 1937 r. 
o prywatnych szkołach wyższych (Dz. U. 
R. P. N r 13, poz. 89);

12) młodzież wszystkich szkół średnich 
oraz zakładów kształcenia nauczycieli.

§ 15. Zwolnienie osób, wymienionych 
w  § 14, przeprowadza:

1) właściwy zarząd gminy:
a) w stosunku do osób, wymienio

nych w ust. (1) pkt 1) —  na pod
stawie zaświadczenia komisji po
borowej lub organów, powoła
nych do przeprowadzania specjal
nych badań lekarskich (§ 20),

b) w stosunku do kobiet, wymienio
nych w ust. (1) pkt 2) —  na pod
stawie zaświadczenia lekarza, a- 
kuszerki, pielęgniarki, admini
stracji domu lub sołtysa,

c) w stosunku do kobiet, wymienio
nych w ust. (1) pkt 3) —  na 
podstawie zaświadczenia admini
stracji domu, sołtysa lub zapisów 
w rejestrze mieszkańców,

d) w stosunku do uczniów, wymie
nionych w ust. (1) pkt 4) —  na 
podstawie zaświadczenia dyrekcji 
szkoły (komendy kursu),

e) w stosunku do studentów, wymie
nionych w ust. (2) pkt 11) —  na 
podstawie zaświadczenia władz 
szkolnych, stwierdzającego, że 
powołanie w ustalonym terminie 
odbije się ujemnie na toku nauki, 
pracach laboratoryjnych lub se
minaryjnych studenta,

f )  w stosunku do młodzieży, wymie
nionej w ust. (2) pkt 12) —  na 
podstawie zaświadczenia dyrekcji 
szkoły;

2) właściwa powiatowa władza admini
stracji ogólnej:
a) w stosunku do osób, wymienio

nych w ust. (2) pkt 1) —  9) —  
na podstawie zaświadczenia ich 
władz przełożonych lub nadzor
czych, stwierdzającego, że powo
łanie danej osoby w ustalonym 
terminie może odbić się ujemnie 
na toku urzędowania lub pracach 
w danym urzędzie, szkole, insty
tucji lub przedsiębiorstwie,

b) w stosunku do pracowników, 
wymienionych w ust. (2) pkt
10) —  na podstawie zaświadcze
nia władz przełożonych tych pra
cowników, stwierdzającego wy
znaczenie danego pracownika do 
organów obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej budowli.

§ 16. (1) Osoby, powołane celem uzu
pełnienia przysposobienia (§ 7 pkt 2 )) 
oraz na ćwiczenia, próbne pogotowia i a- 
larmy (§ 5 ust. (1) pkt 3 )) do miejscowo
ści, oddalonej więcej niż 5 km od miejsca 
ich zamieszkania lub pobytu, mają prawo 
do otrzymania wyżywienia i zakwatero
wania według norm, ustalonych przez Mi
nistra Spraw Wewnętrznych w porozumie
niu z Ministrami Spraw Wojskowych 
i Skarbu. Jeżeli powołanie to pociągnie za 
sobą nadto utratę zarobków, służy powo
łanym zasiłek według norm, przyznawa
nych rodzinom osób, powołanych na ćwi
czenia wojskowe.

(2) Osobom, określonym w ust. (1), 
oraz osobom, które będą musiały być pod
dane badaniom lekarskim w miejscowo
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ściach poza ich miejscem zamieszkania lub 
pobytu, odległych co najmniej o 5 km, słu
ży zwrot kosztów przejazdu koleją lub in
nymi środkami komunikacyjnymi. Tryb 
postępowania w tym zakresie ustali Mini
ster Spraw Wewnętrznych.

§ 17. Osoby, poddane uzupełnieniu przy
sposobienia w miejscu swego zamieszka
nia, w razie utraty zarobku otrzymują za
siłek według norm, przewidzianych w § 16 
ust. (1).

§ 18. (1) Funkcjonariusze państwowi,
pozostający w publicznoprawnym stosun
ku służbowym oraz pracownicy umowni, 
stale zatrudnieni w służbie państwowej, 
w państwowych przedsiębiorstwach, za
kładach i instytucjach, w związkach samo
rządowych, w samorządowych instytu
cjach i przedsiębiorstwach, w instytucjach 
i przedsiębiorstwach bankowych, w insty
tucjach ubezpieczeń społecznych oraz w 
stowarzyszeniach wyższej użyteczności, za
chowują prawo do uposażenia lub wyna
grodzenia, przez czas odbywania uzupeł
niającego przysposobienia, ćwiczeń, prób
nych pogotowi i alarmów.

(2) Do funkcjonariuszów tych i pra
cowników nie stosuje się przepisów § 17.

§ 19. Powołanie do wykonania obowiąz
ków, wynikających z wyznaczenia pracow
nika do organów obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej osiedli, uważa się za rów- 
znaczne z powołaniem na przeszkolenie 
wojskowe w rozumieniu art. 134 ust. (2) 
ustawy o powszechnym obowiązku woj
skowym.

§ 20. (1) Zdolność fizyczną osób w wie
ku poborowym do pełnienia funkcyj w or
ganach obrony przeciwlotniczej i przeciw
gazowej osiedli określają z urzędu komisje 
poborowe na podstawie specjalnych prze
pisów, wydanych przez Ministra Opieki 
Społecznej w porozumieniu z Ministrami: 
Spraw Wojskowych, Spraw Wewnętrznych 
i Skarbu.

(2) Zdolność fizyczną osób, które zgło
siły się ochotniczo, mężczyzn w wieku 
przedpoborowym i mężczyzn, którzy wyszli 
z wieku poborowego, oraz kobiet, określa 
się w drodze specjalnych badań lekar
skich, w myśl przepisów, wydanych przez 
Ministra Opieki Społecznej w porozumie
niu z Ministrem Spraw Wewnętrznych.
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(3) Od orzeczeń, wydanych w myśl ust.
(1) i (2), służy odwołanie na zasadach, 
które określą przepisy, wymienione w tych 
ustępach.

§ 21. Osoba, uznana za zdolną do wyko
nywania czynności w organach obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej osiedli 
na podstawie badań, przewidzianych w 
§ 20, może być, na zarządzenie właściwej 
powiatowej władzy administracji ogólnej, 
ponownie poddana tym badaniom, jeżeli 
po pierwszym badaniu wskutek choroby 
lub kalectwa stała się przypuszczalnie 
trwale niezdolną do wykonywania tych 
czynności.

§ 22. Osoba, która wskutek choroby lub 
kalectwa nie może zgłosić się do wykona
nia obowiązków, przewidzianych w § 5, 
winna przedstawić świadectwo lekarza u- 
rzędowego; w razie braku lekarza urzędo
wego w miejscu pobytu tej osoby należy 
przedstawić świadectwo innego lekarza, je
żeli zaś lekarza nie ma wcale w tej miej
scowości —  zaświadczenie właściwego za
rządu gminy lub sołtysa.

§ 23. (1) Powiatowe władze admini
stracji ogólnej mają obowiązek podawania 
właściwym komendantom rejonów uzupeł
nień wykazów osób, podlegających po
wszechnemu obowiązkowi wojskowemu, a 
wyznaczonych do pełnienia funkcyj kie
rowniczych w organach obrony przeciw
lotniczej i przeciwgazowej osiedli.

(2) Tryb postępowania w tym zakresie 
ustali Minister Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministrem Spraw Wojsko
wych.

§ 24. Obowiązek zarządów gmin w dzie
dzinie przygotowania personelu organów 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
osiedli polega na:

1) wyznaczaniu odpowiedniej ilości o- 
sób do tych organów;

2) zgłaszaniu do właściwych powiato
wych władz administracji ogólnej^ perso
nelu, wyznaczonego do tych organów;

3) pokrywaniu kosztów;
a) wynikających z przepisów §§16 

i 17,
b) związanych z zaopatrzeniem or

ganów obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej osiedli w nie
zbędny sprzęt, środki i urządzę-
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nia, potrzebne tym organom do 
sprawowania ich czynności, sto
sownie do zarządzeń, wydanych 
w myśl § 10 ust. (1) rozporządze
nia Rady Ministrów z dnia 29 
stycznia 1937 r. (Dz. U. R. P. N r 
10, poz. 73),

c) związanych z dostarczeniem środ
ków przewozowych do przewoże
nia ludzi i sprzętu organów o- 
brony przeciwlotniczej i przeciw
gazowej osiedli w czasie ćwiczeń, 
próbnych pogotowi i alarmów;

4) bezpłatnym dostarczaniu odpowied
niego lokalu, potrzebnego do przeprowa
dzania uzupełnienia przysposobienia osób, 
wyznaczonych do organów obrony prze
ciwlotniczej i przeciwgazowej osiedli.

§ 25. Stowarzyszenia wyższej użytecz
ności, powołane do współpracy w przygo
towaniach obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej Państwa, pokrywają częścio
wo i w ramach swych budżetów oraz w wy
sokościach, ustalanych przez właściwych 
ministrów w rocznych planach zaopatrze
nia koszty, związane z zaopatrywaniem 
organów obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej osiedli w niezbędny sprzęt, 
środki i urządzenia.

R o z d z i a ł  III

Budowle mające znaczenie publiczne
§ 26. (1) Obowiązek należenia do orga

nów obrony przeciwlotniczej i przeciwga
zowej budowli, mających znaczenie pu
bliczne, ciąży na wszystkich pracownikach 
danych budowli oraz osobach, zamieszka
łych na ich terenie.

(2) Przez budowle, mające znaczenie pu
bliczne, rozumie się: świątynie, szpitale, 
urzędy, szkoły, archiwa, muzea, teatry, za
kłady przemysłowe, górnicze, użyteczności 
publicznej, ubezpieczeń, instytucje i przed
siębiorstwa bankowe, domy handlowe i to
warowe itp. zajmujące daną budowlę w 
całości lub w przeważającej części.

§ 27. Do osób, wymienionych w § 26 
ust. (1), stosuje się odpowiednio przepisy 
§ 14 ust. (1) i § 19.

§ 28. Sposób wzywania osób, wyzna
czonych do organów obrony przeciwlotni
czej i przeciwgazowej budowli, mających 
znaczenie publiczne, do uzupełnienia przy
sposobienia, ćwiczeń, próbnych pogotowi

i alarmów, określają władze właściwe dla 
danych budowli (§ 5  rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 29 stycznia 1937 r. —  
Dz. U. R. P. Nr 10, poz. 73) w porozumie
niu z władzami administracji ogólnej).

§ 29. Właściciele, dzierżawcy lub spra
wujący zarząd budowli, mających znacze
nie publiczne, są obowiązani do:

1) wyznaczania, na podstawie zarządzeń 
władz właściwych dla danych budowli 
(§ 28) odpowiedniej ilości pracowników 
oraz osób zamieszkałych na terenie tych 
budowli do organów obrony przeciwlotni
czej i przeciwgazowej;

2) zawiadamiania właściwych władz o 
wyznaczeniu personelu do organów obro
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej bu
dowli ;

3) wypłacania normalnych wynagro
dzeń za pracę pracownikom, wyznaczonym 
do organów obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej budowli w razie powołania ich 
do uzupełnienia przysposobienia lub peł
nienia funkcyj w tych organach w czasie 
ćwiczeń, próbnych pogotowi i alarmów;

4) pokrywania kosztów, związanych:
a) z uzupełnieniem przysposobienia 

osób, wyznaczonych do organów 
obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej budowli,

b) z zaopatrzeniem organów obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
budowli w niezbędny sprzęt, środ
ki i urządzenia,

c) z przeprowadzeniem ćwiczeń, 
próbnych pogotowi i alarmów 
personelu organów obrony prze
ciwlotniczej i przeciwgazowej bu
dowli ;

5) bezpłatnego dostarczania odpowied
niego lokalu do uzupełnienia przysposobie
nia osób, wyznaczonych do organów obro
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej bu
dowli.

R o z d z i a ł  IV 

Domy mieszkalne
§ 30. (1) Do organów obrony przeciw

lotniczej i przeciwgazowej domów mie
szkalnych mogą być wyznaczane z urzędu 
osoby w wieku od ukończonych lat 15 do 
ukończonych lat 60, zamieszkałe w tych 
domach, z wyjątkiem osób, wyznaczonych 
do organów obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej osiedli oraz budowli, mających 
znaczenie publiczne.
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(2) Osoby, pracujące poza terenem do
mu, w którym zamieszkują, są zwolnione 
od obowiązków, wynikających z pełnienia 
funkcyj w organach obrony przeciwlotni
czej i przeciwgazowej tego domu, w godzi
nach pracy.

§ 31. (1) Sposób wzywania do uzupeł
nienia przysposobienia oraz czas i miejsce 
wykonania tego obowiązku przez osoby, 
wyznaczone do organów obrony przeciw
lotniczej i przeciwgazowej domów mie
szkalnych, określają właściwe zarządy 
gmin na podstawie wytycznych władz ad
ministracji ogólnej.

(2) Do ćwiczeń, próbnych pogotowi 
i alarmów osób, wyznaczonych do organów 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
domów mieszkalnych, wzywają zarządy 
gmin, przy pomocy obwieszczeń lub w in
ny sposób, przyjęty w danej miejscowości.

§ 32. Do osób, wyznaczonych do orga
nów obrony przeciwlotniczej i przeciwga
zowej domów mieszkalnych, stosuje się od
powiednio przepisy § 14 ust. (1).

§ 33. Właściciele lub posiadacze domów 
mieszkalnych są obowiązani do pokrywa
nia kosztów zaopatrzenia w sprzęt, środki 
i urządzenia personelu, wyznaczonego do 
organów obrony przeciwlotniczej i prze
ciwgazowej tych domów oraz przystosowa
nia i zabezpieczenia pomieszczeń do prze
chowywania tego sprzętu i środków.

R o z d z i a ł  V

Przepisy przejściowe i końcowe
§ 34. (1) Do czasu odbycia zasadniczego 

przysposobienia w szkołach (§ 7 pkt 1 )) 
przez ilość osób niezbędną do potrzeb or
ganów obrony przeciwlotniczej i przeciw
gazowej osiedli, budowli, mających zna
czenie publiczne oraz domów mieszkal
nych, zasadnicze przysposobienie w ra
mach przepisów, zawartych w § 9 ust. (1),
(3) i (4) będą przeprowadzały stowarzy
szenia i instytucje, specjalnie upoważnio
ne do tego przez władze wymienione w § 5 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 29 
stycznia 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr 10, 
poz. 73).

(2) Łączny czas trwania zasadniczego 
przysposobienia, przeprowadzonego w spo
sób, określony w ust. (1), nie może prze
kraczać dla osób wyznaczonych do orga
nów obrony przeciwlotniczej i przeciwga
zowej :

1) osiedli i budowli, mających znacze
nie publiczne —  92 godziny rocznie,

2) domów mieszkalnych —  40 godzin 
rocznie, —  nie wliczając dni świątecznych 
i czasu przejazdu powołanych.

§ 35. Wykonanie rozporządzenia niniej
szego porucza się Prezesowi Rady Mini
strów i właściwym ministrom.

§ 36. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie po upływie 7 dni od dnia ogłosze
nia.

Prezes Rady Ministrów:
(— ) Sławoj Składkowski

NOWE MOŻLIWOŚCI 
W DZIEDZINIE OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ

Okres wojny światowej, zamykając się 
pewnym bilansem pozytywnych osiągnięć 
w najrozmaitszych dziedzinach sztuki wo
jennej, stworzył podwaliny dzisiejszej wie
dzy militarnej. Stworzył on przede wszyst
kim normy, którymi po dziś dzień może
my się jeszcze posługiwać po przeprowa
dzeniu pewnych modyfikacyj. Jeżeli cho
dzi o interesujący nas dzisiaj dział, to 
okres ten dostarczył pierwszych przykła
dów masowego użycia lotnictwa i środ
ków obrony przeciwlotniczej.

Dziś, po upływie pełnych dwudziestu lat 
od chwili podpisania rozejmu, kiedy na
stroje wojenne wbrew pierwotnym prze
widywaniom nie tylko nie uległy uspoko
jeniu, ale przeciwnie z dniem każdym nie
mal przybierają na sile, kiedy powstają 
coraz to nowe ogniska „konfliktów", prze
radzające się stopniowo w teren doświad
czalny mocarstw, nie wolno nam pozwolić 
na jakiekolwiek zaniedbanie.

Wiadomości, napływające obficie z roz
maitych zakątków świata, zamienionych
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przez starcie sprzecznych interesów w po
la bitewne, coraz to bogatsze i liczniejsze 
źródła prasy fachowej, wszystko to pozwa
la przy odpowiedniej dozie spostrzegaw
czości i uwagi na ułożenie nowego bilansu, 
który nazwałbym w przeciwieństwie do 
wspomnianego powyżej bilansu osiągnięć, 
bilansem przewidywań.

Zestawiając i porównując ze sobą te 
dwie wartości, możemy dopiero ocenić w 
całej pełni osiągnięty postęp i zdać sobie 
sprawę z jakości i kierunku zmian, jakie 
powinniśmy wprowadzić zarówno w na
szych poglądach, jak i w wyposażeniu, aby 
w decydującej chwili stanąć na wysokości 
oczekującego nas zadania.

Szczególnie dużo zasadniczych zmian i 
to zarówno pod względem sprzętu, jak i 
wykorzystania jego możliwości, a więc tak
tycznego użycia, przynoszą nam ostatnie 
lata w dziedzinie lotnictwa i obrony prze
ciwlotniczej. Zmiany te są tak znamienne, 
że stwarzają nieograniczone niemal pole 
dla dociekań taktycznych i w wielu wy
padkach przekreślają niemal całkowicie 
nabyte kosztem tylu ofiar doświadczenie 
wojenne.

Nawet najświeższe karty historii, zapi
sane zaledwie przed dwudziestu laty w od
niesieniu do broni technicznych, zachowu
ją swą niezmienną wartość tylko w dome
nie wielkich doktryn. Chcąc wyciągnąć 
wartościowe i słuszne wnioski możliwe do 
wykorzystania w tak bardzo zmienionych 
warunkach, przy zejściu na szczebel niż
szy, jakim jest samo użycie poszczegól
nych broni, musimy przede wszystkim 
rozpocząć od mechanicznej pracy przewar
tościowania norm dawniejszych, sprowa
dzając je do możliwości dzisiejszego, a na
wet jutrzejszego sprzętu. Już samo wyko
nanie tej prostej na pozór czynności, o- 
twiera nam oczy na wiele rzeczy. Tym też 
systemem będziemy się posługiwali przy 
dalszych rozważaniach.

Jako cel niniejszego artykułu postawi
liśmy sobie omówienie najnowszych osiąg
nięć lotnictwa w ramach obrony przeciw
lotniczej w oparciu o przytoczone powyżej 
przesłanki. Będziemy tu rozpatrywali ko
lejno zmiany, zachodzące w zasadach uży
cia lotnictwa pościgowego i myśliwskiego, 
dzięki wprowadzeniu samolotu trzymiej- 
scowego oraz o możliwościach działania 
lotnictwa myśliwskiego w nocy.

A. Trzymiejscowy samolot myśliwski

Sama już nazwa „lotnictwo pościgowe" 
wytwarza podświadomie pojęcie o nadmia
rze szybkości, jakim powinny dysponować 
samoloty myśliwskie w stosunku do prze
ciwnika. Sięgając do regulaminów lotni
czych, obowiązujących do dziś dnia, znaj
dujemy potwierdzenie tej zasady. Lot
nictwo pościgowe, poderwane na alarm ze 
swych lotnisk, ma odnaleźć nieprzyjaciela 
w powietrzu, wejść z nim w styczność i 
zwalczyć go, w miarę możliwości jeszcze 
przed osiągnięciem celu, lub też w warun
kach mniej sprzyjających, w drodze po
wrotnej.

Ujęcie zadania w ten sposób było naj
zupełniej słuszne w okresie, gdy nadmiar 
szybkości samolotu myśliwskiego wahał 
się w granicach 40— 60% w stosunku do 
samolotów bombowych i rozpoznawczych. 
Biorąc nawet pod uwagę czas stracony na 
nabranie odpowiedniej wysokości i na po
szukiwanie przeciwnika w powietrzu, ist
niało zawsze duże prawdopodobieństwo do- 
padnięcia celu i wywiązania się w ten spo
sób z zadania. W  miarę jednak coraz to 
większych osiągnięć w konstrukcji samo
lotów i poprawiania z roku na rok wyczy
nów szybkościowych, stosunek ten zmniej
szał się stale na niekorzyść myśliwca.

Gdybyśmy rzucili okiem na tabele, ze
stawiające szybkości poszczególnych ro
dzajów lotnictwa, to przekonalibyśmy się, 
że w wielu wypadkach, w odniesieniu do 
sprzętu znajdującego się obecnie w użyt
ku, cały nadmiar szybkości samolotu my
śliwskiego nad bombowym lub rozpoznaw
czym nie przekracza 15— 20 kilometrów 
na godzinę. Jakże daleko znaleźliśmy się 
od okresu, kiedy nadmiar ten wynosił 80 
i więcej kilometrów na godzinę! A  prze
cież technika nie wypowiedziała jeszcze 
bynajmniej ostatniego słowa. Gdybyśmy 
przypuścili nawet, że kosztem najroz
maitszych ofiar uda się ten stosunek po
lepszyć, to wówczas w grę wejdzie nowy 
czynnik, jakim jest granica wytrzymało
ści organizmu ludzkiego.

Wykonywanie ewolucyj, związanych z 
walką powietrzną w naszym dzisiejszym 
zrozumieniu, na samolocie rozwijającym 
szybkość podróżną ponad 600 km/godz. 
stanie się niemożliwe ze względu na nie
bezpieczne reakcje organizmu pilota przy
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tak gwałtownych zmianach szybkości i po
tężnym oddziaływaniu siły odśrodkowej. 
Aby zdać sobie z tego wyraźnie sprawę, 
wystarczy sięgnąć do wspomnień zawod
ników, biorących udział w szybkościowych 
zawodach o puchar Schneidera. Zawodni
cy ci skarżyli się na osłabienie wzroku, 
a nawet na utratę przytomności w momen
cie wykonywania skrętu.

Z chwilą przekroczenia pewnej granicy 
szybkości, walka powietrzna będzie mu
siała upodobnić się do walki morskiej, w 
której dwie płynące równolegle do siebie 
eskadry zasypują się wzajemnie gradem 
pocisków. W tych warunkach wartość jed- 
nomiejscowego samolotu myśliwskiego zo
stanie ostatecznie przekreślona, gdyż sa
mo dopędzenie nieprzyjaciela nie będzie 
wystarczającym atutem do osiągnięcia 
zwycięstwa. Zdolność manewrowania, a 
raczej zwinność dotychczasowego myśliw
ca będzie musiała być zastąpiona przez 
wzmożoną potęgę ogniową i zdolność pro
wadzenia walki na kursach równoległych.

To krótkie rozważanie powinno nam 
wskazać z wystarczającą wyrazistością, że 
nie na tej drodze należy szukać rozwiąza
nia.

Weźmy jednak pod uwagę warunki wal
ki, z którymi możemy się liczyć dziś i w 
najbliższej jeszcze przyszłości, i zatrzy
majmy się na chwilę nad czynnikami opóź
niającymi moment dopadnięcia przeciw
nika, lecącego w głąb naszego własnego te
rytorium.

W tej sytuacji na naszą korzyść pracu
je czas. Każdy kilometr, przebyty przez wy
prawę nieprzyjacielską, będzie musiał być 
odrobiony w drodze powrotnej. W  ten spo
sób przedłuży się czas przebywania samo
lotów nieprzyjacielskich w zasięgu na
szych pościgowców zbliżając je do na
szych lotnisk. Równocześnie jednak ten 
sam czas z cennego sprzymierzeńca zamie
nia się na zaciętego wroga z chwilą, kiedy 
przejdziemy z kolei do obliczenia tych mi
nut, jakie będziemy musieli stracić na:

1) przekazanie wiadomości o kierunku 
lotu wyprawy nieprzyjacielskiej przez ko
lejne łańcuchy posterunków służby dozo
rowania ;

2) uruchomienie jednostki pościgowej, 
to jest skalkulowanie przypuszczalnego 
punktu spotkania, wydanie odpowiednich,

chociażby najkrótszych rozkazów, i wresz
cie start i nabranie wysokości;

3) odnalezienie przeciwnika w przestwo
rzach, który napewno nie będzie się starał 
ułatwić nam zadania lecąc po linii prostej.

Analizując kolejno każdy z tych czyn
ników postaramy się dojść do wniosków, 
pozwalających nam na zaoszczędzenie tych 
tak bardzo cennych minut.

Zacznijmy od służby dozorowania. O- 
statnie ulepszenia w tej dziedzinie, jak 
przyrządy umożliwiające automatyczne o- 
minięcie central telefonicznych przy wyko
rzystaniu sieci stałej, niesłychane upro
szczenie formy meldunku, sprowadzającej 
się do wymienienia tylko kilku cyfr bez 
żadnych dodatkowych wyjaśnień (dzięki 
tabeli kierunków lotu i wprowadzeniu sta
łych rubryk), wreszcie zastosowanie poste
runków radia, znajdujących się w stałej 
i bezpośredniej łączności z odbiornikami 
zbiornicy, wszystko to pozwoliło na znacz
ne skrócenie martwego czasu.

Porobione w ten sposób oszczędności o- 
siągnęły już prawdopodobnie na dłuższy 
okres swoje maksimum skracając przy 
sprawnie funkcjonującej służbie dozoro
wania czas, potrzebny do nadania i odebra
nia meldunku alarmowego, do jednej mi
nuty. Dalsze zacieśnienie tych granic wy
daje się obecnie niemożliwe, to też w ra
chunku naszych oszczędności powinniśmy 
tu zanotować: zero.

Przejdźmy z kolei do uruchomienia jed
nostki pościgowej. I  w tym wypadku ra
dio, umieszczone na samolotach pościgo
wych, zrobiło już swoje. Czas, potrzebny 
na uruchomienie wyprawy pościgowej po 
otrzymaniu meldunku od sieci dozorowa
nia, ogranicza się obecnie do zapuszczenia 
nagrzanych już zawczasu silników, startu 
i nabrania wysokości. Ten okres czasu wy
starczy na przeprowadzenie przez dowód
cę zgrupowania wstępnych obliczeń praw
dopodobnego punktu spotkania i wydanie 
przez radio odpowiednich rozkazów do
wódcy jednostki, znajdującej się już w po
wietrzu.

Zastosowanie odpowiednich rozruszni
ków i polepszenie zdolności wznoszenia się 
może tu wprawdzie dać jeszcze pewną 
choć nieznaczną oszczędność, będzie ona 
jednak uwarunkowana jedynie czynnika
mi technicznymi i zostanie zrównoważona 
najprawdopodobniej przez udoskonalenia
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wprowadzone równocześnie w budowie sa
molotów zwalczanych. W ostatecznym 
więc wyniku otrzymamy i tu zero.

Czynnik trzeci, to czas potrzebny na od
szukanie przeciwnika w przestworzach, 
czyli na wejście z nim w styczność. W tej 
właśnie dziedzinie mamy jeszcze pole do 
popisu, gdyż rozpiętość czasu jest wielka, 
a pewne udoskonalenia powinny nam po
zwolić nie tylko na wydatne skrócenie o- 
kresu poszukiwania, ale również i na 
znaczne rozszerzenie zasięgu.

łączności zgrupowania pościgowego przed
stawiałby się, jak na ryc. 1.

Nowe wiadomości od kolejnych sieci 
dozorowania napływają drogą telefonicz
ną lub radiową do zbiornicy dozorowania, 
skąd zostają przekazane telefonicznie do
wódcy zgrupowania. Droga ta może ulec 
uproszczeniu przez przekazanie meldunku 
bezpośrednio do dowódcy bez pośrednictwa 
zbiornicy, w wypadku, gdyby się on znaj
dował tuż obok. Z tego właśnie względu 
należy zawsze dążyć w miarę możliwości

 radiotelefon.

 telefon.

/
/

/

/

i.r'

/

/

A k  A

L

Ryc. 1

Wspominaliśmy już poprzednio o o- 
szczędności uzyskanej przez wbudowanie 
na samolocie myśliwskim nadawczo-od
biorczej aparatury radiowej. Ze względu 
na specyficzne warunki pracy pilota sa
molotu jednomiejscowego, który sam musi 
nie tylko spełniać szereg skomplikowa
nych czynności, związanych z pilotowa
niem i obsługą stacji radio, ale również 
nadzorować powietrze w poszukiwaniu 
przeciwnika i stosować się do rozkazów 
otrzymywanych z ziemi, trzeba było zasto
sować aparaturę możliwie najprostszą w 
obsłudze. Takim sprzętem jest jedynie ra
diotelefon, pozwalający na bezpośrednie 
porozumiewanie się dwustronne bez ko
nieczności uciekania się do alfabetu 
Morse‘a. Przy takim rozwiązaniu schemat

do umieszczania zbiornicy na lotnisku 
zgrupowania pościgowego w ten sposób, 
aby słuchawki: telefoniczna i radiowa, 
znalazły się na stole dowódcy zgrupowa
nia. Na podstawie meldunku, służby do
zorowania, jak również na podstawie mel
dunku dowódcy jednostki pościgowej w 
powietrzu, określającego swoje położenie 
w danej chwili, dowódca zgrupowania 
oblicza nowy przypuszczalny punkt spot
kania i podaje go przez radio.

Jak widzimy, ten sposób postępowania 
jest dość skomplikowany, gdyż wyma
ga centralizowania ma posterunku dowód
cy zgrupowania wiadomości, nadawanych 
przez posterunki dozorowania i przez sa
molot dowódcy, przy czym dokładność o- 
kreślenia przypuszczalnego punktu spot-
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kania jest zależna od odstępu czasu, dzie
lącego nadejście tych dwu meldunków, a to 
ze względu na znaczną szybkość współ
czesnych samolotów.

Poza nieuniknioną stratą czasu, powsta
jącą przy posługiwaniu się tym systemem 
pracy, istnieje jeszcze jedna niedogodność, 
związana z zastosowaniem radiotelefonu, 
mianowicie nieznaczny stosunkowo zasięg 
łączności radiotelefonicznej, uniemożliwia
jący dowodzenie z ziemi na większą odle
głość. Zasięg ten nie przekracza w ko-

nienie momentu nawiązania styczności z 
nieprzyjacielem.

Jako szyk poszukiwania styczności sto
suje się zazwyczaj schody kluczy, przy 
czym klucz prowadzący leci na wysokości 
mniejszej od przypuszczalnej wysokości 
lotu wyprawy nieprzyjacielskiej, a to w 
celu stworzenia najkorzystniejszych wa
runków dla zauważenia możliwie wcześnie 
przeciwnika.

Pomimo chęci zagarnięcia szykiem jak 
największej przestrzeni i powiększenia w

- od leg Cośó ponad 30  k (m r

^  samolot przekazujący odbiera m orsem  
odczytaje i  nadaje przez'radiotelefon do do
wódcy szyku.

£

O

.a
c:
0

1
N

-r\i a

U

<D C3

Ni
O

cthSJ

A
/  posterunek nadaje r — a — nzbiornica p rzę 

ś l  meldunek do yhmr n :L  A  W zuje go tetefo 
nic z me dowódcy z grupowa 
nia pościgowego.

Ryc. 2

rzystnych warunkach 30 km, co jest sta
nowczo niewystarczające.

Dysponując jedynie dotychczasowymi 
środkami, starano się zaradzić złu przez 
wprowadzenie samolotu przekazującego, 
spełniającego rolę pośrednika pomiędzy 
ziemią a samolotem dowódcy, który po
sługuje się jedynie radiotelefonem. Doda
nie takiej „pośredniczącej centrali po
wietrznej" stwarza znaczne komplikacje, 
połączone znowu z dużą stratą czasu. Aby 
się o tym przekonać, wystarczy rzucić 
okiem na schemat (ryc. 2).

Gdybyśmy teraz z kolei przyjrzeli się 
bliżej pracy dowódcy jednostki, znajdują
cej się w powietrzu, to i tu zobaczymy 
szereg czynników wpływających na opóź-

ten sposób szans spotkania, wzajemna od
ległość pomiędzy poszczególnymi klucza
mi jest ograniczona koniecznością zacho
wania stałej łączności wzrokowej z dowód
cą. Pomimo bowiem możności porozumie
nia się za pomocą radia z podwładnymi 
kluczami, dowódca szyku pilotując samo
lot nie jest w stanie w razie większego roz
proszenia obliczyć punktu zbiórki w zależ
ności od położenia poszczególnych kluczy 
i podać go do wiadomości załogom.

Z tych to właśnie względów powstają 
dwa jak gdyby hamulce, ograniczające z 
jednej strony zasięg działania jednostki 
pościgowej (nieznaczny stosunkowo za
sięg telefonu), z drugiej zaś —  rozpiętość 
poszukiwań (łączność wzrokowa pomię
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dzy poszczególnymi kluczami). Wprawdzie 
po wykorzystaniu meldunku, nadesłanego 
przez ostatni łańcuch dozorowania, jed
nostka pościgowa mogłaby się „urwać z 
uwięzi“ i prowadzić dalsze poszukiwania 
już na własną rękę, lecz taki sposób po
stępowania w większości wypadków przy
niósłby w wyniku tylko daremne krążenie 
po omacku w powietrzu, zmniejszając nie
pomiernie szanse dosięgnięcia przeciwni
ka.

Niekorzystne warunki atmosferyczne, a 
przede wszystkim zła widoczność przechy
lają jeszcze bardziej szalę na niekorzyść 
myśliwców. Trzeba bowiem wówczas szyk 
zacieśnić, aby uczynić zadość warunkowi 
zachowania łączności wzrokowej, podczas 
gdy sytuacja nakazuje szersze zarzucenie 
niewodu w celu uchwycenia gorzej widocz
nego nieprzyjaciela. Daje to w wyniku 
znowu stratę tak cennego czasu.

Omawiając trudności, jakie napotyka 
w swej pracy jednostka pościgowa, sta
raliśmy się przede wszystkim podkreślić 
i uwypuklić te z nich, które w najwięk
szym stopniu wpływają na przedłużenie 
poszukiwań, a które dadzą się znacznie 
zredukować przez wprowadzenie w grę 
jednego chociażby samolotu trzymiejsco- 
wego.

Musimy tu nadmienić, że samoloty takie 
weszły już w skład dywizjonów myśliw
skich w całym szeregu państw.

Użycie tego samolotu w działaniach po
ścigowych może przyjąć różnorodną po
stać, zależnie od okoliczności oraz od ilo
ści tych samolotów, znajdujących się w 
danej jednostce.

Przyjrzyjmy się bardziej szczegółowo 
wypadkowi, gdy samolot trzymiejscowy 
startuje jednocześnie z samolotami jedno- 
miejscowymi i pełni rolę dowódcy szyku.

Na wstępie parę słów o jego właściwo
ściach. Powinien on więc posiadać szyb
kość, odpowiadającą przeciętnej szybkości 
podróżnej samolotów jednomiejscowych, 
aby nie opóźniać ich lotu. Będzie to prze
ważnie samolot dwusilnikowy o bardzo 
dobrej widoczności. Z wyposażenia musi 
on posiadać przede wszystkim dwie radio
stacje, jedną telegraficzną o dużym zasię
gu dla łączności z ziemią, drugą telefo
niczną dla łączności z ziemią i z pozosta
łymi samolotami szyku. Rolę tę może speł
niać z powodzeniem odciążony średni sa

molot bombowy w rodzaju na przykład na
szego ,,Łosia“ .

Jego załogę stanowi dowódca jednostki 
pościgowej, zajmujący miejsce obserwato
ra, pilot i radiotelegrafista —  strzelec.

Urządzenie wewnętrzne samolotu po
winno stwarzać wygodne warunki do pra
cy oraz zapewniać możność łatwego poro
zumiewania się pomiędzy dowódcą a ra
diotelegrafistą. W czasie lotu dowódca ma 
stale założony kask ze słuchawkami i mi
krofonem radiotelefonu, radiotelegrafista 
zaś —  radiotelegrafu. Obsługuje on oba 
aparaty, przełączając na znak dowódcy na 
odpowiednią długość fali lub na odbiór, 
czy też nadawanie. Sam utrzymuje stałą 
łączność z radiostacją lotniskową.

Z chwilą znalezienia się w powietrzu jed
nostki pościgowej, dowodzonej przez sa
molot trzymiejscowy, schemat łączności 
przedstawia się, jak na ryc. 3.

Po starcie, pierwsze nakierowanie jed
nostki następuje z ziemi, tak jak to miało 
miejsce w poprzednim wypadku, a to w ce
lu uniknięcia opóźnienia startu dla wyko
nania niezbędnych obliczeń. Dalsze wiado
mości zostają przesyłane samolotowi do
wódcy w swej pierwotnej formie, a więc 
zawierać będą tylko położenie nieprzyja
ciela. Do chwili wyjścia z zasięgu radiote
lefonicznego dowódca może również odbie
rać te wiadomości przez bezpośredni na
słuch posterunków dozorowania, co je
szcze bardziej skróci czas martwy.

Obliczenie przypuszczalnego punktu 
spotkania i podanie poszczególnym klu
czom kierunku lotu na odległe punkty te
renowe, następuje już z powietrza.

W ten sposób uzyskaliśmy już pierwszą 
oszczędność na czasie.

W dalszym ciągu, korzystając z łączno
ści radiotelegraficznej zewnątrz jednostki, 
dowódca szyku może pozwolić sobie na 
znaczniejsze powiększenie odległości mię
dzy poszczególnymi kluczami, poza odle
głość wzrokową. Zagarniając jednocześnie 
na kierunku przypuszczalnego spotkania 
się z nieprzyjacielem dużo większy szmat 
nieba, zwiększa się możliwość, że przynaj
mniej jeden z rozproszonych kluczy szyku 
zauważy prędko nieprzyjaciela.

Jeżeli styczność nawiązuje samolot do
wódcy, wówczas wydaje on pozostałym 
kluczom rozkaz zbiórki podając, po krót
kim obliczeniu w zależności od położenia
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własnego i kierunku lotu przeciwnika, 
punkt, nad którym mają doń dołączyć 
klucze pozostałe. Jeżeli natomiast nawią
zanie styczności przypadnie w udziale jed
nemu z kluczy, dowódca znając z meldun
ku kierunek jego lotu za nieprzyjacielem, 
nakazuje pozostałym odpowiednią zmianę 
kierunków i podaje punkt dołączenia. Z tą 
chwilą kiedy dowódca szyku sądzi, że 
znajduje się już w pobliżu przeciwnika, 
łączność z ziemią opiera się jedynie na ra-

2) na dużo dokładniejsze obliczenie 
punktu przypuszczalnego spotkania, ze 
względu na to, że dowódca zna dokładnie 
punkt, ponad którym znajduje się w danej 
chwili, i nie jest zmuszony tak jak dowód
ca, który by pozostał na ziemi, dopiero do 
obliczania przypuszczalnej drogi przebytej 
przez jednostkę od chwili otrzymania o- 
statniego meldunku;

3) na dużo większe rozproszenie szyku 
w niekorzystnych warunkach widoczności

diotelegrafie, a radiotelefon zostaje wy
łącznie zarezerwowany do dowodzenia w 
powietrzu.

Omawiając powyższą formę działania 
pościgowego przy zastosowaniu samolotu 
trzymiejscowego jako samolotu dowódcy, 
celowo nie wdawaliśmy się w drobniejsze 
szczegóły wykonawcze nie chcąc zaciem
niać ogólnego obrazu. Chodziło nam jedy
nie o podkreślenie, że takie rozwiązanie 
pozwala:

1) na skrócenie czasu potrzebnego na 
wykorzystanie meldunku posterunku dozo
rowania, bądź przez bezpośrednie jego 
przejęcie przez samolot, bądź przez unik
nięcie konieczności centralizowania na zie
mi meldunków z ziemi i samolotu, na do
konywanie obliczeń i podawanie ich wy
niku znowu w powietrzu;

i zwiększenie w ten sposób możliwości 
szybkiego odszukania przeciwnika;

4) na uwolnienie dowódcy szyku od tro
ski o własny samolot i stworzenie mu 
możliwie najdogodniejszych warunków 
pracy dowodzenia w powietrzu, co wpły
wa również w znacznym stopniu na polep
szenie osiągniętych wyników;

5) na uniezależnienie się od krótkiego 
zasięgu radiotelefonu i rozszerzenie dzięki 
temu promienia poszukiwań przy stałym 
wykorzystaniu wiadomości nadchodzących 
z ziemi.

Wszystkie przytoczone powyżej korzy
ści, wynikające z zastosowania jednego 
chociażby tylko samolotu trzymiejscowe
go w działaniach pościgowych, sprowadza
ją się do jednego mianownika: oszczędno
ści na czasie i skrócenia w ten sposób do

radiotelegraf,
radiotelefon.
telefon.

R y c .  3
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minimum nieprodukcyjnego czasu błądze
nia w przestworzu w poszukiwaniu nie
uchwytnego przeciwnika.

Oczywista, że omówiona forma nie jest 
jedyną. Zależnie od położenia i warunków 
chwili można znaleźć jeszcze cały szereg 
korzystnych rozwiązań, których omówie
nie jednak uważaliśmy za zbędne, gdyż za
sada naczelna pozostaje zawsze jedna i ta 
sama.

Działania pościgowe nie wyczerpują by
najmniej wszystkich możliwości zastoso
wania samolotu trzymiejscowego w jed
nostkach myśliwskich.

W rozważaniach poprzednich staraliśmy 
się zaradzić niedogodnościom, powstałym 
w wyniku zmiany stosunku szybkości sa
molotu myśliwskiego i bombowego lub roz
poznawczego na niekorzyść tego pierwsze
go, niedogodnościom zmuszającym nas do 
wykorzystania jak najskrupulatniej i jak 
najwydatniej każdej minuty okresu, pod
czas którego przeciwnik znajduje się w za
sięgu naszego pościgu, a więc do oszczęd
ności czasu. Obecnie poświęcimy na chwilę 
uwagę innemu celowi, który również mo
żemy osiągnąć dzięki wprowadzeniu tego 
nowego rodzaju samolotu, mianowicie o- 
szczędności sprzętu.

Czynnik ten występuje najwyraźniej 
przy wykonywaniu zadań ubezpieczenia 
przed lotnictwem przeciwnika, czyli przy 
patrolowaniu obronnym lub rozciąganiu 
zasłon powietrznych. Tę formę działania 
lotnictwa myśliwskiego cechuje przede 
wszystkim znaczne zużycie sprzętu. Samo
loty, posiadające stosunkowo bardzo ogra
niczoną ilość materiałów pędnych, muszą 
być w krótkich odstępach czasu luzowane 
i w rezultacie cały zapas lotów, jakimi 
dysponuje dana jednostka, wyczerpuje się 
ogromnie szybko. I  tu z pomocą dowódcy 
głowiącemu się, jak wykonać powierzone 
mu zadanie przy skromnych środkach 
dyspozycyjnych, przychodzi samolot trzy- 
miejscowy.

W organizacji, przyjętej obecnie np. we 
Francji, każdy dywizjon myśliwski po
siada dwa takie samoloty. Znaczenie tej 
inowacji uzmysłowimy sobie najlepiej 
przeprowadzając porównanie pomiędzy 
możliwościami pracy dywizjonu myśliw
skiego starego i nowego typu, podczas wy
konywania jednego i tego samego zadania.

Dywizjon otrzymał rozkaz niedopuszcze
nia nieprzyjacielskich samolotów rozpoz
nawczych w głąb naszego ugrupowania na 
odcinku 45 km. Dowódcy zależy na utrzy
maniu tej osłony przez czas możliwie naj
dłuższy w celu ukrycia przed obserwacją 
przeciwnika własnych przesunięć, które 
muszą być dokonywane za dnia. Sprzyja
jące warunki atmosferyczne pozwalają na 
wywiązanie się z zadania przy wprowadze
niu w grę jednego tylko piętra patroli 
obronnych. Widoczność dobra. Dowódca 
żąda odpowiedzi na pytanie, jak długo my
śliwcy będą mogli zadanie to wykonywać.

a) Dywizjon starego typu —  trzy eska
dry po 9 samolotów jednomiejscowych.

Kalkulacja jest bardzo prosta. 3 eska
dry X 3 klucze X 2 loty =  18 zadań klu
czy. Odcinek szerokości 45 km wymaga, 
licząc około 15 km w sprzyjających wa
runkach na klucz, co najmniej jednocze
snej pracy trzech kluczy.

(18 zadań kluczy : 3) X 1,5 godz. =  9 
godz.

Odpowiedź: dywizjon zużywając wszyst
kie swe środki może zapewnić osłonę na
kazanego odcinka w ciągu 9 godzin.

b) Dywizjon nowego typu —  trzy eska
dry po 9 samolotów jednomiejscowych —  
plus 2 samoloty trzymiejscowe.

W tym wypadku do naszej kalkulacji 
wprowadzamy jeszcze jeden czynnik. De
cydujemy się mianowicie na zastąpienie 
na jednym z odcinków klucza myśliwskie
go przez samolot trzymiejscowy. W tym 
celu obieramy zazwyczaj jeden z odcinków 
skrzydłowych. Samolot ten otrzymuje za
danie podobne, jak i klucze pozostałe, pa
trolowania w granicach powierzonego mu 
odcinka, z tą jedynie różnicą, że w razie za
uważenia samolotu nieprzyjacielskiego nie 
naciera nań, lecz alarmuje przez radio klucz 
sąsiedni, lub w razie wyjątkowo sprzy
jającej okoliczności —  odwodowy klucz 
znajdujący się w zasadzce w pobliżu, na
prowadza go na przeciwnika, a sam bądź 
obejmuje patrolowanie odcinka opuszczo
nego w wypadku pierwszym, bądź też prze
dłuża front patrolowania w wypadku dru
gim.

Jakże przedstawiają się cyfrowo wyniki 
użycia w tych warunkach samolotu trzy
miejscowego? Powróćmy do poprzedniej 
kalkulacji.
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Otrzymaliśmy tam 18 półtoragodzin
nych zadań kluczy samolotów jednomiej- 
scowych. Do tego możemy dodać jeszcze 4 
zadania 2,5-godzinne dwu samolotów trzy- 
miejscowych. Ponieważ do obsadzenia 
przez samoloty jednomiejscowe mamy już 
tylko dwa odcinki, a nie trzy, jak poprzed
nio, moglibyśmy zapewnić osłonę w czasie: 

(18 zadań kluczy : 2) X 1,5 godz.=13,5 
godz.

Dwa zadania jednak odpadną, gdyż sa
moloty trzymiejscowe mogą nam zapewnić 
dozorowanie w granicach trzeciego odcin
ka jedynie w ciągu 10 godzin. Jednemu 
z kluczy myśliwskich powierzymy więc 
dozorowanie trzeciego odcinka w ciągu 
jednego zadania, drugi zaś pozostawimy 
w zasadzce dla ewentualnego zasilenia 
osłony. W  ostatecznym wyniku otrzyma
my:

na dwu odcinkach —  (16 zadań klu
czy : 2) X 1,5 godz. =  12 godz.,

na trzecim odcinku — 4 zadania samo
lotów trzymiejscowych X 2,5 godz. =  10 
godz. +  1 zadanie klucza myśliwskiego 
jednomiejscowego =  11,5 godz.

Przedłużając tylko o parę minut każdy 
lot uzyskamy i tu również pełne 12 godzin, 
a ponadto jeden klucz w odwodzie. W osta
tecznym wyniku, wzmocnienie dywizjonu 
myśliwskiego przez dwa samoloty trzy
miejscowe pozwoliło na przedłużenie czasu 
wykonania zadania o pełne trzy godziny 
i na zachowanie chociaż minimalnego od
wodu. Chcąc osiągnąć ten sam rezultat je
dynie za pomocą samolotów jednomiejsco- 
wych, musielibyśmy wzmocnić dywizjon 
co najmniej jedną jeszcze eskadrą.

W razie otrzymania zadania osłony 
obiektów, położonych na głębszych tyłach, 
wysyłamy w powietrze tylko samolot trzy- 
miejscowy, który korzystając ze wska
zań posterunków dozorowania nawiązuje 
styczność z nieprzyjacielem, zagrażającym 
tym obiektom, alarmuje przez radio jed
nostkę myśliwską i naprowadza ją na cel. 
W  ten sposób możemy uzyskać znaczną 
oszczędność sprzętu przy niewielkim tylko 
obniżeniu wartości osłony.

Powracając do przesłanek, którymi po
przedziliśmy właściwą treść tego artyku
łu, widzimy, że przez przewartościowanie 
norm dawniejszych i przeciwstawienie im 
nowych sposobów walki możemy, mimo
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nastręczających się coraz to większych 
trudności, osiągnąć korzystną dla nas rów
nowagę.

B. Użycie lotnictwa myśliwskiego
w ramach nocnej obrony przeciwlot

niczej czułych punktów

Działania pościgowe lotnictwa myśliw
skiego stanowią formę obrony przeciwlot
niczej czynnej, niezwiązaną z terenem. 
Przy należytej organizacji służby dozoro
wania i łączności samolotu z ziemią, mo
żemy wprawdzie liczyć na przychwycenie 
nieprzyjacielskiej wyprawy bombowej, za
puszczającej się daleko w głąb naszego te
rytorium, i zadanie jej poważnych strat, 
nie mamy jednak prawie nigdy tej pewno
ści, że uda się nam ją dopaść jeszcze przed 
celem, zdezorganizować i uniemożliwić w 
ten sposób wykonanie bombardowania.

Z tego też właśnie względu punkty spe
cjalnie wrażliwe lub też posiadające wy
jątkowe znaczenie dla działań wojennych 
musimy wyposażyć w czynne środki obro
ny, nierozłącznie z nimi związane i mogą
ce działać zarówno w dzień jak i w nocy.

Osłona w dzień za pomocą lotnictwa my
śliwskiego nie nastręcza specjalnych trud
ności. Omówiliśmy ją zresztą w ogólnych 
zarysach już poprzednio. Sytuacja zmienia 
się kompletnie z chwilą zapadnięcia ciem
ności. Pilot myśliwski zdany na własne 
tylko siły, pomimo całej swej umiejętności 
i opanowania lotu bez widoczności, staje 
się bezsilny wobec przeciwnika, którego 
nie może zobaczyć.

Dotychczas starano się usunąć tę prze
szkodę stosując współpracę nocnego lot
nictwa myśliwskiego i reflektorów. Sy
stem ten pomimo zupełnie zadowalniają- 
cych wyników, jakie pozwala osiągnąć 
przy należytym zorganizowaniu tej współ
pracy, posiada jednak dwie poważne wady.

Jedną z nich jest jego ogromna kosztow
ność, wypływająca z konieczności zmaso
wania dla obrony punktu czułego wielkiej 
ilości kosztownego sprzętu: reflektorów, 
nasłuchowników i lotnictwa, przy nie
znacznym stosunkowo zasięgu tych środ
ków w warunkach walki nocnej.

Drugą natomiast wadą jest zdradzenie 
nieprzyjacielowi istnienia bronionej stre
fy  na kierunku jego lotu z chwilą wej
ścia w akcję reflektorów. Wyzysku
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jąc ten moment, przeciwnik w wielu wy
padkach wysyła przed samolotami bombo
wymi samoloty-przynęty, których zadanie 
polega na sprowokowaniu zdradzenia się 
organizacji obrony przeciwlotniczej i jak 
najszybszym wycofaniu się z pola świece
nia, wytyczając jak gdyby w ten sposób 
niebezpieczne rejony na drodze wyprawy 
bombowej.

W  tych warunkach połączona praca lot
nictwa myśliwskiego i reflektorów mogła 
przynieść pożądane wyniki jedynie w ob
rębie bronionego punktu, zwalczając lot
nictwo nieprzyjacielskie, zagrażające temu 
właśnie punktowi. Niemożliwe natomiast 
było zorganizowanie zapór powietrznych 
na pewnych kierunkach dla większej ilości 
tych punktów. W  ostatecznym wyniku po
wodowało to przekreślenie zasady eko
nomii sił i stawiało najbogatsze nawet pod 
względem wyposażenia armie wobec za
dań, których pomimo ich ważności nale
żało zaniechać z powodu niewystarczają
cej ilości środków.

Podkreślamy tu raz jeszcze, że głów
nym czynnikiem, doprowadzającym do 
tak niekorzystnych wyników, jest nie
unikniona konieczność zdradzenia się. 
Samolot nieprzyjacielski, przelatujący je
dynie przypadkowo w drodze do innego 
celu, ponad bronionym w ten sposób rejo
nem, ma wszelkie szanse ominięcia niebez
pieczeństwa, o którym jest na czas powia
domiony.

Gorączkowym i wytężonym poszukiwa
niom wyjścia z tego błędnego na pozór ko
ła przyszło znowu z pomocą, jak już w ty
lu innych wypadkach, radio.

Szczęśliwe rozwiązanie układu krótko
falowej stacji radiofonicznej odbiorczo-na- 
dawczej pozwoliło na powierzenie jej za
dań, obciążających dotychczas w tej for
mie obrony przeciwlotniczej reflektory, 
a mianowicie wskazywanie pilotowi my
śliwskiemu nieprzyjacielskiego samolo
tu —  celu. Ten system obrony przeciwlot
niczej czynnej rozwiązuje w dość znacz
nym stopniu omówione powyżej trudno
ści. Umożliwia on z jednej strony wyko
rzystanie w całej pełni czynnika zaskocze
nia, gdyż samolot nieprzyjacielski dowia
duje się o grożącym mu niebezpieczeń
stwie dopiero w chwili otrzymania pierw
szej serii pocisków, wystrzelonych z bar
dzo małej odległości, z drugiej zaś —

zmniejsza wydatnie koszt sprzętu, wcho
dzącego w Skład organizacji obronnej, po
zwalając na pominięcie reflektorów.

Zacznijmy od poszczególnych środków 
walki w tym systemie, omawiając ich spo
sób działania. Będziemy tu więc mieli do 
czynienia z:

a) samolotami myśliwskimi przystoso
wanymi do walki w ciemności;

b) nasłuchownikami i przyrządami prze
kaźnikowymi ;

c) posterunkiem dowodzenia;
d) posterunkiem łączności.

a) L o t n i c t w o  m y ś l i w s k i e

W skład zgrupowania wchodzi zazwy
czaj jedna eskadra samolotów myśliwskich 
dwumiejscowych lub jednomiejscowych. 
Ponieważ chodzi nam przede wszystkim o 
jak najpełniejsze wykorzystanie czynnika 
zaskoczenia, samoloty te powinny posia
dać silne uzbrojenie, zapewniające jedno
cześnie dużą wydajność i skuteczność 
ognia, aby mieć w ten sposób jak najwię
cej możliwych szans, że już pierwsza seria 
oddana do przeciwnika będzie skuteczna. 
Przeciwnik, raz uprzedzony o grożą
cym niebezpieczeństwie, będzie się starał 
wymknąć stosując rozmaite ewolucje, cze
mu sprzyjają trudności, jakie napotyka
my jeszcze w prowadzeniu myśliwca z zie
mi w trop za samolotem nieprzyjaciel
skim.

b) N a s ł u c h o w n i k i

Nasłuchowniki spełniają w działaniach 
tego rodzaju podwójną rolę. Mają one za 
zadanie z jednej strony uchwycenie samo
lotu nieprzyjacielskiego i określenie jego 
położenia, z drugiej zaś —  stałe „dozoro
wanie" własnego samolotu. Dla uzyskania 
zadowalniających wyników wprowadza się 
zazwyczaj w grę dwa do trzech nasłuchow- 
ników na każdy znajdujący się w po
wietrzu własny samolot i tyleż dla prowa
dzenia samolotu nieprzyjacielskiego.

c) P o s t e r u n e k  d o w o d z e n i a

Najważniejszą rolę w pracy zgrupowa
nia spełnia posterunek dowodzenia, centra
lizujący wszystkie zebrane wiadomości i 
przesyłający za pomocą związanego z nim 
bezpośrednio posterunku łączności —  roz
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kazy samolotowi lub samolotom znajdują
cym się w powietrzu.

Ażeby dobrze zrozumieć zasadę działa
nia naszego zgrupowania, musimy zatrzy
mać się trochę dłużej przy omówieniu wy
posażenia tego posterunku. Mieści się on 
w dużym pokoju lub namiocie dokładnie 
zaciemnionym. Na podłodze odtwarza się 
w odpowiedniej skali plan bronionego re
jonu. W punktach, odpowiadających roz
mieszczeniu nasłuchowników w terenie, u- 
stawia się maleńkie reflektorki. Są one 
sprzężone za pomocą przyrządów przekaź
nikowych oraz kabli z nasłuchownikami 
i przyjmują dzięki temu automatycznie w 
każdej chwili ten sam kąt podniesienia 
i azymut. Po środku pokoju ustawia się 
stół dowódcy zgrupowania, na którym są 
umieszczone mikrofony radiotelefonu w 
ilości, odpowiadającej liczbie jednocześnie 
pracujących samolotów, i telefon. Każda 
grupa reflektorków, odpowiadająca gru
pie nasłuchowników, mających odrębne 
zadanie, a więc prowadzenie własnego czy 
też nieprzyjacielskiego samolotu, rzuca 
światło odmiennego koloru.

d) P o s t e r u n e k  ł ą c z n o ś c i

Posterunek łączności, przylegający bez
pośrednio do posterunku dowodzenia, ma 
za zadanie zapewnienie przede wszystkim 
stałej łączności radiotelefonicznej pomię
dzy dowódcą zgrupowania i samolotami, 
znajdującymi się w powietrzu. W  tym celu 
posiada on odpowiednią ilość krótkofalo
wych stacyj radiotelefonicznych, z któ
rych każda utrzymuje bezpośrednią łącz
ność z jednym tylko samolotem.

Na wypadek, gdyby łączność radiowa 
zawiodła, posiada on jeszcze zestaw środ
ków sygnalizacji świetlnej, używanych 
jednak tylko w ostateczności. Środki te 
pozwolą wprawdzie na utrzymanie łączno
ści z samolotem, ale są niewystarczające 
dla pokierowania nim w walce. Ponadto 
w skład posterunku wchodzi jeszcze cen
trala telefoniczna wraz z aparatem stacyj
nym, posiadająca bezpośrednie połączenie 
kablowe z najbliższą zbiornicą służby do
zorowania przestworza, z lotniskiem eska
dry myśliwskiej i z dowódcą jednostki na
słuchowników.

Po omówieniu w ogólnych zarysach po
szczególnych środków, wchodzących w

skład zgrupowania, przejdźmy z kolei do 
ich zespołowej pracy.

Na alarm, nadany przez sieć dozorowa
nia i przekazany przez zbiornicę na poste
runek dowodzenia, całe zgrupowanie prze
chodzi w stan gotowości.

Samolot myśliwski startuje i leci do 
przydzielonego mu rejonu patrolowania, 
w obrębie którego będzie krążył w ocze
kiwaniu na przeciwnika na ściśle określo
nej wysokości, zależnej od przewidywanej 
wysokości nalotu.

W  razie jednoczesnego użycia na przy
kład dwu samolotów, każdy z nich pracuje 
na innej wysokości.

Dolot do rejonu wyczekiwania wykonu
je się z zapalonymi światłami pozycyjny
mi, aby ułatwić w ten sposób nasłuchowni- 
kom pierwsze uchwycenie własnego samo
lotu.

Natychmiast po zbliżeniu się do rejonu 
wyczekiwania załoga nawiązuje łączność 
radiową z posterunkiem łączności, w któ
rym znajduje się już dowódca zgrupowa
nia.

Po otrzymaniu meldunku od dowódcy 
jednostki nasłuchowników, że własny sa
molot został uchwycony i że odpowiednia 
grupa nasłuchowników przystąpiła do je
go prowadzenia, dowódca zgrupowania 
zajmuje miejsce przy swoim stole; światła 
gasną, zapalają się natomiast reflektorki. 
Ponieważ są one sprzężone za pośrednic
twem przyrządów przekaźnikowych z na
słuchownikami, przyjmują w każdej chwi
li identyczne położenie; smugi ich światła 
przecinają się w punkcie, odpowiadającym 
z uwzględnieniem podziałki rzeczywistemu 
położeniu samolotu myśliwskiego.

W ten sposób dowódca ma przed ocza
mi zmaterializowaną za pomocą punktu 
świetlnego sytuację w powietrzu, co mu 
pozwala na kierowanie samolotem za po
mocą radiotelefonu zupełnie w ten sam 
sposób, jak gdyby go widział.

W  chwili, kiedy samolot nieprzyjacielski 
wchodzi w zasięg nasłuchowników, zapala 
się druga grupa reflektorków, a punkt 
przecięcia się ich świateł obrazuje z kolei 
położenie przeciwnika.

Obserwując wzajemne ustosunkowanie 
się tych dwu punktów świetlnych, dowód
ca zgrupowania wydaje przez radio odpo
wiednie rozkazy załodze, starając się do
prowadzić ją do nieprzyjaciela możliwie

106



P R Z E G L Ą D  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J  I  P R Z E C I W G A Z O W E J

jak najbliżej i z najdogodniejszego kierun
ku. Rozkazy te mają postać krótkich 
wskazań: „na prawo, na lewo, wyżej, ni
żej, prędzej lub wolniej", przy czym do
wódca ma możność stałej kontroli zmie
niającej się z każdą chwilą sytuacji.

Dokładność działania należycie zestro
jonej aparatury powinna umożliwić do
prowadzenie myśliwca na taką odległość, 
z której mógłby sam już zobaczyć płomie
nie, wydobywające się z rur wydechowych 
silnika nieprzyjacielskiego samolotu.

Zaleca się również czasem wbudowanie 
na samolocie myśliwskim reflektorów, 
które oświetliłyby w ostatniej chwili cel 
przed rozpoczęciem ognia. Sposób ten jed
nak ma tę wadę, że zdradza przeciwnikowi 
miejsce, w którym się znajduje myśliwiec, 
umożliwiając w ten sposób obronę ognio
wą.

Przeprowadzone próby i doświadczenia 
wykazują, że odległość, z jakiej można już 
zauważyć w nocy płomienie silnika waha 
się w granicach 50— 100 m. Świadczą o 
tym najlepiej grupowe przeloty nocne wy
konywane ze zgaszonymi światłami pozy
cyjnymi. Odległość ta mieści się w ramach 
dokładności pracy nasłuchowników i przy
rządów przekaźnikowych, pozwalając na 
osiągnięcie dobrych wyników pracy tak 
zorganizowanego zgrupowania.

Omówione dwa przykłady nowoczesnych 
metod zastosowania czynnych środków o- 
brony przeciwlotniczej nie wyczerpują na
turalnie wszystkich ostatnich osiągnięć w 
tej dziedzinie. Wybraliśmy je spośród wie
lu innych jako najbardziej charaktery
styczne i najlepiej obrazujące zmiany, do 
których nagiąć musimy zasady taktyki.

K. i M.

OBRONA PRZECIWLOTNICZA 
O S I E D L I  W I E J S K I C H
( A r t y k u ł  d y s k u s y j n y )

Jakkolwiek wydaje się małoprawdopo- 
dobne, aby wieś mogła stanowić cel bez
pośredniego napadu lotniczego (pomijając 
oczywiście wsie, leżące w pasie przyfron
towym), jednak z uwagi na to, że niektóre 
elementy obrony przeciwlotniczej kraju 
muszą być powszechne —  niezbędne jest 
odpowiednie zorganizowanie o p 1 wsi. W 
obecnej chwili olbrzymia część przygoto
wań o p 1 kraju koncentruje się wyłącznie 
w miastach, natomiast przygotowanie 
o p 1 wsi odsuwane jest na dalszy plan.

Z a g r o ż e n i e  l o t n i c z e  w s i

Przy rozważaniu sprawy niebezpieczeń
stwa napadów lotniczych na wsie i małe 
osiedla występuje ogromna rozpiętość w 
zagrożeniu lotniczym osiedli wiejskich w 
poszczególnych częściach kraju. Rozpię
tość ta wypływa z odmiennej struktury 
gospodarczej poszczególnych części Pań
stwa; zagrożenia lotniczego osiedli wiej
skich np. na Śląsku, nie można przyrów
nać do zagrożenia wsi poleskich. Z tego 
powodu należało by osiedla wiejskie po

dzielić na odpowiednie kategorie, obejmu
jące wsie o mniej więcej jednakowym za
grożeniu lotniczym, a co za tym idzie, or
ganizujące o p l  w większym lub mniej
szym stopniu.

Moim zdaniem, osiedla wiejskie naszego 
Państwa można by podzielić pod wzglę
dem zagrożenia lotniczego, a tym samym 
szczebla organizacji o p l  —  na 3 kate
gorie :

1) osiedla wiejskie fabryczne oraz osie
dla, leżące w pobliżu miast przemysłowych 
i stanowiące jak gdyby przedmieścia tych 
miast. Takie osiedla mogą być równocze
śnie bombardowane z ośrodkiem, ponie
waż część fabryk i zakładów przemysło
wych leży zwykle na terenie tych osiedli. 
Organizacja o p l  w tym wypadku nie mo
że odbiegać od organizacji o p 1 miast, z 
którymi osiedla są związane;

2) osiedla wiejskie, leżące w pobliżu 
ważnych szlaków i obiektów komunikacyj
nych dużych miast; osiedla stojące wyso
ko pod względem kultury rolnej i o wyso
ko rozwiniętym przemyśle przetwórczym 
rolniczym;
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3) reszta osiedli wiejskich, które z uwa
gi na małe znaczenie gospodarcze (np. 
wsie poleskie czy karpackie) nie przedsta
wiają żadnej wartości jako cele napadów 
lotniczych. O p 1 tych osiedli wiejskich 
powinno ograniczyć się do gaszenia lub za
ciemniania świateł w porze nocnej.

O r g a n i z a c j a  o p l  o s i e d l i  
w i e j s k i c h

Obrona przeciwlotnicza osiedli wiejskich 
oparta będzie jedynie na środkach bier
nych. Podstawą organizacji o p l  wsi po
winna być podobnie, jak w miastach, sa
moobrona ludności. Wieś, moim zdaniem, 
powinna tworzyć jeden blok domów o p 1 
z organami kierowniczymi i wykonawczy
mi, jak w blokach domów w miastach, jed
nak organa wykonawcze musiałyby być li
czebnie większe i odpowiednio wyposa
żone.

O r g a n a  k i e r o  w n i c z e  o p  1 w s i

Komendantem o p 1 wsi powinien być 
z reguły każdorazowy wójt gminy lub soł
tys gromady. Komendant o p 1 wsi posia
da swojego zastępcę. Obowiązki komen
danta o p l  wsi powinny być podobne do 
obowiązków komendanta o p l  miasta i 
dostosowane do warunków lokalnych wsi.

O r g a n a  w y k o n a w c z e  o p l  w s i

Z uwagi na małą ilość mieszkańców o- 
siedli wiejskich, jak również na mniejszy 
stopień zagrożenia lotniczego —  służby 
o p 1 wsi, powinny ograniczyć się do ma
lej ilości osób.

Biorąc pod uwagę środki napadu lotni
czego, które przypuszczalnie mogą być u- 
żyte do napadów lotniczych na wsie —  
można będzie wysnuć wnioski, dotyczące 
liczebności i wyposażenia służb o p l  wsi.

Ponieważ na wsi jako materiału bu
dulcowego używa się najczęściej drzewa, 
przy czym dachy kryje się przeważnie ma
teriałami łatwopalnymi (słoma, gonty, pa
pa), najbardziej skutecznym środkiem na
padu lotniczego będą bomby zapalające. 
Stąd też konieczne jest odpowiednie przy
gotowanie obrony przeciwpożarowej. Ist
niejąca w czasie pokojowym straż pożarna 
musi być na wypadek pogotowia o p 1 bez
względnie zwiększona, przynajmniej dwu

krotnie. W tym samym kierunku powinno 
iść zaopatrzenie służby przeciwpożarowej 
w sprzęt.

Użycie do napadów lotniczych na wsie, 
środków burzących jest małoprawdopo- 
dobne, ze względu na małą wartość budyn
ków oraz zbyt dużą odległość pomiędzy 
poszczególnymi domami. Natomiast możli
we jest użycie środków gazowych. Z likwi
dacją środków parzących należało by za
znajomić część służby przeciwpożarowej.

Dla udzielenia pierwszej pomocy przy 
zatruciach gazami bojowymi, powinna być 
zorganizowana służba rat.-san. w sile 3— 6 
ludzi w zależności od wielkości wsi. Rów
nież przewidzieć należy 1 sekcję rat.-wet.

Jeśli wieś jest zelektryfikowana, należy 
zorganizować pogotowie elektryczne w si
le około 3 ludzi.

Służbę bezpieczeństwa na terenie wsi po
winna pełnić Policja Państwowa lub w bra
ku tejże —  straż gromadzka.

Komendant o p 1 wsi powinien mieć do 
dyspozycji 2— 3 gońców, dla zapewnienia 
łączności z organami wykonawczymi.

Zestawiając stany organów kierowni
czych i poszczególnych służb otrzymamy:

a) organa kierownicze (ko
mendant i zastępca) 2 ludzi

b) służba przeciwpożarowa 30 „
c) „ rat.-san. 6 „
d) „ rat.-wet. 3 „
e) ,, bezpieczeństwa 3 „
f )  gońcy 3 „

Razem 47 ludzi

g) ewent. pogotowie elektryczne 3 „

Ogółem 50 ludzi
Okazuje się, że do odpowiedniego zor

ganizowania o p 1 wsi średnich (600—  
1.000 mieszkańców), jakich najwięcej jest 
w Polsce, należy powołać około 50 ludzi 
(czyli 5— 8%).

We wsiach mniejszych lub większych 
stany te powinny być odpowiednio zmniej
szone lub zwiększone.

P r z y g o t o w a n i a  o p l  w s i
Przy organizacji o p 1 wsi, specjalną 

uwagę należy zwrócić na:
a) przygotowanie domów mieszkalnych 

i budynków gospodarczych do wymagań 
op l ;
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b) zabezpieczenie zwierząt przed działa
niem gazów bojowych;

c) zabezpieczenie żywności i wody;
d) zabezpieczenie zbiorów.
Domy wiejskie, budowane normalnie z 

drzewa, najczęściej nietynkowane, nie sta
nowią najmniejszego zabezpieczenia przed 
gazami bojowymi. Dla zabezpieczenia więc 
ludności wiejskiej przed tymi środkami 
należało by, trzymając się obowiązujących 
zasad, uszczelnić jedną izbę w domu.

Przy wydawaniu zezwoleń na budowę 
nowych domów we wsiach, władze gminne 
powinny żądać krycia dachów blachą lub 
dachówką, co wpłynie nawet dodatnio na 
bezpieczeństwo przeciwpożarowe w czasie 
pokojowym. Poza tym strychy domów po
winny być bezwzględnie opróżnione i wy
sypane piaskiem. Można stosować również 
rowy przeciwodłamkowe dla ochrony mie
szkańców przed działaniem bomb odłam
kowych.

Dla ochrony zwierząt domowych przed 
działaniem gazów bojowych, należy uszczel
nić odpowiednio stajnie i obory. Ptactwo 
domowe należy trzymać w kojcach, kojce 
zaś umieścić (w czasie alarmu lotniczego) 
w oborach lub stajniach uszczelnionych. 
W  czasie napadu lotniczego bydło nie po
winno być pozostawione w uszczelnionych 
stajniach lub oborach bez opieki. Przy 
zwierzętach pozostawić należy jednego 
człowieka, który w razie pożaru wyprowa
dzi je z obory. Po napadzie lotniczym past
wiska powinny być zbadane, czy nie zosta
ły skażone gazami parzącymi.

Dla bezpieczeństwa przeciwpożarowego, 
na podwórzu każdego domu należy umie
ścić zbiornik (beczkę) z wodą.

Z chwilą ogłoszenia alarmu lotniczego 
studnie otwarte (na żuraw lub kołowrót, 
spotykane najczęściej we wsiach) powin
ny być zakryte szczelnie grubym płótnem 
lnianym (możliwie impregnowanym) lub 
brezentem. Zabezpieczenie żywności po
winno opierać się na zasadach, stosowa
nych w mieście.

Z uwagi na charakter przyszłej wojny, 
dążeniem strony wojującej będzie również 
niszczenie przeciwnika przez spalanie jego 
płodów rolnych, co sprowadzi za sobą wy
głodzenie. Tego rodzaju próby czynione 
były w czasie wojny światowej przez Wło
chów w Bułgarii i Francuzów w zachod

nich i południowych Niemczech (Nadre
nia, Bawaria).

Próby te w przyszłości podjęte będą w 
formie znacznie udoskonalonej. Należy 
więc przewidzieć odpowiednie zabezpiecze
nie zbiorów przed spaleniem, szczególnie 
w tych okolicach, które przedstawiają du
żą wartość w aprowizacji Państwa. Dla 
zabezpieczenia zbiorów przed zniszczeniem 
przez środki zapalające, należy zboża, sko
ro tylko okażą się dojrzałe, natychmiast 
żąć. Stogi zżętego zboża na ścierniskach 
powinny być umieszczone w odległości od 
siebie przynajmniej 50 m. Po zwiezieniu 
snopów do domu przystąpić należy natych
miast do młócenia. Ziarno powinno być 
przechowywane z dala od słomy. Ziarna 
nie należy rozsypywać na klepisku, lecz 
przechowywać w workach. W  podobny 
sposób postąpić należy z paszą. Siano po 
zwiezieniu z łąk powinno być złożone na 
podwórzach w stogach o przykryciu bla
szanym.

G a s z e n i e  ś w i a t e ł  i a l a r m o 
w a n i e  l u d n o ś c i

Dużą uwagę w organizacji o p l  wsi, 
zwłaszcza osiedli wiejskich, położonych w 
pobliżu ośrodków opl ,  należy zwrócić na 
sprawę gaszenia świateł. Może się np. zda
rzyć, że ośrodek o p l będzie bardzo dobrze 
zamaskowany, gdy tymczasem światła o- 
kolicznych wsi zdradzić mogą jego położe
nie. Całkowite zaciemnienie świateł tak ze
wnętrznych, jak wewnętrznych, powinno 
być zarządzone we wsiach z chwilą ogło
szenia pogotowia o p 1. Kontrolę nad ga
szeniem świateł lub zaciemnianiem powin
na sprawować służba bezpieczeństwa.

Sprawa alarmowania ludności osiedli 
wiejskich, z uwagi na wielką rozciągłość 
wsi —  jest trudna do rozwiązania.

Ponieważ sama wieś prawdopodobnie 
nie będzie bezpośrednim celem napadu 
lotniczego —  można by kwestię alarmo
wania pominąć. Jednak zajść mogą ta
kie wypadki, że samoloty nieprzyjaciel
skie, odpędzone od ośrodków o p 1 środ
kami czynnymi, będą się starały uwol
nić od obciążenia, wyrzucając na naj
bliższe osiedla bomby przeznaczone na 
ośrodek. Z uwagi na to osiedla wiej
skie, leżące w pobliżu ważniejszych o- 
środków kraju, powinny być alarmowane 
równocześnie z miastami. W  braku usta
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lonych środków alarmowania można użyć 
do tego celu dzwonów kościelnych. W wy
padku konieczności alarmowania wsi nale
ży dodatkowo przewidzieć 2—3 ludzi do 
obsługiwania środków alarmowania.

S p r z ę t  i m a t e r i a ł y  o p l g  w s i

Obrona przeciwgazowa wsi będzie się 
opierała na obronie zbiorowej i to tylko 
izolacyjnej. W maski przeciwgazowe mu
szą być zaopatrzone organa kierownicze 
i wykonawcze o p l  wsi. Poza tym organa 
wykonawcze powinny być zaopatrzone w 
sprzęt, ustalony dla służb blokowych z wy
jątkiem służby przeciwpożarowej, którą 
należy zaopatrzyć w sprzęt gaśniczy: si
kawki, beczkowozy, wozy rekwizytowe itp., 
czyli w normalny sprzęt przeciwpożarowy 
pokojowy, lecz w ilości zwiększonej.

P r z e s z k o l e n i e  o r g a n ó w  k i e 
r o w n i c z y c h  i w y k o n a w c z y c h  
o p l  w s i  o r a z  u ś w i a d o m i e n i e  

l u d n o ś c i

Organa kierownicze o p 1 wsi powinny 
być przeszkolone na kursach o progra
mach kursów o p l g  dla komendantów 
o p 1 bloków, ze specjalnym uwzględnie
niem sposobu organizacji o p l  wsi.

Komendant o p 1 wsi i jego zastępca po 
ukończeniu kursu przystępują do organi
zacji o p l  wsi. Szkoleniem służb o p l  
wsi powinni zająć się fachowcy (instruk
torzy o p l g ,  Zw. Str. Poż. i P. C. K.).

Uświadomienie ludności wiejskiej w 
związku z obroną przeciwlotniczą powinno 
być dokonywane drogą pogadanek i od
czytów oraz przez szerokie rozpowszech
nienie przystępnych broszur.

O P L  Z A  G R A N I C Ą
O R G A N IZ A C JA  O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J

FRANCJA.

III  Narodowy Kongres Opl .
W  m a r o u  r .  b .  o d b y ł  s i ę  w  P a r y ż u  I I I  N a r o d o 

w y  K o n g r e s ,  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  o p l ,  z  u d z i a 

ł e m  d e l e g a t ó w  z  A n g l i i  i  B e l g i i .  W  K o n g r e s i e  

w z i ę l i  u d z i a ł  p o z a  p r z e d s t a w i c i e l a m i  C z e r w o 

n e g o  K r z y ż a  i  d e l e g a t a m i  w i ę k s z y c h  m i a s t ,  

p r z e d s t a w i c i e l e  b a n k ó w ,  w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u  i t p .  

P o w o ł a n e  k o m i s j e ,  w  w y n i k u  o b r a d  n a d  r ó ż n y m i  

s p r a w a m i  w  o  p  1, p o w z i ę ł y  j e d n o m y ś l n i e  s z e r e g  

r e z o l u c j i ,  z  k t ó r y c h  n a j w a ż n i e j s z e  d o t y c z ą  o r g a 

n i z a c j i  o p l .

N a  p i e r w s z y m  m i e j s c u  n a l e ż y  w y m i e n i ć  r e z o 

l u c j ę ,  d o m a g a j ą c ą  s i ę  u t w o r z e n i a  o s o b n e g o  m i 

n i s t e r s t w a  d l a  s p r a w  o  p  1 a lb o  p r z y n a j m n i e j  

p o d s e k r e t a r i a t u  s t a n u  p r z y  M i n i s t e r s t w i e  O b r o n y  

N a r o d o w e j .  R ó w n o c z e ś n i e  c z ł o n k o w ie  k o m i s j i  w y 

r a z i l i  j e d n o m y ś l n ą  o p in ię ,  i ż  o r g a n i z a c j a  o p l  p o 

w i n n a  b y ć  o p a r t a  n a  b a r d z i e j  w o j s k o w y c h  p o d 

s t a w a c h ,  n i ż  o b e c n ie .

F o r m a c j e  o c h o t n i c z e  o  p  1 p o w i n n y  b y ć  z o r g a 

n i z o w a n e  j e d n o l i c i e .  W  k a ż d y m  m i e ś c i e  n a l e ż y  

u t w o r z y ć  k o m i t e t  o  p  1, ś c i ś l e  w s p ó ł p r a c u j ą c y  

z  m i e j s c o w y m i  w ł a d z a m i .  P r z y  k a ż d e j  o c h o t n i 

c z e j  f o r m a c j i  o p l  p o w i n i e n  b y ć  u t w o r z o n y  o r 

g a n  w o j s k o w y ,  p o d l e g a j ą c y  o f i c e r o w i  i n s p e k c y j 

n e m u ,  w y z n a c z o n e m u  p r z e z  d o w ó d c ę  o k r ę g u  w o j 

s k o w e g o .

B u r m i s t r z o w i e  m i e j s c o w o ś c i ,  d o  k t ó r y c h  b ę d z i e  

s k i e r o w a n a  e w a k u a c j a  l u d n o ś c i ,  p o w i n n i  o t r z y 

m a ć  j u ż  w  c z a s i e  p o k o j u  d o k ł a d n e  i n s t r u k c j e  o  

z a k w a t e r o w a n i u ,  z a o p a t r z e n i u  w  ż y w n o ś ć  i t p .

O b o k  o d d z i a ł ó w  o c h o t n i c z y c h  o  p  1 n a l e ż y  t w o 

r z y ć  o c h o t n i c z e  o d d z i a ł y  p o l i c j i  p o m o c n i c z e j .  W  

o k r e s i e  m o b i l i z a c j i  n a l e ż y  w s t r z y m a ć  p o w o 

ł y w a n i e  c z ł o n k ó w  s t r a ż y  o g n i o w y c h  d o  c z a 

s u  z o r g a n i z o w a n i a  o d d z i a ł ó w  p r z e c i w p o ż a r o w y c h  

s p o ś r ó d  o s ó b ,  n i e p o d l e g a j ą c y c h  o b o w i ą z k o w i  s ł u ż 

b y  w o j s k o w e j .

W  d a l s z y c h  w n i o s k a c h  K o n g r e s  z w r a c a  u w a 

g ę  n a  k o n i e c z n o ś ć  p r z y ś p i e s z e n i a  p r o d u k c j i  m a 

s e k  p r z e c iw g a z o w y c h .  O  i l e  m a s k i  n i e  b ę d ą  w y 

d a n e  o k r e ś l o n y m  o s o b o m  b e z p ł a t n i e ,  s p r z e d a ż  

m a s e k  m u s i  b y ć  p o d d a n a  ś c i s ł e j  k o n t r o l i .  W e  

w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  p a ń s t w o w y c h  i  p r y w a t n y c h  

n a l e ż y  w p r o w a d z i ć  o b o w i ą z k o w e  n a u c z a n i e  w  z a 

k r e s i e  o p l .  W  s p e c j a l n y c h  s z k o ł a c h  p o w i n n y  

b y ć  z o r g a n i z o w a n e  k u r s y  d l a  t y c h  o s ó b ,  k t ó r e  

b ę d ą  p r z e p r o w a d z a ł y  s z k o l e n i e  m ł o d z i e ż y  w  o  p  1. 

P o z a  t y m  w s k a z a n e  j e s t  z o r g a n i z o w a n i e  w y ż s z e j  

s z k o ł y  o p l ,  j a k o  o r g a n u  b a d a w c z e g o .

W  z a k r e s i e  p r o p a g a n d y  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  

p o c i ą g i - w y s t a w y ,  j a k o  w y p r ó b o w a n y  w  i n n y c h
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k r a j a c h  s p o s ó b  u ś w i a d a m i a n i a  

l u d n o ś c i .

P o w y ż s z e  r e z o l u c j e  K o n g r e 

s u  ś w i a d c z ą  o  p e w n y c h  b r a 

k a c h  w  d z i e d z i n i e  o p l  w e  

F r a n c j i .  J e d n a k  o s t a t n i o  w y 

d a n e  z a r z ą d z e n i a  p r z y c z y n i ą  

s i ę  n i e w ą t p l i w i e  d o  u s u n i ę c i a  

d o t y c h c z a s o w y c h  n i e d o c i ą g n i ę ć  

w  p r z y g o t o w a n i a c h  o p l .

Przygotowania o p 1 
Paryża.

W ł a d z e  o  p  1 P a r y ż a  p o d j ę ł y  

p r a c e ,  m a j ą c e  n a  c e l u  u z u p e ł 

n i e n i e  d o t y c h c z a s o w y c h  u r z ą 

d z e ń  o c h r o n n y c h  d l a  l u d n o ś c i .

C h o d z i  t u  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e

0  b u d o w ę  n a  k r a ń c a c h  m i a s t a  

s c h r o n ó w  p u b l i c z n y c h  w  f o r 

m i e  c h o d n i k ó w  p o d z i e m n y c h  o  

ł ą c z n e j  d ł u g o ś c i  o k o ł o  2 0  k m .  S c h r o n y - c h o d n i k i  

p r z e z n a c z o n e  b ę d ą  d l a  l u d n o ś c i  z a m i e s z k a ł e j  w  

d z i e l n i c a c h ,  w z n i e s i o n y c h  n a  o b s z a r z e  d a w n y c h  

f o r t y f i k a c y j .  W  s c h r o n a c h  t y c h  z n a j d z i e  p o m ie 

s z c z e n i e  o k o ł o  8 0 .0 0 0  o s ó b .  P r a c e  n a d  b u d o w ą  

c h o d n i k ó w  r o z p o c z ę t o  w  4  d z i e l n i c a c h .  C h o d n i k i  

t e  b ę d ą  p o s i a d a ł y  S t r o p y  b e t o n o w e ,  w y t r z y m a ł e  

n a  b o m b y  d o  8 0  k g .  S z e r o k i e  i  l i c z n e  z e j ś c i a  d o  

c h o d n i k ó w  z a p e w n i ą  s z y b k i e  z a j ę c i e  i c h  p r z e z  

lu d n o ś ć .  B u d o w a  c h o d n i k ó w  u k o ń c z o n a  b ę d z i e  d o

1  l i p c a  r .  b .

W  m a r c u  r .  b .  w y d a n o  l u d n o ś c i  w  n i e k t ó r y c h  

d z i e l n i c a c h  P a r y ż a  2 0 0 .0 0 0  m a s e k  p r z e c i w g a z o 

w y c h  ( r y c .  4 ) .

SZWAJCARIA.
Rozporządzenie o o p l  urzędów.

W  g r u d n i u  1 9 3 8  r .  z o s t a ł o  z a t w i e r d z o n e  r o z p o 

r z ą d z e n i e ,  z a w i e r a j ą c e  j e d n o l i t e  p r z e p i s y  o  o r g a 

n i z a c j i  o p l  w  u r z ę d a c h .  R o z p o r z ą d z e n i u  p o d l e 

g a j ą  u r z ę d y  Z w i ą z k u  i  k a n t o n ó w ,  z a r z ą d y  p u 

b l i c z n y c h  i  p r z e z  p a ń s t w o  k o n c e s j o n o w a n y c h  

p r z e d s i ę b i o r s t w ,  s ą d  z w i ą z k o w y ,  s ą d  d l a  s p r a w  

u b e z p i e c z e n i o w y c h ,  u r z ę d y  p o c z t ,  t e l e g r a f ó w  i  t e 

l e f o n ó w ,  k o l e j e  i  d y r e k c j a  c e ł .  W  m y ś l  r o z p o r z ą 

d z e n ia ,  w y m i e n i o n e  u r z ę d y  o b o w i ą z a n e  s ą  t w o 

r z y ć  s p e c j a l n e  o r g a n i z a c j e  o p l .  N a  k a ż d y m  

u r z ę d n i k u  l u b  o s o b ie  z a t r u d n i o n e j  w  i t y c h  u r z ę 

d a c h  s p o c z y w a  o b o w i ą z e k  w y k o n y w a n i a  p o r u -  

c z o n y c h  i m  z a d a ń  w  o r g a n i z a c j a c h  o p l  u r z ę 

d ó w .  W y j ą t e k  s t a n o w i ą  o s o b y ,  p o d l e g a j ą c e  s ł u ż b i e  

w o j s k o w e j  l u b  z a t r u d n i o n e  g d z i e  i n d z i e j  w  s ł u ż 

b i e  o p l ,  o r a z  o s o b y  n i e n a d a j ą c e  s i ę  z e  w z g l ę 

d ó w  z d r o w o t n y c h .  W  r a z i e  p o t r z e b y  m o g ą  b y ć  

r ó w n i e ż  p o w o ł a n e  d o  p r a c  w  o r g a n i z a c j a c h  o p l  

u r z ę d ó w ,  o s o b y  n i e n a l e ż ą c e  d o  i c h  p e r s o n e l u .  

O s o b y  t e  p r z y d z i e l a  w ł a ś c i w a  g m in a .

K a n t o n y  i  ( g m in y  o p r a c o w u j ą  p l a n y  o r g a n i z a c j i  

o  p  1 s w y c h  u r z ę d ó w  s a m o d z i e l n i e ,  n a  p o d s t a w i e  

p r z e p i s ó w  z w i ą z k o w y c h  o  o p l .  P r z e d  p r z y s t ą 

p i e n i e m  j e d n a k  d o  r e a l i z a c j i  o  p  1 m u s z ą  s i ę  p o 

r o z u m i e ć  iz  W y d z i a ł e m  O  p  1 „ B i e r n e j "  p r z y  D e 

p a r t a m e n c i e  S p r a w  W o j s k o w y c h ,  k t ó r y  r o z p a t r u 

j e  r ó w n i e ż  o d w o ł a n i a  w  s p r a w a c h  p r z y d z i a ł ó w  d o  

o r g a n i z a c j i  o p l  u r z ę d ó w .

K o m e n d a n t ó w  o  p  1 u r z ę d ó w ,  i c h  z a s t ę p c ó w  

o r a z  p o z o s t a ł y c h  o f i c e r ó w  o  p  1 p o w o ł u j e  D e p a r 

t a m e n t  S p r a w  W o j s k o w y c h  n a  w n i o s e k  W y d z i a 

ł u  O p l  „ B i e r n e j " .  P o d o f i c e r ó w  o p l  p o w o ł u j e  

W y d z i a ł  O p l  „ B i e r n e j " ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z a  

r ó w n i e ż  s z k o l e n i e  p e r s o n e l u  d o w o d z ą c e g o .

RUMUNIA.
Przygotowania opl .

W  R u m u n i i  r o z p o c z ę t o  o s t a t n i o  e n e r g i c z n e  

p r z y g o t o w a n i a  o b r o n y  p r z e c iw l o t n i c z e j .  C e l e m  

w y s z k o l e n i a  l u d n o ś c i  w  o p l ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  

z o r g a n i z o w a n i a  s p e c j a l n y c h ,  c e n t r a l n y c h  p l a c ó 

w e k  w y s z k o l e n i o w y c h .  S z k o l e n i e  o b e j m i e  p o c z ą t 

k o w o  l u d n o ś ć  m i a s t ,  a  n a s t ę p n i e  w s i .  W  p l a n a c h  

n o w o w z n o s z o n y c h  b u d o w l i  m u s z ą  b y ć  u w z g l ę d 

n io n e  s c h r o n y .  D w i e  i s t n i e j ą c e  f a b r y k i  m a s e k  

p r z e c iw g a z o w y c h  w  B u k a r e s z c i e  i  P e t r o s a n i  p r a 

c u j ą  n a  k i l k a  z m i a n .  W  b u d y n k a c h  D y r e k c j i  P o 

l i c j i  w  B u k a r e s z c i e  u r z ą d z o n o  s c h r o n  p u b l i c z n y  n a  

k i l k a  t y s i ę c y  o s ó b .
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W. BRYTANIA. 
Nowa ustawa opl .

P r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  o  p  1, o p r a c o w a n y  n a  

p o d s t a w i e  d o ś w ia d c z e ń ,  p o c z y n i o n y c h  o d  c h w i l i  

k r y z y s u  p o l i t y c z n e g o  w  u b i e g ł y m  r o k u ,  z a w i e r a  

s z e r e g  n o w y c h  u p r a w n i e ń  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  

i’ k o m u n a l n y c h  w  z a l k r e s i e  o  p  1.

W  m y ś l  n o w e j  u s t a w y ,  w ł a d z e  k o m u n a l n e  o -  

t r z y m u j ą  p r a w o  w k ł a d a n i a  n a  m i e s z k a ń c ó w  o b o 

w i ą z k u  o b r o n y  s w e g o  m i e n i a ,  p r a w o  w y w ł a s z c z a 

n i a  b u d o w l i ,  w  k t ó r y c h  n i e z b ę d n e  j e s t  p r z y g o t o 

w a n i e  s c h r o n ó w  p u b l i c z n y c h  l u b  i n n y c h  u r z ą d z e ń ,  

z w i ą z a n y c h  z  o b r o n ą .  P l a n y  p r z y s t o s o w a n i a  s z p i 

t a l i  o r a z  p l a n y  e w a k u a c j i  n a b i e r a j ą  m o c y  u s t a 

w o w e j .

P o  u c h w a l e n i u  p r o j e k t u  u s t a w y  p r z e z  p a r l a 

m e n t ,  s k a r b  p a ń s t w a  w y a s y g n u j e  2 5  m i l i o n ó w  

f u n t ó w  n a  d a l s z ą  r o z b u d o w ę  o p l .  S u m a  t a  n i e  

o b e j m u j e  k o s z t ó w  b e z p ł a t n e g o  z a o p a t r z e n i a  l u d 

n o ś c i  w  s c h r o n y  s t a l o w e 1 ) ,  p r z y s t o s o w a n i a  p i w 

n i c  w  d o m a c h  m i e s z k a l n y c h  j a k o  s c h r o n ó w  i t p . ,  

j a k  r ó w n i e ż  z a p o m ó g  d l a  w ł a d z  k o m u n a l n y c h  w g  

u s t a w y  o p l  z  1 9 3 7  r . 2 ).

N o w a  u s t a w a  w k ł a d a  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e 

m y s ł o w e  i  h a n d lo w e ,  z a t r u d n i a j ą c e  p o n a d  5 0  p r a 

c o w n i k ó w ,  o b o w i ą z e k  p r z y g o t o w a n i a  o  p  1 s w e g o  

p e r s o n e l u .  O b o w i ą z e k  t e n  p o l e g a  n a  p o u c z e n i u  

p r a c o w n i k ó w  o  z a c h o w a n i u  s ię  p o d c z a s  n a p a d u  

l o t n i c z e g o ,  w y s z k o l e n i u  i  w y p o s a ż e n i u  w  s p r z ę t  

c z ę ś c i  p e r s o n e l u ,  w y z n a c z o n e j  d o  s ł u ż b  o p l  z a 

k ł a d u  ( p r z e c iw p o ż a r o w e j ,  r a t . - s a n .  i  p r z e c i w g a 

z o w e j  ) .

J e ś l i  o m a w i a n e  z a k ł a d y  p o ł o ż o n e  s ą  w  o k o l i 

c a c h ,  z a g r o ż o n y c h  n a p a d a m i  l o t n i c z y m i ,  d o  o b o 

w i ą z k ó w  w ł a ś c i c i e l i  t y c h  z a k ł a d ó w  n a l e ż y  r ó w 

n i e ż  u r z ą d z e n i e  s c h r o n ó w  d l a  p e r s o n e l u ,  z a b e z 

p i e c z a j ą c y c h  p r z e d  p o d m u c h e m  i  o d ł a m k a m i  

b o m b  o r a z  p r z e d  g r u z a m i .  W  z w i ą z k u  z  p o w y ż 

s z y m  M i n i s t e r s t w o  O b r o n y  P r z e c i w l o t n i c z e j  z a 

m i e r z a  w y d a ć  s p e c j a l n y  p o d r ę c z n i k ,  z a w i e r a j ą c y  

o p i s y  r ó ż n y c h  t y p ó w  s c h r o n ó w ,  c e l e m  u m o ż l i w i e 

n i a  z a k ł a d o m  p r z e m y s ł o w y m  i  h a n d l o w y m  w y b o 

r u  t y p u  s c h r o n u ,  n a j b a r d z i e j  o d p o w ie d n ie g o  d l a  

i c h  w a r u n k ó w .  Z a k ł a d y ,  n a  k t ó r y c h  c i ą ż y  o b o 

w i ą z e k  b u d o w y  s c h r o n ó w ,  o t r z y m a j ą  z a s i ł k i  r z ą 

d o w e ,  j e ś l i  d o  b u d o w y  s c h r o n ó w  p r z y s t ą p i ą  p r z e d

1 .I X .  1 9 3 9  r .  W  t e n  s p o s ó b  i r z ą d  z a m i e r z a  p r z y 

ś p i e s z y ć  a k c j ę  p r z y g o t o w a n i a  o p l  w  z a k ł a d a c h  

p r z e m y s ł o w y c h  i  h a n d l o w y c h .

D l a  z a k ł a d ó w ,  p o ł o ż o n y c h  w  o k o l i c a c h  n i e z a 

g r o ż o n y c h  n a p a d a m i  l o t n i c z y m i ,  z a s i ł k i  n a  b u d o 

1 ) „ P r z e g l ą d  O P L G “  n r  3 , 1 9 3 9 .

2 )  „ P r z e g l ą d  O P L G “  n r  1 , 1 9 3 8 .

w ę  s c h r o n ó w  n i e  s ą  p r z e w i d z i a n e .  W y j ą t e k  s t a 

n o w i ą  r o z l e g ł e  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  k t ó r e  z e  w z g l ę 

d u  n a  s w e  w y m i a r y  m o g ą  b y ć  c e l e m  n a p a d ó w  

l o t n i c z y c h .  O g ó l n a  w y s o k o ś ć  z a s i ł k ó w  r z ą d o w y c h  

n a  b u d o w ę  s c h r o n ó w  w  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  

i  h a n d l o w y c h  w y n i e s i e  8  m i l i o n ó w  f u n t ó w  ( p r z e 

c i ę t n i e  4  f u n t y  n a  o s o b ę ) .

N o w a  u s t a w a  u p r a w n i a  w ł a d z e  k o m u n a l n e  d o  

p o d e j m o w a n i a  w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p r y w a t n y c h  

p r a c  n a d  p r z y g o t o w a n i e m  s c h r o n ó w  p u b l i c z n y c h  

l u b  i n n y c h  u r z ą d z e ń  o p l .  W ł a ś c i c i e l e  p r z e d s i ę 

b i o r s t w  m a j ą  p r a w o  w n o s z e n i a  u m o t y w o w a n e g o  

o d w o ł a n i a  p r z e c i w k o  w k r a c z a n i u  w ł a d z  l o k a l 

n y c h .  J e ś l i  w s p o m n i a n e  p r a c e  n a r a ż ą  w ł a ś c i c i e l a  

n a  s t r a t y ,  o t r z y m u j e  o n  o d s z k o d o w a n i e ,  W  z w i ą z 

k u  z  a k c j ą  z a o p a t r z e n i a  m i a s t  w  s c h r o n y  p u b l i c z 

n e ,  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  b i e r z e  s i ę  p o d  u w a g ę  

b u d o w ę  p o d z i e m n y c h  g a r a ż y ,  k t ó r e  m o g ł y b y  b y ć  

w y k o r z y s t a n e  w  c z a s i e  w o j n y  j a k o  s c h r o n y .

W  m y ś l  u s t a w y  o p l ,  d o  o b o w i ą z k ó w  w ł a d z  

k o m u n a l n y c h  n a l e ż y  u d z i e l a n i e  m i e s z k a ń c o m ,  o -  

t r z y m u j ą c y m  b e z p ł a t n i e  s c h r o n y  s t a l o w e ,  w s k a 

z ó w e k  o  m o n t o w a n i u  s c h r o n ó w ,  a  w  r a z i e  p o t r z e 

b y  i  m o n t o w a n i e  t y c h  s c h r o n ó w .  D o t y c z y  t o  r ó w 

n i e ż  p r z y s t o s o w a n i a  w  d o m a c h  m i e s z k a l n y c h  

p i w n i c  j a k o  s c h r o n ó w .  U s t a w a  p r z e w i d u j e  r ó w 

n ie ż ,  ż e  p r z y  w z n o s z e n i u  n o w y c h  b u d o w l i ,  m o g ą  

b y ć  n a r z u c o n e  p e w n e  w y m a g a n i a  k o n s t r u k c y j n e  

o r a z  o b o w i ą z e k  u r z ą d z e n i a  s c h r o n ó w .

K o s z t y  p r z y g o t o w a n i a  o p l  z a k ł a d ó w  u ż y t e c z 

n o ś c i  p u b l i c z n e j  w y n i o s ą  o k o ł o  9  m i l i o n ó w  f u n 

t ó w .  P r z e d e  w s z y s t k i m  w z i ę t e  b ę d ą  p o d  u w a g ę  

p r a c e ,  m a j ą c e  n a  c e l u  z a p e w n i e n i e  n i e p r z e r w a n e j  

p r a c y  z a J k ł a d ó w  p o d c z a s  w o j n y ,  z a b e z p i e c z e n i e  

p e r s o n e l u  o r a z  w y s z k o l e n i e  i  w y p o s a ż e n i e  c z ę ś c i  

p e r s o n e l u ,  p r z e z n a c z o n e j  d o  s ł u ż b  o p l .  U s t a w a  

p r z e w i d u j e  z a s i ł k i  r z ą d o w e  n a  p r a c e ,  z w i ą z a n e  

z  z a b e z p i e c z e n i e m  c i ą g ł o ś c i  r u c h u  z a k ł a d ó w .  W y 

s o k o ś ć  z a s i ł k ó w  w y n i e s i e  5 0 %  o g ó l n y c h  k o s z t ó w  

t y c h  p r a c .  W s z y s t k i e  z a k ł a d y  o b o w i ą z a n e  s ą  j u ż  

w  o k r e s i e  p o k o j u  p o c z y n i ć  n i e z b ę d n e  p r z y g o t o 

w a n i a  w  z a k r e s i e  m a s k o w a n i a  ś w i a t e ł .  P r z e w i d u 

j e  s i ę  r ó w n i e ż  z a s i ł k i  n a  p r a c e  b u d o w l a n e  w  

z w i ą z k u  z  z a c i e m n i a n i e m  ś w i a t e ł  w i e l k i c h  p i e c ó w ,  

s t a l o w n i  i t p .  W y s o k o ś ć  t y c h  z a s i ł k ó w  w y n i e s i e  

5 0 %  o g ó l n y c h  k o s z t ó w  p r a c .  Z a s i ł k i  w  t e j  s a m e j  

w y s o k o ś c i  b ę d ą  p r z y z n a w a n e  r ó w n i e ż  w  w y p a d 

k u  k o n i e c z n o ś c i  m a s k o w a n i a  o b i e k t ó w  p r z e m y 

s ł o w y c h .

Z a s a d y  e w a k u a c j i  l u d n o ś c i  c y w i l n e j  n a b r a ł y  

m o c y  p r a w n e j .  N i e z b ę d n e  w  t y m  k i e r u n k u  p r a c e  

w ł a d z  k o m u n a l n y c h  b ę d ą  f i n a n s o w a n e  p r z e z  p a ń 

s t w o .  P r z y g o t o w a n i a  m a t e r i a ł o w e ,  z w i ą z a n e  z  

ę w a k u a c j ą  l u d n o ś c i ,  n a l e ż ą  d o  o b o w i ą z k ó w  m i n i 

s t r a  z d r o w i a .
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T E C H N I K A  O B R O N Y
FRANCJA.

Nowy przyrząd do wykrywania gazów bo
jowych.

G .  F .  J a u b e r t  —  G a g  d e  C o m b a t  4,  2 ^ 5 ,  1 9 3 8 .

S t o s o w a n i e  t a k  s p o p u l a r y z o w a n e j  o b e c n ie  n a z 

w y  „ d e t e k t o r "  d o  u r z ą d z e ń ,  k t ó r y c h  d z i a ł a n i e  

o s t r z e g a w c z e  o g r a n i c z a  s i ę  d o  s t w i e r d z e n i a  o b e c 

n o ś c i  j e d n e g o  l u b  n i e w i e l u  t y l k o  g a z ó w  b o j o w y c h ,  

n i e  j e s t  s ł u s z n e .  N a z w a  t a  p o w i n n a  o k r e ś l a ć  r a 

c z e j  u r z ą d z e n i a  o  c h a r a k t e r z e  o g ó l n i e  a l a r m u j ą 

c y m ,  u r z ą d z e n i a  w y k r y w a j ą c e  j e ż e l i  n i e  w s z y s t 

k i e ,  t o  p r a w i e  w s z y s t k i e  g a z y  b o j o w e  ( w  o g ó le  

s u b s t a n c j e  n a p a s t l i w e ) .  D o  w y k o n y w a n i a  b a r 

d z i e j  z ł o ż o n y c h  b a d a ń  a n a l i t y c z n y c h  ( u z u p e ł n i a 

j ą c y c h  d a n e  p i e r w o t n e g o  w y k r y c i a )  p o w o ł a n e  s ą  

o r g a n a  r o z p o z n a w c z e  w y ż s z e g o  s t o p n i a :  l a b o r a 

t o r i a  s t a ł e  l u b  r u c h o m e ,  r o z p o r z ą d z a j ą c e  o d p o 

w i e d n im  w y p o s a ż e n i e m .  N a t o m i a s t  d l a  l u d n o ś c i  

c y w i l n e j  m a j ą  z n a c z e n i e :

1 )  o s t r z e ż e n i e  w  p o r ę  o  o b e c n o ś c i  g a z u  b o j o 

w e g o  b e z  w z g l ę d u  n a  j e g o  r o d z a j ;

2 )  z a w i a d o m i e n i e  o  u s t a n i u  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  

g a z o w e g o ;

3 )  w  r a z i e  u ż y c i a  t r w a ł y c h  g a z ó w  b o j o w y c h ,  

o d k a ż e n i e  p r z y  u ż y c i u  w ł a ś c i w y c h  ś r o d k ó w  o d 

k a ż a j ą c y c h .

W  l a b o r a t o r i u m  c h e m i c z n y m  ( o d d z i a ł  t e c h n i c z 

n y  o b r o n y  „ b i e r n e j " )  p r e f e k t u r y  p o l i c j i ,  k i e r o 

w a n y m  p r z e z  A .  K l i n g a ,  o p r a c o w a n y  z o s t a ł  w  

o s t a t e c z n e j  f o r m i e  p r z y r z ą d ,  p o z w a l a j ą c y  w y 

k r y w a ć  d u ż ą  l i c z b ę  g a z ó w  b o j o w y c h ;  d o  n i e g o  t o

Ryc. 5

P R Z E C I W L O T N I C Z E J
m o ż n a  z a s t o s o w a ć  n a z w ę  d e t e k t o r a  ( p o l i d e t e k -  

t o r a ) .

D z i a ł a n i e  t e g o  p r z y r z ą d u  o p a r t e  j e s t  n a  z m i a 

n i e  z a b a r w i e n i a  w s k a ź n i k a  ( b ł ę k i t u  b r o m o f e n o io -  

w e g o )  w  o b e c n o ś c i  k w a s u ,  z  r e g u ł y  k w a s u  s o l -

R y c .  6

n e g o ,  p o w s t a j ą c e g o  w s k u t e k  h y d r o l i z y  t a k i c h  g a 

z ó w ,  j a k  f o s g e n ,  p a l i t ,  l u i z y t  i t p . ,  l u b  r o z k ł a d u  

p y r o g e n e t y c z n e g o  g a z ó w  t r u d n i e j  l u b  w c a l e  n i e -  

u l e g a j ą c y c h  h y d r o l i z i e ,  j a k  i p e r y t ,  c h l o r o p i k r y n a  

( p o w s t a j ą c y  p o d c z a s  o g r z e w a n i a  d o  t e m p e r a t u r y  

p o w y ż e j  3 5 0 °  w  o b e c n o ś c i  k a t a l i z a t o r a  c h l o r o w o 

d ó r  p r z e c h o d z i  d o  w o d y ,  t w o r z ą c  k w a s  s o l n y ) .  

Z m i a n a  b a r w y  w s k a ź n i k a  w s k a z u j e  n a  o b e c n o ś ć  

k w a s u  i  t y m  s a m y m  n a  o b e c n o ś ć  w y t w a r z a j ą c e g o  

g o  z w i ą z k u .  A  j a k  w ia d o m o ,  c z ą s t e c z k i  p r a w i e  

w s z y s t k i e  g a z ó w  b o j o w y c h  z a w i e r a j ą  j e d e n  l u b  

k i l k a  a t o m ó w  c h l o r u .

O m a w i a n y  p r z y r z ą d  ( r y c .  5  i  6 )  s k ł a d a  s i ę  z :

1 )  s y s t e m u  z a s y s a j ą c e g o  ( p o m p y  o b r o t o w e j  

r ę c z n e j ,  u m o ż l i w i a j ą c e j  p r z e p ł y w  3 0 0  l i t r ó w  p o 

w i e t r z a  n a  g o d z i n ę ) ;

2 )  u r z ą d z e n i a  o g r z e w a j ą c e g o  ( p a l n i k a  s p i r y t u 

s o w e g o  z  d m u c h a w ą ,  d o  k t ó r e j  p o w i e t r z e  d o s t a r 

c z a n e  j e s t  z a  p o m o c ą  p o m p y ) ;
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3 )  r u r y  p y r o g e n a c y j n e j  ( p o r c e l a n o w e j ,  w e 

w n ą t r z  p l a t y n o w a n e j ;  j e s t  o n a  p o z a  o b r ę b e m  o -  

g r z e w a n i a  o p a t r z o n a  w  p ł a s z c z  o z i ę b i a j ą c y ) ;

4 )  w ł a ś c i w e g o  d e t e k t o r a ,  t j .  d w ó c h  p ł u c z e k ,  z  

k t ó r y c h  j e d n a  p o c h ł a n i a  p r o d u k t y  g a z o w e  z  r u r y  

p y r o g e n a c y j n e j ,  d r u g a  k o m u n i k u j e  s i ę  b e z p o ś r e d 

n io  z  p o w i e t r z e m  —  w  n i e j  s t w i e r d z a  s i ę  o b e c 

n o ś ć  g a z ó w ,  u l e g a j ą c y c h  h y d r o l i z i e .  N a p e ł n i a n i e  

p ł u c z e k  o d c z y n n i k i e m  ( w o d n o - a l k o h o l o w y m  r o z 

t w o r e m  b ł ę k i t u  b r o m o f e n o l o w e g o )  o d b y w a  s ię  

a u t o m a t y c z n i e  z e  z b i o r n i k a ,  w  s p o s ó b  w y ł ą c z a 

j ą c y  z e t k n i ę c i e  s i ę  z  p o w i e t r z e m .

M a n i p u l a c j a  o m a w i a n y m  p r z y r z ą d e m  j e s t  b a r 

d z o  p r o s t a .  Z a p a l a  s ię  p a l n i k ,  n a p e ł n i a  p ł u c z k i  o d 

c z y n n i k i e m  i ,  p o r u s z a j ą c  p o m p ą  w  t e m p i e  j e d n e 

g o  o b r o t u  k o r b y  n a  s e k u n d ę ,  o b s e r w u j e  z m ia n ę  

b a r w y  o d c z y n n i k a .  P r ó b a  t r w a  m i n u t ę ,  m a k s y 

m a l n i e  d o  t r z e c h  m i n u t .  O  i l e  w  c i ą g u  t e g o  c z a 

s u  z m i a n a  b a r w y  w s k a ź n i k a  n i e  w y s t ą p i ,  w o l n o  

w n i o s k o w a ć  o  n i e o b e c n o ś c i  g a z u  w  i l o ś c i a c h  n a 

p a s t l i w y c h .  O  i l e  z m i a n a  b a r w y  p o j a w i a  s i ę  w  

j e d n e j  z  p ł u c z e k  l u b  w  o b u  —  o b e c n o ś ć  g a z u  

w  p o w i e t r z u  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  s t w i e r d z o n ą .  W  

p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  s t w i e r d z a  s i ę  o b e c n o ś ć  g a z u  

t r u j ą c e g o  t r w a ł e g o ,  n p .  i p e r y t u ;  w  d r u g i m  —  

w n i o s k u j e m y  o  o b e c n o ś c i  g a z u ,  ł a t w o  u l e g a j ą c e 

g o  h y d r o l i z i e ,  i  e w e n t u a l n i e  r ó w n i e ż  g a z u  t r w a 

ł e g o .

D o  p e w n e g o  s t o p n i a  m o ż n a  r ó w n i e ż  o c e n i a ć  

s t ę ż e n i e  g a z u ;  n p .  p r ó b a  j e d n o m i n u t o w a  p o z w a l a  

w y k r y ć  w  1  m 3 p o w i e t r z a  1 0  m g  i p e r y t u ,  c h l o r o 

p i k r y n y ,  a l b o  5  m g  c h l o r o a c e t o f e n o n u ,  d w u f o s -  

g e n u .

U r z ą d z e n i e  j e s t  ł a t w o  p r z e n o ś n e ;  j e g o  w a g a  

w y n o s i  8  k g ,  w y m i a r y  2 2  X  2 6  X  3 0  c m .

NIEM CY. 

Szkolenie patroli odkażających.

H i e b e r  —  G a s s c h u t z  u n d  L u f t s c h u t z  8 ,  3 3 6 — 3 t / l ,  

3 7 3 — 3 7 5  ( 1 9 3 8 )  9 ,  5 0 — 5 5  ( 1 9 3 9 ) .

T r e ś c i ą  a r t y k u ł u  j e s t  i n s t r u k c j a  s z k o l e n i a  p a 

t r o l i  w  s ł u ż b i e  o d k a ż a n i a .  N a  s a m y m  w s t ę p i e  

a u t o r  z a z n a c z a ,  ż e  o m a w i a n e  b ę d ą  w y ł ą c z n i e  z a 

g a d n i e n i a  n i s z c z e n i a  t r w a ł y c h  g a z ó w  t e r e n o w y c h ,  

t j .  i p e r y t u  i  l u i z y t u .  I n s t r u k c j a  o b e j m u j e  d w i e

c z ę ś c i :  w y k ł a d y  t e o r e t y c z n e  o r a z  ć w i c z e n i a  p r a k 

t y c z n e .  P r o g r a m  t e o r e t y c z n e g o  s z k o l e n i a  p o w i 

n i e n  o b e j m o w a ć :

I .  O g ó l n e  w i a d o m o ś c i  o  s k a ż a n i u  t e r e n u  i p e r y 

t e m  i  l u i z y t e m  ( c e l  i  t a k t y k a  s k a ż a n i a ,  t r w a ł o ś ć  

i p e r y t u  i  l u i z y t u  w  t e r e n i e  i t d . ) .

I I .  Z a s a d y  o d k a ż a n i a :

1 )  o g ó l n e  w i a d o m o ś c i  o  o d k a ż a n i u  ( c z a s  i  p o 

g o d a ,  j a k o  c z y n n i k i  n a t u r a l n e  o d k a ż a n i a ,  a l e  

d z i a ł a j ą c e  z b y t  w o l n o ;  c z y n n i k i  s z t u c z n e :  c h e 

m i c z n e ,  f i z y c z n e ,  m e c h a n i c z n e ) ;

2 )  ś r o d k i  o d k a ż a n i a :

a )  c h e m i c z n e :  t e c h n i c z n e  w a p n o  c h l o r o w a 

n e  o  z a w a r t o ś c i  3 0 %  c h l o r u  c z y n n e g o ;  p e r -  

c h l o r o n  —  p r o d u k t  w a p n a  c h l o r o w a n e g o  w y -  

s o k o a k t y w n y  ( 7 0 %  c h l o r u  c z y n n e g o ) ;  l o z a n -  

t y n a  —  p r o d u k t  p o d o b n y  d o  w a p n a  c h l o r o w a 

n e g o  ( 4 0 %  c h l o r u  c z y n n e g o ) ;  c h l o r a m i n a  o  z a 

w a r t o ś c i  2 5 %  c h l o r u  c z y n n e g o ,  c e c h u j ą c a  s i ę  ł a 

g o d n y m  d z i a ł a n i e m  ( n a d a j ą c a  s i ę  d o  o d k a ż a n i a  

t k a n i n ,  s k ó r y  l u d z k i e j ) ;  w o d a  b i e l ą c a ,  p e r h y d r o l ,  

k w a s  a z o t o w y ;

b )  f i z y c z n e :  o d k a ż a n i e  z a  p o m o c ą  p ł o m ie n i a ,  

p r z e g r z a n a  p a r a  w o d n a ,  g o r ą c e  p o w i e t r z e ;

c )  m e c h a n i c z n e :  z m y w a n i e  d u ż y m i  i l o ś c i a m i  

w o d y .

3 )  W y k o n a n i e  ( t e c h n i k a )  o d k a ż a n i a .

T a  c z ę ś ć  i n s t r u k c j i  p o d a j e  s z c z e g ó ł o w o  w s k a 

z ó w k i ,  j a k  n a l e ż y  p r z e p r o w a d z a ć  o d k a ż a n i e  t e r e 

n u  ( w  z a l e ż n o ś c i  o d  j e g o  r o d z a j u ,  w i e l k o ś c i ,  p o 

k r y c i a  r o ś l i n n e g o ,  p o r y  r o k u  i t d . ) ,  c z ę ś c i  ż e l a z 

n y c h  i  s t a l o w y c h  ( n p .  m o s t ó w ) ,  p r z e s t r z e n i  z a 

m k n i ę t y c h  i  m u r ó w  ( ś c i a n ,  p o d ł ó g ) ,  c z ę ś c i  u b r a ń ,  

s p r z ę t u  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  w o d y  i t d .  C z y n n o ś c i  

o d k a ż a n i a  n a l e ż y  w y k o n y w a ć  w  u b r a n i u  o c h r o n 

n y m  i  m a s c e .

W e  w s t ę p i e  d o  d r u g i e j  c z ę ś c i  a r t y k u ł u  a u t o r  

p o d k r e ś l a  r ó ż n o r o d n o ś ć  z a d a ń ,  j a k i e  s t o j ą  p r z e d  

s ł u ż b ą  o d k a ż a n i a  ( o d k a ż a n i e  t e r e n u ,  b r o n i ,  ś r o d 

k ó w  p r z e w o z o w y c h  i t d . ) ,  i  k o n i e c z n o ś ć  t w o r z e n i a  

s p e c j a l n y c h ,  n a l e ż y c i e  w y s z k o l o n y c h  o d d z i a ł ó w ,  

k t ó r e  b y  f u n k c j e  s w o j e  w y k o n y w a ł y  w  s p o s ó b  

c e l o w y  w  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  z e  s ł u ż b ą  z w i a d o w 

c z ą .  W  d a l s z y m  c i ą g u  p o d a n e  s ą  s z c z e g ó ł o w o  

w s k a z ó w k i ,  d o t y ę z ą c e  p r a k t y c z n e j  s t r o n y  s z k o 

l e n i a ,  o b e j m u j ą c e j  o p a n o w a n i e  t e c h n i k i  o d k a ż a 

n i a  o r a z  r o z w i ą z y w a n i e  z a d a ń  w  t e r e n i e .

N A R Ó D  -  S W E J  A R M I I  I S O B I E  

P O Ż Y C Z K A  O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J
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D Z I A Ł  B U D O W L A N Y

SZWAJCARIA.

Wskazówki o urządzaniu zwykłych schro
nów przeciwlotniczych.1)

P r o t a r  n r  lh  1 9 3 9 .

D l a c z e g o  n a l e ż y  u r z ą d z a ć  s c h r o n y  

p r z e c i w l o t n i c z e ?

W  w y n i k u  c i ą g ł e g o  r o z w o j u  l o t n i c t w a ,  n a p a s t 

n i k  m a  m o ż n o ś ć  d o t a r c i a  w  b a r d z o  k r ó t k i m  c z a 

s i e  d o  w n ę t r z a  k r a j u  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  i  o b r z u 

c e n i a  g o  b o m b a m i .  D o  n a p a d u  l o t n i c z e g o  m o g ą  

b y ć  u ż y t e  b o m b y  z a p a l a j ą c e ,  b u r z ą c e  i  g a z o w e .  

O c z y w i ś c i e ,  d z i a ł a n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  r o d z a j ó w  

b o m b  n a  b u d y n k i  i  m i e s z k a ń c ó w  j e s t  r ó ż n e .

B o m b y  z a p a l a j ą c e ,  z g o d n i e  z e  s w y m  p r z e z n a 

c z e n ie m ,  w y w o ł u j ą  p o ż a r y  n a  p o d d a s z a c h .  O d p o 

w i e d n i o  d o  m a ł e g o  c i ę ż a r u  t y c h  b o m b  i c h  s i ł a  

p r z e b i j a j ą c a  j e s t  n i e z n a c z n a .  B o m b y  z a p a l a j ą c e  

n i e  p r z e n i k a j ą  d o  p iw n i c .

B o m b y  b u r z ą c e  n i e  z a w s z e  t r a f i a j ą  b e z p o ś r e d 

n i o  w  b u d y n k i ,  l e c z  p r z e w a ż n i e  w y b u c h a j ą  n a  

u l i c a c h ,  w  o g r o d a c h  i t p . ,  p o n i e w a ż  w  m i a s t a c h  

p o w i e r z c h n i a  n i e z a b u d o w a n a  z n a c z n i e  p r z e w a ż a  

n a d  t e r e n a m i  z a b u d o w a n y m i .  W e  w s z y s t k i c h  t y c h  

w y p a d k a c h  b o m b y  b u r z ą c e  d z i a ł a j ą  w  d u ż y m  

p r o m i e n i u  n a  c z ę ś c i  b u d o w l i ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  p o n a d  

p o w i e r z c h n i ą  z i e m i .  N a w e t  p r z y  n i e z n a c z n y m  

u s z k o d z e n i u  b u d y n k u ,  m i e s z k a ń c y  m o g ą  b y ć  p o 

r a n i e n i  l u b  z a b i c i  p r z e z  w a l ą c e  s i ę  g r u z y ,  o d ł a m 

k i  b o m b  lu b  s z k ł o .

B o m b y  g a z o w e  z a w i e r a j ą  b o j o w e  ś r o d k i  c h e 

m i c z n e  w  r ó ż n y m  s t a n i e  s k u p i e n i a .  S u b s t a n c j e  

l o t n e  m o g ą  p r z e n i k n ą ć  d o  w n ę t r z a  d o m u  p r z e z  

o k n a  l u b  i n n e  o t w o r y .  P o n i e w a ż  c z ę ś c i  b u d y n 

k ó w  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a d  z i e m i ą  p o s i a d a j ą  p r z e 

w a ż n i e  w i e l e  o k i e n  i  d r z w i ,  i s t n i e j e  t r u d n o ś ć  o -  

s i ą g n i ę c i a  t a m  z u p e ł n i e  p e w n e g o  z a b e z p i e c z e n i a  

p r z e d  g a z a m i .

A  z a t e m  d o m y  n i e  s ą  w  s t a n i e  z a p e w n i ć  b e z 

p i e c z e ń s t w a  p r z e d  b o m b a m i  l o t n i c z y m i .  W o b e c  

t e g o  j e s t  r z e c z ą  n i e z b ę d n ą  z a s t o s o w a n i e  s p e c j a l 

n y c h  ś r o d k ó w  z a b e z p i e c z e n i a .

R o z r ó ż n i a m y  d w a  r o d z a j e  u r z ą d z e ń  s c h r o n o 

w y c h :  w i e l k i e  s c h r o n y  p u b l i c z n e  i  m a ł e  s c h r o n y  

w  d o m a c h  m i e s z k a l n y c h .

1 ) P r z e p i s y ,  w y d a n e  p r z e z  Z w i ą z k o w y  D e p a r 

t a m e n t  W o j s k o w y ,  W y d z i a ł  O b r o n y  P r z e c i w l o t 

n i c z e j  „ B i e r n e j " .

N i e  w s z ę d z i e  k o n i e c z n e  j e s t  u r z ą d z a n i e  s c h r o 

n ó w  p u b l i c z n y c h ,  z r e s z t ą  n i e  z a w s z e  d a d z ą  s i ę  n a  

t o  u z y s k a ć  ś r o d k i .  D o ś w i a d c z e n i a  l a t  o s t a t n i c h  

w y k a z a ł y ,  ż e  z w y k ł e  p o m ie s z c z e n i a  p r z y  o d p o 

w i e d n i m  i c h  p r z y s t o s o w a n i u  m o g ą  z a p e w n i ć  d o 

b r e  z a b e z p i e c z e n i e .  D a j ą  o n e  p o z a  t y m  p e w n e  

k o r z y ś c i .  K o s z t y  u r z ą d z e n i a  i c h  s ą  s t o s u n k o w o  

m a ł e ,  r o z p r o s z e n i e  l u d z i  w  w i ę k s z e j  i l o ś c i  m n i e j 

s z y c h  p o m ie s z c z e ń  z m n i e j s z a  e w e n t u a l n e  s t r a 

t y ,  w r e s z c i e  p o d c z a s  a l a r m u  m i e s z k a ń c y  m o g ą  

s z y b k o  u k r y ć  s i ę  w  s c h r o n a c h .  W  m y ś l  p r z e p i 

s ó w ,  p o d c z a s  a l a r m u ,  u l i c e  p o w i n n y  b y ć  n a t y c h 

m i a s t  o p r ó ż n i o n e  i  b y ł o  b y  n i e d o p u s z c z a l n e ,  ż e b y  

w  t y m  m o m e n c i e  m i e s z k a ń c y  m a s o w o  u d a w a l i  

s i ę  d o  s c h r o n ó w  p u b l i c z n y c h .

W s z y s t k i e  t e  t r u d n o ś c i  o d p a d a j ą ,  j e ż e l i  s c h r o n  

z n a j d u j e  s i ę  w  k a ż d y m  d o m u .  R ó w n i e ż  z a j m o w a 

n i e  s c h r o n u  w  p o r z e  n o c n e j  b ę d z i e  w  t y c h  w a r u n 

k a c h  z n a c z n i e  u ł a t w io n e .

W s k a z ó w k i  n i n i e j s z e  z a j m u j ą  s i ę  w y ł ą c z n i e  

s p r a w ą  u r z ą d z e n i a  z w y k ł y c h  s c h r o n ó w ,  n i e  p o r u 

s z a j ą  n a t o m i a s t  ż a d n y c h  i n n y c h  z a g a d n i e ń ,  j a k  

z a c i e m n i a n i a ,  o p r ó ż n i a n i a  p o d d a s z y  z  r u p i e c i ,  o r 

g a n i z a c j i  p o s t e r u n k ó w  p r z e c iw p o ż a r o w y c h ,  w y 

p o s a ż e n i a  w  m a s k i  p r z e c iw g a z o w e  i t p .  N i e z b ę d 

n e  d l a  f a c h o w c ó w  w s k a z a n i a  o  u r z ą d z a n i u  w i ę k 

s z y c h  s c h r o n ó w  p r z e c i w l o t n i c z y c h  d l a  d o m ó w  

h a n d l o w y c h ,  h o t e l i ,  f a b r y k ,  u r z ę d ó w  i t p . ,  j a k  

r ó w n i e ż  o  b u d o w ie  i  u r z ą d z a n i u  s c h r o n ó w  p u 

b l i c z n y c h  z a w i e r a j ą  „ W s k a z ó w k i  t e c h n i c z n e  d l a  

b u d o w n i c t w a  p r z e c i w l o t n i c z e g o "  2 ) .  S p e c j a l n i e  d o 

b r z e  p r z y g o t o w a n e  s c h r o n y  n i e z b ę d n e  s ą  d l a  k o 

m e n d  i  s ł u ż b  o b r o n y  p r z e c iw l o t n i c z e j ,  a b y  w  c z a 

s i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  m o g ł y  o n e  w y k o n a ć  s w e  

n i e z w y k l e  w a ż n e  z a d a n i a .

G d z i e  i  w  j a k i  s p o s ó b  n a l e ż y  

u r z ą d z a ć  s c h r o n y ?

O  i l e  c z ę ś c i  b u d o w l i ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a d  p o 

w i e r z c h n i ą  z i e m i ,  j a k  s t w i e r d z o n o ,  n a r a ż o n e  s ą  

n a  w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  t o  p o m ie s z c z e n i a ,  

p o ł o ż o n e  p o n i ż e j  t e r e n u ,  s t a n o w i ą  j u ż  s a m e  w  

s o b ie  p e w n e  z a b e z p ie c z e n ie .  W o b e c  t e g o  j a k o  

s c h r o n y  w c h o d z ą  w  r a c h u b ę  p r z e d e  w s z y s t k i m  

p i w n i c e .  O c z y w i s t a ,  ż e  p o ł o ż e n i e  i c h  j e s t  t y m  k o 

r z y s t n i e j s z e ,  i m  d o k ł a d n i e j  u k r y t e  s ą  p o d  z i e m i ą .  

S z c z e g ó l n i e  w s k a z a n e  j e s t  w y k o r z y s t a n i e  p i w n i c  

w y b u d o w a n y c h  w  s k a l e .

P r z y  w y b o r z e  p i w n i c y  n a  s c h r o n  p r z e c i w l o t n i 

c z y  n a l e ż y  u w z g l ę d n i a ć  n a s t ę p u j ą c e  w a r u n k i :

2) „Przegląd OPLG" nr 1, 1937.

115



P R Z E G L Ą D  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j  i  p r z e c i w g a z o w e j

1 )  J e d e n  b o k  p o m ie s z c z e n i a  s c h r o n o w e g o  p o 

w i n i e n  l e ż e ć  w z d ł u ż  ś c i a n y  z e w n ę t r z n e j  b u d y n k u  

i  p o w i n i e n  p o s i a d a ć  o k n o ,  k t ó r e  w  r a z i e  p o t r z e b y  

m o g ł o b y  b y ć  w y k o r z y s t a n e  j a k o  w y j ś c i e  z a p a 

s o w e .

R y c .  7

2 )  K o r z y s t n e  b ę d ą  p iw n i c e  n a r o ż n e ,  u m i e s z c z o 

n e  p o m ię d z y  ś c i a n ą  f r o n t o w ą  d o m u  i  m o c n ą  ś c i a 

n ą  d z i a ł o w ą .

3 )  S z c z e g ó l n i e  n a d a j ą  s ię  p iw n i c e  o  w y t r z y 

m a ł y c h  s t r o p a c h .

4 )  W  p o m i e s z c z e n i u  s c h r o n o w y m  n i e  p o w i n n y  

s i ę  z n a j d o w a ć  p r z e w o d y  g a z o w e  l u b  p a r o w e .  

P r z e w o d y  w o d o c i ą g o w e  p o w i n n y  b y ć  z a o p a t r z o n e  

w  m i e j s c a c h  d o p r o w a d z e n i a  i c h  d o  p i w n i c  w  k r a 

n y  w y ł ą c z a j ą c e .  P r z e j ś c i a  p r z e w o d ó w  p r z e z  ś c i a 

n y  n a l e ż y  s t a r a n n i e  u s z c z e l n i ć .

P o n a d t o  n a l e ż y  u w z g l ę d n i ć  n a s t ę p u j ą c e  p r z e 

p i s y :

5 )  P o m i e s z c z e n i e  s c h r o n o w e  p o w in n o  p o s i a d a ć  

b e z p o ś r e d n i  d o s t ę p  z  w n ę t r z a  d o m u .  P o z a  t y m  

n a l e ż y  p r z e w i d z i e ć  w y j ś c i e  z a p a s o w e ,  k t ó r e  p o 

w i n n o  b y ć  u m ie s z c z o n e  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  z e  

s t r o n y  p r z e c iw l e g ł e j  d o  f r o n t u  b u d y n k u .

6 )  W y m i a r y  p o m ie s z c z e n i a  s c h r o n o w e g o  o b l i 

c z a  s ię  z a l e ż n i e  o d  i l o ś c i  m i e s z k a ń c ó w .  N o r m a

p o w i e t r z a :  1  n a  o s o b ę  i  g o d z in ę .  N a  j e d n ą  

o s o b ę  n a l e ż y  l i c z y ć  1 .5  m 2 p o w i e r z c h n i  p o d ł o g i  

i  4  m 3 p o j e m n o ś c i  p o m ie s z c z e n i a .

7 )  P o m i e s z c z e n i a  s c h r o n o w e  n a  w i ę c e j  n i ż  2 5  

o s ó b  p o w i n n y  b y ć  p o d z i e l o n e  s i l n y m i  ś c i a n a m i  

d z i a ł o w y m i  n a  m n i e j s z e  c z ę ś c i .

8 )  P o m i e s z c z e n i e  s c h r o n o w e  p o w i n n o  b y ć  w y 

p o s a ż o n e :  w  s t o ł y ,  t a p c z a n y ,  ł a w k i  l u b  s t o ł k i ,  k o 

c e ,  p o d u s z k i ;  w  ż y w n o ś ć  z a p a s o w ą  i  w o d ę  d o  p i 

c i a ;  o ś w i e t l e n i e  z a s t ę p c z e  ( r ę c z n e  l a t a r k i  k i e s z o n 

k o w e )  ; u s t ę p  p r z e n o ś n y ;  a p t e c z k ę  s c h r o n o w ą  l u b  

p r z y n a j m n i e j  ś r o d k i  o p a t r u n k o w e ;  w  n i e z b ę d n e  

n a r z ę d z i a  ( ł o m ,  ł o p a t y ,  p i ł y ,  s i e k i e r y ,  o b c ę g i  i t p . ) .

W  j a k i m  c z a s i e  n a l e ż y  w y k o n a ć  

p r z y g o t o w a n i a ?

N a l e ż y  s i ę  l i c z y ć  z  t y m ,  ż e  w  w o j n i e  n o w o c z e 

s n e j  n a p a d y  n a  w n ę t r z e  k r a j u  m o g ą  b y ć  w y k o 

n a n e  z u p e ł n i e  n i e s p o d z i a n i e .  W  m o m e n c i e  m o b i 

l i z a c j i  n o r m a l n y  t o k  ż y c i a  m o ż e  b y ć  z a k ł ó c o n y .  

N i e  w y s t a r c z y  z a t e m  p r z y s t ą p i ć  d o  u r z ą d z a n i a  

p o m ie s z c z e ń  s c h r o n o w y c h  d o p ie r o  w  c h w i l i  r o z 

p o c z ę c i a  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h .  T y l k o  d a l e k o  p o s u 

n i ę t e  p r z y g o t o w a n i a  j u ż  w  o k r e s i e  p o k o j o w y m  

m o g ą  d a ć  g w a r a n c j ę  s z y b k i e g o  z a b e z p i e c z e n i a  

s i ę  w  r a z i e  p o t r z e b y .  P r z e d e  w s z y s t k i m  n a l e ż y  

p r z y g o t o w a ć  n ie z b ę d n e  m a t e r i a ł y ,  k t ó r y c h  w  c z a 

s i e  w o j n y  a l b o  w  o g ó l e  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  u z y -

R y c .  9

s k a ć ,  a l b o  t e ż  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  i c h  o t r z y m a ć  w e  

w ł a ś c i w y m  c z a s i e .  N a l e ż y  s i ę  r ó w n i e ż  l i c z y ć  

z  b r a k i e m  s i ł  r o b o c z y c h  ( r z e m i e ś l n i k ó w )  w  o k r e 

s i e  w o j n y .

W  k a ż d y m  r a z i e  p r z y g o t o w a n i e  p o m ie s z c z e ń  

s c h r o n o w y c h  p o w in n o  b y ć  t a k  d a l e c e  p o s u n ię t e ,  

ż e b y  w  j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  m o ż n a  j e  b y ł o  b e z  

u ż y c i a  o b c e j  p o m o c y  o d d a ć  d o  u ż y t k u .

N a j w a ż n i e j s z y  m a t e r i a ł ,  w  m y ś l  p o n i ż s z y c h  

w s k a z a ń ,  n a l e ż y  p r z y g o t o w a ć  j u ż  w  c z a s i e  p o k o 

j u  i  u m i e ś c i ć  w  d o m u  l u b  w  j e g o  p o b l i ż u ,  l i c z ą c  

s i ę  z  t y m ,  ż e  w  c h w i l i  w y b u c h u  w o j n y  n i e  b ę d z i e  

d o  d y s p o z y c j i  ś r o d k ó w  t r a n s p o r t o w y c h .  N a  m i e j 

s c u  p o w i n n y  s i ę  s t a l e  z n a j d o w a ć :  w o r k i  z  p i a 

s k i e m ,  p i a s e k ,  d r z e w o  o k r ą g ł e ,  p r z y c i ę t e  d e s k i  

i  b e l k i .

Z a b e z p i e c z e n i e  d o r a ź n e

O k n a  i  i n n e  z e w n ę t r z n e  o t w o r y  p o m i e s z c z e ń  

s c h r o n o w y c h  n a l e ż y  z a b e z p i e c z y ć  p r z e d  p o d m u 

c h e m ,  g r u z a m i  i  o d ł a m k a m i ,  j a k  r ó w n i e ż  u s z c z e l 

n i ć  j e  p r z e d  g a z a m i .
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P r z e d  o t w o r e m  ( r y c .  7 )  n a l e ż y  u m i e ś c i ć  t a r 

c z ę  z  k a n t ó w e k ,  w z m o c n i o n ą  p r z y  p o m o c y  p o 

p r z e c z n y c h  ł a t  i  z a b e z p i e c z o n ą  w a r s t w ą  w o r k ó w  

z  p i a s k i e m .  W o r k i  p o w i n n y  b y ć  s k r ę p o w a n e  z a  

p o m o c ą  d r u t u  i  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  p r z y t w i e r d z o 

n e  d o  z i e m i  k o ł k a m i .  D l a  z a b e z p i e c z e n i a  w  t e n  

s p o s ó b  1  m 2 p o w i e r z c h n i  ś c i a n y ,  p o t r z e b a  o k o ł o  

2 0  w o r k ó w .  D l a  u s z c z e l n i e n i a  p r z e d  g a z a m i  m o 

g ą  b y ć  z a s t o s o w a n e  z a s ł o n y  z  d e s e k ,  k i t ó r e  n a 

l e ż y  p r z y m o c o w a ć  a lb o  d o  f u t r y n ,  j e ż e l i  s ą  d o 

b r z e  o s a d z o n e  w  m u r z e ,  a l b o  t e ż  b e z p o ś r e d n io  

d o  w e w n ę t r z n e j  s t r o n y  ś c i a n y .  D e s k i  n a l e ż y  n a  

c a ł e j  p o w i e r z c h n i  o k l e i ć  k i l k o m a  w a r s t w a m i  p a 

p i e r u  g a z e t o w e g o ,  b ą d ź  t e ż  o b i ć  p a p ą  l u b  b l a c h ą .

D l a  o s i ą g n i ę c i a  c a ł k o w i t e j  s z c z e l n o ś c i  p o m ię 

d z y  t a r c z ą  z  d e s e k  a  f u t r y n ą  l u b  m u r e m ,  n a l e ż y  

w z d ł u ż  k r a w ę d z i  t a r c z y  u m o c o w a ć  p a s k i  g u m y ,  

f i l c u  l u b  i n n e g o  d o s t a t e c z n i e  e l a s t y c z n e g o  i  n ie -  

p r z e n i k l i w e g o  m a t e r i a ł u  ( r y c .  8  i ) .  P r z y l e g a j ą c a  

d o  t y c h  p a s k ó w  p o w i e r z c h n i a  f u t r y n y  l u b  m u r u  

p o w i n n a  b y ć  z u p e ł n i e  g ł a d k a .

R y c .  1 0  R y c .  1 1

J e ż e l i  t a r c z a  z  d e s e k  m a  b y ć  p r z y c i ś n i ę t a  b e z 

p o ś r e d n i o  d o  m u r u ,  n a l e ż y  w b i ć  w  m u r  c z t e r y  

h a k i  ż e l a z n e  ( r y c .  9  k )  i  n a s t ę p n i e  z a w i e s i ć  n a  

n i c h  t a r c z ę  p r z y  p o m o c y  m o c n y c h  l i s t w  p o p r z e c z 

n y c h .  D o c i ś n i ę c i e  d o  ś c i a n y  o s i ą g a  s i ę  z a  p o m o 

c ą  d w ó c h  k l i n ó w ,  z a k ł a d a n y c h  p o d  k a ż d y  h a k .

D o b r z e  r ó w n i e ż  u s z c z e l n i a j ą  m i ę k k i e  r u r k i  g u 

m o w e  ( r y c .  1 0  n ) .  N a l e ż y  j e  p r z y b i j a ć  w  t e n  s p o 

s ó b ,  ż e b y  g ł ó w k a  g w o ź d z i a  ( o )  z n a j d o w a ł a  s i ę  

w e w n ą t r z  r u r k i  ( p r z e b o r o w a n i e  z e w n ę t r z n e j  

ś c i a n k i  r u r k i  i  p r z y b i c i e  g w o ź d z i a  p r z y  p o m o c y  

p r z e b i j a k a ) .

Z a m i a s t  r u r k i  g u m o w e j  m o ż n a  z a s t o s o w a ć  

s z n u r  ( r y c .  U  g ) ,  o w i n i ę t y  g r u b y m  m a t e r i a ł e m  

w e ł n i a n y m  ( p ) .  M o g ą  r ó w n i e ż  z n a l e ź ć  z a s t o s o w a 

n i a  g r u b e  p a s k i  f i l c u ,  l i s t e w k i  d r e w n ia n e ,  o w i n i ę 

t e  k i l k a k r o t n i e  m a t e r i a ł e m  i t p .  U s z c z e l n i e n i a  

z  f i l c u ,  s u k n a  i t p .  m o g ą  b y ć  n a s y c o n e  o l e j e m  

l u b  t ł u s z c z e m ,  d l a  o s i ą g n i ę c i a  w i ę k s z e j  s z c z e l n o 

ś c i .

O t w ó r  o k i e n n y  m o ż e  b y ć  z a b e z p i e c z o n y  z  z e 

w n ą t r z  z a  p o m o c ą  t a r c z y  d r e w n i a n e j  ( r y c .  1 2  a ) ,

k t ó r a  w y k o n a n a  j e s t  z  u s t a w i o n y c h  p io n o w o  d e 

s e k  o  g r u b o ś c i  c o  n a j m n i e j  5  c m .  D e s k i  p o ł ą c z o n e  

s ą  z e  s o b ą  p r z y  p o m o c y  d w ó c h  p o p r z e c z n y c h  

l i s t w  ( b ) .  Z a s ł o n a  t a  m o ż e  b y ć  p r z y m k n i ę t a  z  

w n ę t r z a  s c h r o n u  p r z y  p o m o c y  w y t r z y m a ł y c h  h a 

k ó w .  W  r a z i e  p o t r z e b y  m o ż n a  j ą  c a ł k o w i c i e  o d 

s u n ą ć  o d  ś c i a n y ;  w  w y p a d k u  z a s y p a n i a  g r u z a m i  

m o ż n a  p o s z c z e g ó l n e  d e s k i  w y r w a ć  z a  p o m o c ą  

o s k a r d a  l u b  ł o m u  i  u s u n ą ć  j e  d o  w n ę t r z a  s c h r o 

n u .  Z a s ł o n a  t a  u m o ż l i w i a  p r z e j ś c i o w e  w i e t r z e n i e  

s c h r o n u ;  r y c .  1 2  p r z e d s t a w i a  j ą  w  t y m  p o ł o ż e 

n iu .

J e d n o  z  o k i e n  n a l e ż y  u r z ą d z i ć  j a k o  w y j ś c i e  z a 

p a s o w e .  P o z a  t y m  s ł u ż y  o n o  d o  p r z e w i e t r z a n i a  

s c h r o n u  p o  u k o ń c z o n y m  n a p a d z i e .  Z a b e z p i e c z e n i e  

p r z e d  o d ł a m k a m i  o s i ą g a  s i ę  w  p o d o b n y  s p o s ó b ,  

j a k  p r z y  z w y k ł y c h  o k n a c h ,  l e c z  z  z a s t o s o w a n i e m  

o d s t ę p u  p o m ię d z y  w a r s t w ą  w o r k ó w  z  p i a s k i e m  

a  ś c i a n ą .

R y c .  1 3  i  1 4  p r z e d s t a w i a j ą  t a k i e  z a b e z p i e c z e 

n ie .  M o c n e  r u s z t o w a n i e  d r e w n i a n e  o d d z i e l a  p e w -

R y c .  1 3

n ą  p r z e s t r z e ń  p r z e d  o k n e m  o  g ł ę b o k o ś c i  5 0  c m ,  

d l a  u m o ż l i w i e n i a  w y j ś c i a  p r z e z  o k n o .  W  t y m  

c e l u  w b i j a  s i ę  w  z i e m i ę  c z t e r y  p a l e  d r e w n i a n e  

( c ) ,  u s z t y w n i o n e  p o m i ę d z y  s o b ą  j a k  r ó w n i e ż  z e  

ś c i a n ą  p r z y  p o m o c y  k a n t ó w e k  ( f ) ,  u m i e s z c z o n y c h  

w  g ó r n e j  i  d o l n e j  c z ę ś c i  p a l i .  Z  z e w n ą t r z  p r z y b i 
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j a  s ię  d o  k a n t ó w e k  ł a t y  ( h ) .  R u s z t o w a n i e  p o w i n 

n o  s i ę g a ć  c o  n a j m n i e j  3 0  o m  p o n a d  o k n o .

D o o k o ł a  r u s z t o w a n i a  u k ł a d a  s ię  w a r s t w ę  w o r 

k ó w  z  p i a s k i e m  ( i )  n a  s z e r o k o ś ć  d w ó c h  w o r k ó w .

Ryc. H f

W o r k i  n a l e ż y  u k ł a d a ć  z w i ą z a n y m i  k o ń c a m i  w  

k i e r u n k u  d o  r u s z t o w a n i a ,  ż e b y  w  r a z i e  p o t r z e b y  

ł a t w i e j  b y ł o  j e  o p r ó ż n i ć  o d  w n ę t r z a  s c h r o n u  i  u -  

s u n ą ć .  D l a  z a b e z p i e c z e n i a  w o r k ó w  p r z e d  w i l g o 

c i ą  w s k a z a n e  j e s t  p r z y k r y c i e  i c h  p a p ą  d a c h o w ą .

O k n a  i  i n n e  o t w o r y ,  n i e  u ż y w a n e  w  c z a s i e  p o 

k o j u  i  n i e p r z e w i d z i a n e  j a k o  w y j ś c i a  z a p a s o w e ,  

n a j r a c j o n a l n i e j  b ę d z i e  j u ż  w  c z a s i e  p o k o j u  s t a 

r a n n i e  z a m u r o w a ć .

D r z w i ,  p r o w a d z ą c e  z  p o m i e s z c z e n i a  s c h r o n o 

w e g o  d o  d a l s z y c h  c z ę ś c i  p iw n i c y ,  p o w i n n y  b y ć

R y c .  1 5  p r z e d s t a w i a  d r z w i ,  o t w i e r a j ą c e  s i ę  d o  

w n ę t r z a  s c h r o n u .  D o  p r z y c i ś n i ę c i a  d r z w i  s ł u ż ą  

d w i e  r u c h o m e  p r z e c z n i c e  ( a ) ,  z a k l i n o w a n e  w  ż e 

l a z n y c h  u c h w y t a c h  ( b )  p r z y  p o m o c y  k l i n ó w  ( c ) .

N a  r y c .  1 6  p o k a z a n e  j e s t  u m o c o w a n i e  d r z w i ,  

o t w i e r a j ą c y c h  s i ę  n a  z e w n ą t r z .  D r z w i  d o c i ś n i ę t e  

s ą  z a  p o m o c ą  p r z e c z n i c  ( f ) ,  z w i ą z a n y c h  p o m ię 

d z y  s o b ą  d r u t e m  l u b  s z n u r e m  ( g ) .  N i e z b ę d n ą  s i 

ł ę  p r z y c i ą g a n i a  o s i ą g a  s i ę  z  j e d n e j  s t r o n y  p r z e z  

z a w i e s z e n i e  d r u t u  l u b  s z n u r a  n a  h a k u  ( h ) ,  z a o 

p a t r z o n y m  w  d r e w n i a n ą  n a s a d ę  ( i ) ,  z  d r u g i e j  

z a ś  s t r o n y  p r z e z  u m ie s z c z e n i e  d w ó c h  k l i n ó w  ( k )  

p o m i ę d z y  p r z e c z n i c ą  a  m u r e m .

W z m o c n i e n i e  s t r o p ó w

W s k a z a n e  j e s t  z w i ę k s z y ć  b e z p i e c z e ń s t w o  p i w 

n i c ,  p r z e w i d z i a n y c h  n a  p o m i e s z c z e n i a  s c h r o n o w e ,

p r z y  p o m o c y  w y m i e n i o n y c h  p o w y ż e j  ś r o d k ó w  i  

s p o s o b ó w ,  o  i l e  n a  t o  p o z w a l a j ą  c z a s ,  o k o l i c z n o 

ś c i  i  p o s i a d a n e  ś r o d k i ,  z a s a d n i c z o  j u ż  p o d c z a s  p o 

k o j u .

M o ż l i w o ś ć  w y b u c h ó w  w  p o b l i ż u  p i w n i c y  p o 

w o d u j e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a w a l e n i a  s ię  j e j .  G r u 

z y  m o g ą  z w a l i ć  s i ę  n a  s t r o p  i  w y w o ł a ć  z a ł a m a n i e

g a z o s z c z e l n e .  D r z w i  p o w i n n y  b y ć  z e  w s z y s t k i c h  

s t r o n ,  a  w i ę c  i  o d  s t r o n y  p r o g u ,  u s z c z e l n i o n e  p a 

s k i e m  f i l c u .  N a l e ż y  j e  d o k ł a d n i e  d o c i s n ą ć  d o  f u 

t r y n y .  D r z w i  p o w i n n y  b y ć  o k l e j o n e  k i l k o m a  w a r 

s t w a m i  p a p i e r u  a l b o  o b i t e  p a p ą  d a c h o w ą  w z g l ę d 

n i e  b l a c h ą ,  ż e b y  g a z  n i e  m ó g ł  p r z e n i k n ą ć  p r z e z  

p ę k n i ę c i a  l u b  s z c z e l i n y .

S ł a b e  d r z w i  p iw n i c z n e  n a l e ż y  o d p o w ie d n io  

w z m o c n i ć  a l b o  z a s t ą p i ć  m o c n y m i  i  s z c z e l n y m i  

d r z w i a m i  z  g r u b y c h  d e s e k .  M o ż n a  r ó w n i e ż  z a s t o 

s o w a ć  d w i e  w a r s t w y  d e s e k  o  g r u b o ś c i  2 — 3  c m ,  

u ł o ż o n e  j e d n a  w  p o p r z e k  d r u g i e j ,  a  p o m ię d z y  

n i m i  u m i e ś c i ć  b l a c h ę  l u b  p a p ę .  N a j o d p o w i e d 

n i e j s z e  b ę d ą  o c z y w i ś c i e  d r z w i  ż e l a z n e .

R y c .  1 7

s i ę  s t r o p u .  Z r e s z t ą  g ó r n e  s t r o p y  z w y k l e  n i e  z a 

ł a m u j ą  s ię  c a ł k o w i c i e  w r a z  z  c a ł y m  s w y m  o b c i ą 

ż e n ie m ,  p o n i e w a ż  d ź w i g a r y  i  i n n e  c z ę ś c i  k o n 

s t r u k c y j n e  c z ę ś c i o w o  s p i ę t r z a j ą  s i ę  i  p o z o s t a j ą  

z a w i e s z o n e  w  p o w i e t r z u .  N a j m n i e j s z e  n i e b e z p i e 
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c z e ń s t w o  z a w a l e n i a  s i ę  i s t n i e j e  w  b u d y n k a c h  o  

s t r o p a c h  i  p o d p o r a c h  z  ż e l a z o b e t o n u .

W  z w y k ł y c h  j e d n o  -  l u b  d w u p i ę t r o w y c h  b u 

d y n k a c h  w y s t a r c z ą  n a s t ę p u j ą c e  z a b e z p i e c z e n i a  

s t r o p ó w  p r z e d  g r u z e m .

P o d  i s t n i e j ą c y m  s t r o p e m  ( r y c .  1 7  a )  z a k ł a d a  

s ię  b e l k i  d r e w n i a n e  ( b ) ,  w p u s z c z a j ą c  j e  k o ń c a m i  

( c )  w  m u r .  B u d u l e c  n a  p o d p o r y  m o ż e  b y ć  z m a 

g a z y n o w a n y  w  s u c h y m  m i e j s c u  j u ż  w  c z a s i e  p o 

k o j u ;  w  r a z i e  g r o ż ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o d 

p o r y  m o g ą  b y ć  u s t a w i o n e  n a  p o d w a l i n a c h  d r e w 

n i a n y c h  ( e )  l u b  n a  p r z y g o t o w a n y c h  z a w c z a s u  

f u n d a m e n t a c h  n a w e t  p r z e z  n i e w y k w a l i f i k o w a 

n y c h  r o b o t n i k ó w  i  z a k l i n o w a n e  p r z y  p o m o c y  

d w ó c h  k l i n ó w  z  t w a r d e g o  d r z e w a .  P o d p o r y  i  b e l 

k i  p o w i n n y  b y ć  z w i ą z a n e  m i ę d z y  s o b ą  p r z y  p o 

m o c y  k l a m e r  ( g )  a l b o  ł a t  ( h ) .  B e l k i  p o w y ż s z e  

o  p r z e k r o j u  c o  n a j m n i e j  1 6 / 2 0  c m  p o w i n n y  b y ć  

z a ł o ż o n e  w  k i e r u n k u  p o p r z e c z n y m  d o  i s t n i e j ą 

c y c h  d ź w i g a r ó w  w  o d s t ę p a c h  n i e  w i ę k s z y c h ,  n i ż

R y c .  1 8

1 .3 0  m .  Ś r e d n i c a  p o d p ó r  c o  n a j m n i e j  2 0  c m ,  o d 

s t ę p y  p o m ię d z y  p o d p o r a m i  1— 1 .5 0  m .

P e r s o n e l  f a c h o w y  m o ż e  w z m o c n i ć  s t r o p  p r z y  

p o m o c y  u ł o ż o n y c h  n a  k r z y ż  d ź w i g a r ó w  p o d ł u ż 

n y c h  i  p o p r z e c z n y c h  o r a z  p o m o s t u  z  k a n t ó w e k  

( r y c .  1 8 ) .  T e g o  r o d z a j u  w z m o c n ie n i i e  j e s t  w i ę c e j  

o d p o r n e  n a  u s z k o d z e n i a  l o k a l n e .

M o g ą  b y ć  r ó w n i e ż  z a ł o ż o n e  s t r o p y  ż e l a z o b e t o -  

n o w e  p o m i ę d z y  ż e l a z n y m i  d ź w i g a r a m i  ( r y c .  1 9 ) .

Z a l e c a  s i ę  r ó w n i e ż  w z m o c n i ć  z a b e z p i e c z e n i e  

p r z e d  g a z a m i ,  k t ó r e  m a j ą  t e n d e n c j ę  p r z e n i k a n i a  

p o  u p ł y w i e  p e w n e g o  c z a s u  n a w e t  p r z e z  b a r d z o  

d r o b n e  s z c z e l i n y .  N a l e ż y  w i ę c  n i e t y n k o w a n e  l u b

p o r y s o w a n e  ś c i a n y  i  s t r o p y  p o k r y ć  o d  w n ę t r z a  

s c h r o n u  s z c z e l n ą  w y p r a w ą .  S t r o p y  d r e w n i a n e  n a 

l e ż y  o k l e i ć  k i l k o m a  w a r s t w a m i  p a p i e r u .  S p o i n y  

u s z c z e l n i a  s i ę  p r z y  p o m o c y  n i e w y s y c h a j ą c y c h  k i 

t ó w .

N o w e  b u d o w le  w s k a z a n e  j e s t  w y p o s a ż y ć  w e  

w z o r o w e  s c h r o n y ,  w y k o n a n e  z g o d n i e  z  „ W s k a 

z ó w k a m i  t e c h n i c z n y m i " ,  p o n i e w a ż  n a d w y ż k a  k o 

s z t ó w  b u d o w y  n o w e g o  s c h r o n u  w  p o r ó w n a n i u  d o

R y c .  2 0

k o s z t ó w  w z m o c n i e n i a  z w y k ł e j  p i w n i c y  j e s t  s t o 

s u n k o w o  n i e w i e l k a .

B u d o w a  r o w ó w  p r z e c i w l o t n i c z y c h

I s t n i e j ą  b u d y n k i ,  k t ó r e  n i e  p o s i a d a j ą  p i w n i c  w e  

w ł a ś c i w y m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u ,  n a t o m i a s t  w  

i c h  o t o c z e n i u  z n a j d u j ą  s i ę  o g r o d y  l u b  i n n e  n i e 

z a b u d o w a n e  p r z e s t r z e n i e .  W  t y m  w y p a d k u  u r z ą 

d z a  s ię  w  p o b l i ż u  b u d o w l i  r o w y  p r z e c iw l o t n i c z e ,  

d a j ą c e  p e w n e  z a b e z p i e c z e n i e  p r z e d  s k u t k a m i  

d z i a ł a n i a  b o m b  l o t n i c z y c h .

R o w y  p r z e c i w l o t n i c z e  z a k ł a d a  s i ę  w  m i a r ę  

m o ż n o ś c i  p o z a  z a s i ę g i e m  e w e n t u a l n y c h  g r u z ó w  

z  w a l ą c y c h  s i ę  b u d o w l i ,  j e d n a k ż e  o  t y l e  b l i s k o ,  

ż e b y  w  r a z i e  a l a r m u  m o g ł y  b y ć  z a j ę t e  w  n a j k r ó t -

R y c .  2 1

s z y r n  c z a s i e .  M i n i m a l n a  o d le g ł o ś ć  o d  b u d y n k ó w  

w y n o s i  7 — 8  m .  J e ż e l i  w a r u n k i  n a  t o  p o z w a l a j ą ,  

r o w y  p o w i n n y  b y ć  p o ł ą c z o n e  z  b u d y n k i e m  z a  p o 

m o c ą  k r y t e g o  c h o d n i k a ,  b i e g n ą c e g o  w  l i n i i  ł a m a 

n e j  ( r y c .  2 0 ) .

R y c .  2 1  p r z e d s t a w i a  p r z e k r ó j  r o w u  p r z e c i w l o t 

n i c z e g o  o s z a l o w a n e g o  d e s k a m i .  T e g o  r o d z a j u  r o 

w y  w s k u t e k  m a ł e j  t r w a ł o ś c i  d r z e w a  p o w i n n y  b y ć  

b u d o w a n e  d o p ie r o  w  w y p a d k u  g r o ż ą c e g o  n i e b e z 

p i e c z e ń s t w a  l o t n i c z e g o ,  j e d n a k ż e  m a t e r i a ł  d r z e w 

n y  p o w i n i e n  b y ć  p r z y c i ę t y  i  p r z y g o t o w a n y  j u ż  

w  c z a s i e  p o k o j u .

R o w y  m u r o w a n e  m a j ą  t ę  p r z e w a g ę ,  ż e  m o g ą  

b y ć  w y b u d o w a n e  j u ż  w  c z a s i e  p o k o j u .

R y c .  1 9
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D Z I A Ł  L E K A R S K I

Chirurgia w masce przeciwgazowej.

B .  H .  W i e b e c k  —  Z b l .  C h i r .  1 9 3 8 ,  s t r .  1 0 4 3 .

A u t o r  p o d k r e ś l a  k o n i e c z n o ś ć  o d b y w a n i a  p r z e z  

c h i r u r g ó w  ć w i c z e ń  w  i c h  p r a c a c h  p r z y  r ó w n o 

c z e s n y m  s t o s o w a n i u  m a s k i  p r z e c iw g a z o w e j .  O  

p r a c y  c h i r u r g a  w  m a s c e  w i e  s i ę  n a  o g ó ł  b a r d z o  

m a ł o .  O b r o n a  p r z e d  i p e r y t e m  w  c z a s i e  o p e r a c j i  

j e s t  b a r d z o  c i ę ż k a ,  j e ś l i  s a l a  o p e r a c y j n a  n i e  j e s t  

d o s k o n a l e  u s z c z e l n i o n a .  J e d n a k  t a k i c h  r u c h o 

m y c h  s a l  o p e r a c y j n y c h  u s z c z e l n i o n y c h  j e s z c z e  

n i k t  n i e  p o s i a d a .  O p e r a c j e  w  a t m o s f e r z e  i p e r y t u  

b y ł y b y  s z c z e g ó l n i e  g r o ź n e  d l a  o p e r o w a n e g o .  A  

w i ę c  n a l e ż y  k a t e g o r y c z n i e  z a b r o n i ć  p r z e p r o w a 

d z a n i a  w i ę k s z y c h  o p e r a c y j  w  o b e c n o ś c i  g a z ó w  

p a r z ą c y c h .

A u t o r  l i c z y  s i ę  w  d a l s z y m  c i ą g u  z  o b e c n o ś c i ą  

w  a t m o s f e r z e  t a k i c h  g a z ó w ,  j a k  b r o m o a c e t o n ,  

s t e r n i t y ,  c h l o r ,  f o s g e n ,  c h l o r o p i k r y n a  i  d w u -  

f o s g e n .  P r z y p u s z c z a ,  ż e  n i e  n a l e ż y  s i ę  o b a w i a ć  

k w a s u  p r u s k i e g o  i  t l e n k u  w ę g l a ,  p o n i e w a ż  g a z y  

t e  n i e  b ę d ą  s t o s o w a n e  z e  w z g l ę d u  n a  w i e l k ą  i c h  

l o t n o ś ć .  Z r e s z t ą  w p ł y w  i n n y c h  g a z ó w ,  p o z a  g a z a 

m i  p a r z ą c y m i ,  n a  r a n y  j e s t  n i e z n a c z n y  i  n i e  n a l e 

ż y  g o  b r a ć  p o w a ż n i e  p o d  u w a g ę .

S z c z e g ó l n i e  w a ż n a  j e s t  s p r a w a  n a r k o z y .  A u t o r  

d a j e  p i e r w s z e ń s t w o  n a r k o z i e  l o k a l n e j  i  n a r k o z i e ,  

p r z e p r o w a d z a n e j  z a s t r z y k a m i .  J e d n a k  i  n a r k o z y  

i n h a l a c y j n e j  n i e  d a  s i ę  c z a s e m  u n i k n ą ć .

A u t o r  p o w o ł u j e  s i ę  n a  d o ś w i a d c z e n i a  r o s y j 

s k i e ,  k t ó r e  p r z e p r o w a d z o n o  w  l i c z b i e  1 9 3 0  n a  

p s a c h ,  ś r o d e k  d o  n a r k o z y  p o d a w a n o  p r z e z  m a 

s k ę  p r z e c iw g a z o w ą ,  w  k t ó r e j  z n a j d o w a ł o  s i ę  

u j ś c i e  r u r k i  p o ł ą c z o n e j  z  a p a r a t e m  d o  n a r k o z y  

i n h a l a c y j n e j .  A u t o r  u w a ż a  t ę  m e t o d ę  z a  b ł ę d n ą ,  

p o n i e w a ż  j e s t  o n a  k ł o p o t l i w a  i  g a z  b o j o w y  m o ż e  

s i ę  p r z e d o s t a ć  p o d  m a s k ę  r a z e m  z e  ś r o d k i e m  d o  

n a r k o z y .  N a r k o z a  k r o p l o w a  r ó w n i e ż  o d p a d a .  

A u t o r  p o c h w a l a  n a t o m i a s t  n a r k o z ę  m e t o d ą  

O m b r e - D a n n e ,  d a l e j  n a r k o z ę ,  p r z e p r o w a d z a n ą  

p o d t l e n k i e m  a z o t u ,  w z g l ę d n i e  a p a r a t e m  R o t h -  

D r a e g e r ,  u w a ż a  j e d n a k ,  ż e  d o  t y c h  w s z y s t k i c h  

m e t o d  n a l e ż y  z m i e n i ć  m a s k ę .  M i a n o w i c i e ,  n a l e ż y  

z a s t o s o w a ć  w  m a s c e  d u ż ą  s z y b ę  z a m i a s t  s z k i e ł  

o k u l a r o w y c h ,  a b y  t w a r z  m o g ł a  b y ć  o b s e r w o w a 

n a  w  c a ł o ś c i .  W y c i e r a c z k a  d o  s z y b e k ,  p o r u s z a n a  

z ■ z e w n ą t r z ,  j e s t  r ó w n i e ż  k o n i e c z n a .  Z a w ó r  w d e 

c h o w y  m u s i  s i ę  ł ą c z y ć  z  a p a r a t e m  d o  n a r k o z y ,  

a l e  z a w ó r  w y d e c h o w y  m u s i  b y ć  o d d z i e l o n y ,  t a k  

a b y  p o d a j ą c y  n a r k o z ę  m ó g ł  o b s e r w o w a ć  f a z y  o d 

d e c h o w e  n a  d z i a ł a n i u  z a w o r u  w y d e c h o w e g o .  P o 

n i e w a ż  p r z y  n a r k o z i e  i n h a l a c y j n e j  p o d a j e  s i ę  

z a w s z e  ś r o d e k  n a r k o t y c z n y  z  d o m i e s z k ą  p o w i e 

t r z a ,  z a t e m  z a w o r y  d l a  p o w i e t r z a  m u s z ą  b y ć  

z a o p a t r z o n e  w  p o c h ł a n i a c z e  p r z e c iw g a z o w e .  P o  

u k o ń c z e n i u  n a r k o z y  m u s i  b y ć  w ł ą c z o n y  a p a r a t  

t l e n o w y ,  c e l e m  d o s t a r c z a n i a  o p e r o w a n e m u  t l e n u .

N a j c z ę ś c i e j  d o p r o w a d z a  s i ę  t l e n  z  b u t l i  s t a l o 

w e j .  P r z y  a p a r a t a c h  t l e n o w y c h ,  w  k t ó r y c h  ź r ó d 

ł e m  t l e n u  s ą  n a d t l e n k i  a l k a l i c z n e ,  n a l e ż y  p o m y 

ś l e ć  o  s p e c j a l n y m  n a b o j u  d o  p o c h ł a n i a n i a  w y d y 

c h a n e g o  ś r o d k a  n a r k o t y c z n e g o  i  o  m o ż l i w o ś c i  d o 

s t a r c z a n i a  d o  t l e n u  d o m i e s z k i  d w u t l e n k u  w ę 

g l a  w  p e w n y c h  o k r e s a c h ,  d l a  p o b u d z a n i a  o d d e c h u  

u  o p e r o w a n e g o .  Z  o p a d a n i e m  s z c z ę k i  d o ln e j  m o ż 

n a  s i ę  n i e  l i c z y ć ,  g d y ż  m a s k a  n a ł o ż o n a  n a  t w a r z  

p r z e c i w d z i a ł a  t e m u .  D o  m a s k i  t r z e b a  j e d n a k  d o 

ł ą c z y ć  w o r e k  g u m o w y  n a  w y m i o c i n y  i  u m i e ś c i ć  

z a w ó r  s p e c j a l n y  w  p r z e w o d a c h  d o p r o w a d z a j ą 

c y c h  t l e n ,  a b y  p r z e c i w d z i a ł a ć  d o s t a w a n i u  s i ę  d o  

n i c h  w y m i o c i n .  W o r e k  n a  w y m i o c i n y  m a  p o j e m 

n o ś ć  o k o ł o  7 0 0  c m  i  j e s t  d o ł ą c z o n y  d o  m a s k i  

z  b o k u .  W p a d a n i u  j ę z y k a  d o  g a r d z i e l i  p r z e 

c i w d z i a ł a  s i ę  p r z e z  w s t a w i e n i e  d o  m a s e k  s p e 

c j a l n e g o  u c h w y t u ,  k t ó r y  r ó w n o c z e ś n i e  n a p i n a  

m a s k ę .  U j ę c i e  j ę z y k a  w  u c h w y t  p r z e d s t a w i a  

p e w n e  t r u d n o ś c i .  U s z y  w  r a z i e  u s z k o d z e n i a  b ł o n  

b ę b e n k o w y c h  m u s z ą  b y ć  z a t k a n e  w a t ą .  G d y b y  

m a s k a  m u s i a ł a  b y ć  z d j ę t a  n a  p e w i e n  c z a s ,  m o ż n a  

t o  z r o b i ć  b e z  o b a w y ;  n a l e ż y  w ó w c z a s  n a  u s t a c h  

i  n o s i e  p o ł o ż y ć  m o k r e  c h u s t y .

C h i r u r g  m u s i  p r a c o w a ć  w  a p a r a c i e  t l e n o w y m .  

A p a r a t  u s t a w i a  s ię  p o z a  n im ,  a  r u r y  a p a r a t u  

p r z e b i e g a j ą  p o d  p a c h ą  c h i r u r g a  i  s ą  t a m  m o c n o  

p r z y t w i e r d z o n e ,  a b y  n i e  p r z e s z k a d z a ł y  w  p r a c y .  

P r a c a  w  m a s c e  p r z e c iw g a z o w e j  n i e  j e s t  m o ż l iw a ,  

p o n i e w a ż  p o l e  w i d z e n i a  j e s t  m o c n o  o g r a n i c z o n e .  

Z a m i a s t  s z y b e k  o k u l a r o w y c h  n a l e ż y  p r z e w i d z i e ć  

d l a  c h i r u r g ó w  d u ż ą  s z y b ę ,  k t ó r a  n i e  o g r a n i c z a  

t a k  p o l a  w i d z e n i a ,  j a k  m a ł e  s z y b k i .

A s y s t e n c i  m u s z ą  m i e ć  t a k i  s a m  e k w ip u n e k ,  

p o d c z a s  g d y  d l a  p e r s o n e l u  p o m o c n i c z e g o  w y s t a r 

c z y  m a s k a  p r z e c iw g a z o w a .

D r z w i  i  o k n a  s a l i  o p e r a c y j n e j ,  n a l e ż y  p r z e s ł o 

n i ć  m o k r y m i  z a s ł o n a m i .  W s z y s t k i e  o t w o r y  n a l e 

ż y  u s z c z e l n i ć .  P r z y  d r z w i a c h  n a l e ż y  u r z ą d z i ć  

p r z e d s i o n k i .  I n s t r u m e n t y  n a l e ż y  c h r o n i ć  s t e r y l i 

z o w a n y m  o b o j ę t n y m  t ł u s z c z e m .  W  c z a s i e  p o g o 

t o w i a  g a z o w e g o  w s z y s c y  n a k ł a d a j ą  m a s k i  p r z e 

c iw g a z o w e ,  d o p i e r o  w  c z a s i e  a l a r m u  g a z o w e g o  

c h i r u r g  i  a s y s t e n c i  z d e j m u j ą  m a s k i  i  n a k ł a d a j ą  

a p a r a t y  t l e n o w e .  A u t o r  p o d k r e ś l a  z  n a c i s k i e m
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k o n i e c z n o ś ć  d o k ł a d n e g o  p r z e p r o w a d z a n i a  ć w i c z e ń  

w  o k r e s i e  p o k o j o w y m .

( P r z y p .  t ł u m . :  P o g l ą d  a u t o r a  j e s t  b a r d z o  n i e 

r e a l n y  i  n i e ż y c i o w y .  C a ł a  m a n i p u l a c j a  j e s t  k ł o 

p o t l i w a ,  k o s z t o w n a  i  t r u d n a  d o  p r z e p r o w a d z e n i a .  

O  w i e l e  p r o s t s z e  j e s t  d o b r e  u s z c z e l n i e n i e  s a l i  o p e 

r a c y j n e j ,  c o  p o z w o l i  u n i k n ą ć  p r z e p r o w a d z a n i a  

s k o m p l i k o w a n y c h  z a b i e g ó w  c h i r u r g i c z n y c h  w  

a t m o s f e r z e  z a t r u t e j .  N i e  n a l e ż y  s o b i e  s t w a r z a ć  

t r u d n o ś c i  t a m ,  g d z i e  m o ż n a  j e  o b e j ś ć  d r o g ą  p r o s t 

s z ą  i  t a ń s z ą ) .

Uszkodzenia oczu gazami bojowymi (roz
poznanie, pierwsza pomoc i dalsze le
czenie) .

H .  S c h m e l z e r  —  M i i n c h .  M e d .  W s c h r .  n r  1 ,  1 9 S T .

A u t o r  o m a w i a j ą c  u s z k o d z e n i a  o c z u  g a z a m i  b o 

j o w y m i  p o d k r e ś l a  z  c a ł y m  n a c i s k i e m  b ł ę d n e  

m n i e m a n i e ,  j a k o i b y  g a z y  ł z a w i ą c e  w  o s t a t e c z n y m  

e f e k c i e  n i e  b y ł y  s z k o d l i w e  d l a  o c z u .  N i e  s ą  t o  

w c a l e  t a k  ł a g o d n e  ś r o d k i ,  z a  j a k i e  j e  d o  d z i ś  

w s z y s c y  u w a ż a j ą ,  ś r o d k i  t e  m o g ą  g ł ę b o k o  i  s i l 

n i e  u s z k o d z i ć  o c z y .  A u t o r  k ł a d z i e  n a j w i ę k s z y  n a 

c i s k  n a  n a t y c h m i a s t o w e  g r u n t o w n e  p r z e m y c i e  

o c z u  p o  s k a ż e n i u  p r z e z  l a k r y m a t o r y .

Masowe zatrucie tlenkiem węgla.

H .  O e to te l —  8 .  v .  V e r g .  n r  9 ,  1 9 3 8 .

W  d n i u  1 0 .1 . 1 9 3 8  r .  p r z y w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a  

P a u l u n  w  S z a n g h a j u  1 3  p a c j e n t ó w ,  z  k t ó r y c h  4  

z m a r ł o  w  d r o d z e ,  i n n i  z a ś  z n a j d o w a l i  s i ę  w  s t a 

n i e  b a r d z o  c i ę ż k i m ,  g ł ę b o k o  n i e p r z y t o m n i  z  o z n a 

k a m i  p o p r z e d n i c h  w y m i o t ó w .  W  k r w i  z m a r ł y c h  

s t w i e r d z o n o  s z y b k o  o b e c n o ś ć  t l e n k u  w ę g l a ,  ż y 

j ą c y m  z a a p l i k o w a n o  n i e z w ł o c z n i e  k a r d i a z o l  i  l o -  

b e l i n ę  o r a z  t l e n .  N i e s t e t y  z a p a s  t l e n u  w k r ó t c e  

s i ę  w y c z e r p a ł  ( w  c a ł y m  S z a n g h a j u ,  z e  w z g l ę d u  

n a  w a r u n k i  w o j e n n e ,  n i e  m o ż n a  b y ł o  o t r z y m a ć  

t l e n u ) .  W o b e c  t e g o  n a j c i ę ż e j  z a t r u t y m  p o d a n o  

p o  2  g o d z i n a c h  z n ó w  k a r d i a z o l  p o  3  c m 3 . P o  p o 

ł u d n i u  t e g o  s a m e g o  d n i a  s t w i e r d z o n o  u  p a c j e n 

t ó w  j u ż  t y l k o  2 0 %  C O - h e m o g l o b i n y .  A u t o r  p o d 

k r e ś l a  d o s k o n a ł e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  k a r d i a z o l u  i  

t l e n u .  A c z k o l w i e k  z a w a r t o ś ć  C O - h e m o g l o b i n y  

z m n i e j s z a ł a  s i ę  s z y b k o  u  w s z y s t k i c h  p a c j e n t ó w ,  

t o  j e d n a k  o b j a w y  u s t ę p o w a ł y  u  n i c h  n i e j e d n a k o 

w o .  U  j e d n y c h  s z y b c i e j  u  i n n y c h  w o l n i e j .  Z  t e g o  

w y n i k a ,  ż e  z a w a r t o ś ć  C O - h e m o g l o b i n y  n i e  m ó w i  

n a m  j e s z c z e  n i c  o  s i l e  z a t r u c i a  i  o  r o k o w a n i u  n a  

p r z y s z ł o ś ć .  Z a l e ż y  t o  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o d  

c z a s u  t r w a n i a  a n o k s e m i i  t l e n k o w ę g l o w e j .  J a l k  s ię  

o k a z a ł o ,  w s z y s c y  p a c j e n c i  p o c h o d z i l i  z  t e g o  s a 

m e g o  d o m u .  N i e m n i e j  j e d n a k  s i ł a  z a t r u c i a  b y ł a  

u  n i c h  r ó ż n a .  D o m ,  w  k t ó r y m  c i  l u d z i e  m i e s z k a l i ,  

n i e  p o s i a d a ł  w  o g ó le  u r z ą d z e ń  g a z o w y c h .  O b o k  

d o m u  p r z e b i e g a ł  p r z e w ó d  g a z o w y  n a  g ł ę b o k o ś c i  

1  m  p o d  z i e m i ą .  P r z e w ó d  t e n  z o s t a ł  u s z k o d z o n y  

n a  r o z g a ł ę z i e n i u ,  k t ó r e  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a p r z e 

c iw  d o m u  z a m i e s z k a ł e g o  p r z e z  p a c j e n t ó w .  S t a ł o  

s i ę  t o  n a  k i l k a  d n i  p r z e d  z a t r u c i e m .  G a z  u c h o d z i ł  

s w o b o d n ie ,  a l e  n a  n i e s z c z ę ś c i e  z i e m i a  z a m a r z ł a  

i  g a z ,  n i e  m o g ą c  p r z e n i k n ą ć  p r z e z  z a m a r z n i ę t ą  

z i e m ię  n a  z e w n ą t r z ,  w s ą c z a ł  s i ę  d o  d o m u  t y m  

ł a t w i e j ,  ż e  w  m i e j s c u  u s z k o d z e n i a  r u r y  g a z o w e j  

k r z y ż o w a ł a  s i ę  z  n i ą  r u r a  w o d o c i ą g o w a ,  w i o d ą c a  

d o  w y m ie n i o n e g o  d o m u .  G a z  o b r a ł  s o b i e  d r o g ę  

w z d ł u ż  r u r y  w o d o c i ą g o w e j .  P o n i e w a ż  w  d o m u  

o k n a  z  p o w o d u  z i m n a  b y ł y  p o z a m y k a n e ,  n a g r o 

m a d z i ł o  s ię  w  n i m  s p o r o  t l e n k u  w ę g l a .  D z i e c i  

o r a z  4  k o b i e t y  z a t r u ł y  s i ę  ś m i e r t e l n i e .  W s k a z y 

w a ł o b y  t o  n a  m n i e j s z ą  o d p o r n o ś ć  d z i e c i  i  k o b i e t  

w  o d n i e s i e n i u  d o  t l e n k u  w ę g l a .

( P r z y p .  t ł u m . :  P r a w a  t o k s y l o g i i  o g ó l n e j  m ó w i ą  

w y r a ź n i e ,  ż e  d z i e c i  s ą  n a j b a r d z i e j  w r a ż l i w e  n a  

w i ę k s z o ś ć  t r u c i z n ,  a  w ś r ó d  l u d z i  d o r o s ł y c h  z n a c z 

n i e  w r a ż l i w s z e  n a  d z i a ł a n i e  t r u c i z n  s ą  k o b i e t y ,  

n i ż  m ę ż c z y ź n i ) .

Doświadczenia nad działaniem iperytu.

H a s s k ó  i  B e r n a r d  —  T i e r d r z t l i c h e  R u n d s c h a u  

n r  3 1 ,  1 9 3 7 .

A u t o r z y  b a d a l i  w r a ż l i w o ś ć  k o n i  n a  d z i a ł a n i e  

i p e r y t u  i  s t w i e r d z i l i ,  ż e  w i ę k s z ą  w r a ż l i w o ś ć  

m i e j s c  s k ó r y ,  s ł a b o  p o k r y t y c h  s i e r ś c i ą ,  n a l e ż y  

p r z y p i s a ć  n i e  b r a k o w i  u w ł o s i e n i a ,  l e c z  b a r d z i e j  

d e l i k a t n e j  b u d o w ie  t y c h  c z ę ś c i  s k ó r y .

A u t o r z y  b a d a l i  n a s t ę p n i e  w a r t o ś ć  o c h r o n n ą  p o 

k o s t u  ( z  o l e j u  l n i a n e g o ) ,  z a l e c a n e g o  d o  o c h r o n y  

d o l n y c h  c z ę ś c i  n ó g  k o ń s k i c h .  P o k o s t  o p ó ź n i a  w y 

r a ź n i e  r e s o r b c j ę  i p e r y t u ,  l e c z  p r z y  r u c h a c h  k o 

n i a  w a r s t w a  p o k o s t u  s t a j e  s ię  ł a t w o  p r z e p u s z c z a l 

n a ;  j e d y n i e  m a ś ć  t r u d n o t o p l iw a ,  p r z y g o t o w a n a  

n a  o d p o w ie d n im  p o d k ł a d z i e  m o ż e  z a p e w n i ć  o -  

c h r o n ę .

Zatrucia gazami powybuchowymi.

O e i t t e l  —  S a m m l .  v .  V e r g .  n r  9 ,  1 9 3 8 .

Z a t r u c i a  g a z a m i ,  p o w s t a j ą c y m i  p r z y  w y b u c h u  

n o w o c z e s n y c h  m a t e r i a ł ó w  w y b u c h o w y c h ,  s t w i e r 

d z a n o  d o t y c h c z a s  w y ł ą c z n i e  w  z a m k n i ę t y c h  p o 

m i e s z c z e n i a c h  ( w i e ż e  p a n c e r n e ,  s c h r o n y  i t p . ) .  

P o d c z a s  w a l k  o  S z a n g h a j  w  r .  1 9 3 7 ,  w  i n s t y t u c i e  

f a r m a k o l o g i c z n y m  n i e m i e c k o - c h i ń s k i e g o  u n i w e r 

s y t e t u  T u n g - C h i  w y k a z a n o ,  ż e  ś m i e r t e l n e  z a t r u -
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P R Z E G L Ą D  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j  i  p r z e c i w g a z o w e j

c i a  t y m i  g a z a m i  m o ż l iw e  s ą  r ó w n i e ż  w  o t w a r t e j  t e m  b y ł o  t o  t y p o w e  z a t r u c i e  t l e n k i e m  w ę g l a .  N i e -

p r z e s t r z e n i .  N a  p o d s t a w i e  o p t y c z n y c h  b a d a ń  k r w i  w ą t p l iw i e ,  z a t r u c i e  t l e n k i e m  w ę g l a  w  o t w a r t e j

p i ę c i u  z a t r u t y c h  ż o ł n i e r z y ,  s t w i e r d z o n o ,  ż e  z a t r u -  p r z e s t r z e n i  b y ł o  m o ż l iw e  p r z y  w s p ó ł d z i a ł a n i u  

c i a  t e ,  p r z y p i s y w a n e  p o c z ą t k o w o  g a z o m  b o j o -  t l e n k ó w  a z o t u .  P r z y  l e c z e n i u  a u t o r  z a l e c a  n a -

w y m ,  w y w o ł a n e  b y ł y  p r z e z  g a z y  p o w y b u c h o w e .  t y c h m i a s t o w e  p o d a w a n i e  t l e n u ,  t a k  a b y  j u ż  w

K r e w  z a t r u t y c h  w y k a z a ł a  z n a n e ,  d w u p r ą ż k o w e  p i e r w s z y c h  g o d z i n a c h  z a t r u c i a  u s u n ą ć  t l e n e k  w ę -

w i d m o  a b s o r b c y j n e ,  t r w a ł e  n a  d z i a ł a n i e  ś r o d k ó w  g l a  z  k r w i ,  g d y ż  p r z y  o b r z ę k u  p ł u c ,  w y w o ł a n y m

r e d u k u j ą c y c h ;  n a s t ę p n i e  p r z e z  2 — 3 - g o d z i n n e  p r z e z  t l e n k i  a z o t u ,  w y d a l e n i e  t l e n k u  w ę g l a  j e s t

p r z e p u s z c z a n i e  t l e n u  p r z e z  k r e w  z a t r u t ą ,  u z y s k a -  z a w s z e  t r u d n i e j s z e .

n o  o k s y h e m o g l o b i n ę ,  d a j ą c ą  s i ę  o d t l e n i a ć .  A  z a -  D r  L u d w i k  K r z e w i ń s k i

Czasopisma i wydawnictwa
M I N I S T E R S T W O  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H —  

W S K A Z Ó W K I  D L A  O G Ó Ł U  L U D N O Ś C I  O  

O B R O N I E  P R Z E C I W L O T N I C Z E J  I  P R Z E 

C I W G A Z O W E J .  W y d a n i e  I I ,  u z u p e ł n io n e .  N a 

k ł a d e m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  L O P P .  W a r s z a w a ,  

1 9 3 9 .  S t r .  6 2 .

T r e ś ć :

I .  S p o s o b y  i  ś r o d k i  n a p a d ó w  l o t n i c z y c h .

I I .  O b r o n a  p r z e c i w l o t n i c z a  i  p r z e c iw g a z o w a .

I I I .  O k r e s  p r z y g o t o w a w c z y  ( w  c z a s i e  p o k o j u ) .

I V .  O k r e s  p o g o t o w i a  o p l .

V .  W  c h w i l i  a l a r m u  lo t n ic z e g o : .

V I .  P o d c z a s  n a p a d u  l o t n i c z e g o .

V I I .  P o  n a p a d z i e  l o t n i c z y m .

S t r e s z c z e n i e  n a j w a ż n i e j s z y c h  o b o w i ą z k ó w  l u d 

n o ś c i  w  o  p  1.

M I N I S T E R S T W O  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H —  

I N S T R U K C J A  P R Z E C I W P O Ż A R O W A  D L A  

K O M E N D A N T Ó W  O P L  D O M Ó W  ( B L O K Ó W  

D O M Ó W ) .  N a k ł a d e m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  L O P P .  

W a r s z a w a ,  1 9 3 9 .  S t r .  1 5 .

T r e ś ć :

W s t ę p .

N i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o ż a r o w e  w  o p l  d o m ó w  

( b l o k ó w  d o m ó w )  m i e s z k a l n y c h  i  o r g a n i z a c j a  

a k c j i  z a p o b i e g a w c z e j :  1 )  m i e j s c a  n a r a ż o n e  n a  

d z i a ł a n i e  o g n io w e ,  2 )  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o ż a r o 

w e  n a  p o d d a s z a c h  ( s t r y c h a c h )  i  ‘s p o s ó b  o s ł a b i e 

n i a  t e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  3 )  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

p o ż a r o w e  s c h o d ó w  i  s p o s ó b  o s ł a b i e n i a  t e g o  n i e 

b e z p i e c z e ń s t w a ,  4 )  s k ł a d  p o s t e r u n k ó w  p r z e c iw p o 

ż a r o w y c h ,  5 )  i l o ś ć ' i  r o z m i e s z c z e n i e  p o s t e r u n k ó w  

p r z e c iw p o ż a r o w y c h ,  6 )  a l a r m o w a n i e  p e r s o n e l u  

p o s t e r u n k ó w  p r z e c iw p o ż a r o w y c h ,  7 )  a l a r m o w e  

m i e j s c a  z b i ó r e k  p e r s o n e l u  p o s t e r u n k ó w  p r z e c i w 

p o ż a r o w y c h ,  8 )  w y p o s a ż e n i e  o s o b i s t e  p o s t e r u n k u  

p r z e c iw p o ż a r o w e g o ,  9 )  s p r z ę t  p r z e c iw p o ż a r o w y

i  m a t e r i a ł y  g a ś n i c z e ,  1 0 )  p r z y g o t o w a n i e  m a t e r i a 

ł ó w  g a ś n i c z y c h ,  1 1 )  a l a r m  p o ż a r o w y ,  1 2 )  p o s t ę 

p o w a n ie  p o s t e r u n k ó w  p r z e c iw p o ż a r o w y c h .

M I N I S T E R S T W O  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H —  

I N S T R U K C J A  D L A  P O S T E R U N K Ó W  P R Z E 

C I W P O Ż A R O W Y C H  D O M Ó W  ( B L O K Ó W  D O 

M Ó W ) .  N a k ł a d e m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  L O P P .  

W a r s z a w a ,  1 9 3 9 .  S t r .  1 6 .

T r e ś ć :

W s t ę p .

Z a s a d y  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  t ł u m i e n i u  b o m b  z a 

p a l a j ą c y c h  i  g a s z e n i u  p o ż a r ó w ,  p o w s t a ł y c h  o d  

t y c h  b o m b :  1 )  b o m b y  l o t n i c z e  z a p a l a j ą c e ,  2 )  m a 

t e r i a ł y  g a ś n i c z e ,  3 )  z a s a d y  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  

t ł u m i e n i u  b o m b  z a p a l a j ą c y c h ,  4 )  z a s a d y  p o s t ę 

p o w a n i a  p r z y  g a s z e n i u  p o ż a r ó w  z w y k ł y c h ,  5 )  z a 

s a d y  o r g a n i z a c j i  p r a c y  w  w a l c e  p r z e c iw p o ż a r o 

w e j  w  d o m a c h  m i e s z k a l n y c h ,  6 )  c z y n n o ś c i  p e r 

s o n e l u  p o s t e r u n k ó w  p r z e c iw p o ż a r o w y c h  w  p o 

s z c z e g ó l n y c h  o k r e s a c h  o p l .

W S K A Z Ó W K I  D L A  O G Ó Ł U  L U D N O Ś C I  O  S P O 

S O B A C H  W Y K O N A N I A  P R O W I Z O R Y C Z N E 

G O  S P R Z Ę T U  I N D Y W I D U A L N E J  O B R O N Y  

P R Z E C I W G A Z O W E J .  N a k ł a d e m  Z a r z ą d u  G ł ó w 

n e g o  L O P P .  W a r s z a w a ,  1 9 3 9 .  S t r .  3 0  z  1 8  r y c .  

T r e ś ć :

I .  U w a g i  o g ó ln e .

I I .  S p o s o b y  p r z y g o t o w a n i a  p r o w i z o r y c z n e g o  

s p r z ę t u  i n d y w i d u a l n e j  o b r o n y  p r z e c iw g a z o w e j :

1 )  m a s e c z k i '  w ę g lo w e ,  2 )  t a m p o n y  z  g a z y  o p a 

t r u n k o w e j ,  p r z e p o j o n e  p ł y n e m  n e u t r a l i z u j ą c y m ,

3 )  b u t e l k i ,  w y p e ł n i o n e  z i e m i ą  o g r o d o w ą ,  t o r f e m  

l u b  d a r n i n ą .

I I I .  Z a o p a t r y w a n i e  s i ę  w  m a t e r i a ł y  n i e z b ę d n e  

d l a  p r z y g o t o w a n i a  s p r z ę t u  p r o w i z o r y c z n e g o .
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P R Z E G L Ą D  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J  X P R Z E C I W G A Z O W E J

D Z I A Ł  IN F 0 R M A C Y J N Y

Jak należy zorganizować wydawanie ma
sek przeciwgazowych w zakładach prze
mysłowych na wypadek pogotowia opl?

W y d a w a n i e  m a s e k  p r z e c iw g a z o w y c h  w  m a ł y c h  

z a k ł a d a c h  n i e  p r z e d s t a w i a  w i ę k s z y c h  t r u d n o ś c i .  

N a t o m i a s t  w  d u ż y c h  z a k ł a d a c h ,  g d z i e  j e d n o c z e 

ś n i e  p r a w i e  t r z e b a  .w y d a ć  p a r ę  t y s i ę c y  m a s e k ,  

s p r a w a  t a  m o ż e  s p o w o d o w a ć  d u ż o  k o m p l i k a c j i ,  

j e ś l i  n i e  b ę d z i e  o d p o w ie d n io  p r z e m y ś l a n a  i  z o r g a 

n i z o w a n a .

A b y  u n i k n ą ć  z a m i e s z a n i a  p r z y  w y d a w a n i u  m a 

s e k ,  n a l e ż a ł o  b y  p r z e d e  w s z y s t k i m  w  c z a s i e  .po 

k o j u  u s t a l i ć  w i e l k o ś ć  m a s k i  d l a  k a ż d e g o  p r a c o w 

n i k a  i  w p i s a ć  u s t a l o n y  w y m i a r  d o  j e g o  l e g i t y 

m a c j i  s ł u ż b o w e j .  P r z y m i e r z a n i e  m a s e k  p o w in n o  

s ię  o d b y w a ć  b a r d z o  s t a r a n n i e ,  p r z y  c z y m  m a s k i ,  

u ż y w a n e  d o  u s t a l e n i a  w i e l k o ś c i ,  p o w i n n y  b y ć  

n o w e .

K a ż d y  p r a c o w n i k  p o w i n i e n  z n a ć  i  p a m ię t a ć  

w i e l k o ś ć  s w e j  m a s k i .

M a s k i ,  p r z e z n a c z o n e  d l a  p r a c o w n i k ó w ,  p o w i n 

n y  b y ć  u ł o ż o n e  w g  w i e l k o ś c i  w  s k r z y n i a c h  i  p o 

d z i e l o n e  n a  w a r s z t a t y  l u b  o d d z i a ł y  w g  s t a n u  p r a 

c o w n i k ó w  w  d a n y m  o k r e s i e .  O  w s z e l k i c h  z m i a 

n a c h  s t a n u  p r a c o w n i k ó w  w  w a r s z t a c i e  ( o d d z i a 

l e ) ,  k i e r o w n i c y  z a w i a d a m i a j ą  m a g a z y n i e r a  z  p o 

d a n i e m  w i e l k o ś c i  m a s e k .  N a  t e j  p o d s t a w i e  m a g a 

z y n i e r  p r z e p r o w a d z a  o d p o w ie d n ie  z m i a n y  w  w y 

k a z i e  m a s e k  d a n e g o  o d d z i a ł u .  B y ł o  b y  p o ż ą d a n e ,  

a  n a w e t  k o n ie c z n e ,  a b y  k a ż d y  o d d z i a ł  ( w i ę k s z y  

w a r s z t a t )  m i a ł  w ł a s n y  m a g a z y n  m a s e k ,  c o  w  d u 

ż e j  m i e r z e  u ł a t w i  i  u s p r a w n i  w y d a w a n i e  m a s e k .

T e c h n i k a  w y d a w a n i a  m a s e k  p r z y  t a k i e j  o r g a 

n i z a c j i  n i e  b ę d z i e  n a s u w a ł a  p o w a ż n i e j s z y c h  t r u d 

n o ś c i .  M a j s t r o w i e  p o b i e r a j ą  z  m a g a z y n u  m a s k i  w  

s k r z y n i a c h  i  r o z d a j ą  j e  p o d l e g ł y m  p r a c o w n i k o m .  

P r z y  m n i e j s z e j  i l o ś c i  p r a c o w n i k ó w  m a s k i  im o g ą  

b y ć  w y d a w a n e  p o s z c z e g ó l n y m  o s o b o m  b e z p o ś r e d 

n i o  z  m a g a z y n u .

J a k  w y d a w a ć  m a s k i ,  c z y  w g  w y k a z u ,  c z y  t e ż  

w g  w i e l k o ś c i ,  p o d y k t u j ą  w a r u n k i  m i e j s c o w e .  W y 

d a j e  s i ę  j e d n a k ,  ż e  m o ż n a  w y k o n a ć  t o  n a j s p r a w 

n i e j  i  n a j s z y b c i e j ,  w y d a j ą c  m a s k i  w g  w i e l k o ś c i ,  

t z n .  n a j p i e r w  m a s k i  „ m a ł e " ,  n a s t ę p n i e  „ ś r e d 

n i e "  i  w r e s z c i e  „ d u ż e "  l u b  o d w r o t n i e .  K a ż d y  p r a 

c o w n i k  o t r z y m u j ą c  m a s k ę  p o w i n i e n  p o d p i s a ć  p o 

k w i t o w a n i e  l u b  p o k w i t o w a ć  w  w y k a z i e .  P o k w i t o 

w a n i a  p o w i n n y  b y ć  j u ż  w c z e ś n i e j  w  o d p o w ie d n i e j  

i l o ś c i  p r z y g o t o w a n e .

P r a c o w n i c y  p o  o t r z y m a n i u  m a s e k  p o w i n n i  o d 

p o w i e d n i o  j e  o z n a c z y ć ,  d l a  u n i k n i ę c i a  z a m ia n y ,

p r z e z  w y p i s a n i e  s w e g o  i m i e n i a  i  n a z w i s k a  l u b  

n u m e r u  m a r k i .

W  c z a s i e  p r a c y  m a s k a  p o w i n n a  b y ć  p o d  r ę k ą ,  

a b y  j ą  m o ż n a  b y ł o  b e z  s t r a t y  c z a s u  n a t y c h m i a s t  

n a ł o ż y ć .  O p u s z c z a j ą c  w a r s z t a t  p r a c o w n i k  z a b i e 

r a  m a s k ę  z e  s o b ą .

Jak dobierać personel do służb o p 1 w za
kładach przemysłowych?

D o b ó r  p e r s o n e l u  d o  s ł u ż b  o p l  w  z a k ł a d a c h  

p r z e m y s ł o w y c h  p r z e d s t a w i a  b a r d z o  w i e l e  t r u d n o 

ś c i ,  p o n i e w a ż  w  c z a s i e  w o j n y ,  z e  w z g l ę d u  n a  k o 

n i e c z n o ś ć  z w i ę k s z e n i a  p r o d u k c j i ,  . p e r s o n e l  t e n  b ę 

d z i e  p o t r z e b n y  w  f a b r y c e .

P r z y s t ę p u j ą c  d o  d o b o r u  p e r s o n e l u  m u s i m y  l i 

c z y ć  s ię  z  t y m ,  ż e :

1 )  c z ę ś ć  p e r s o n e l u  b ę d z i e  p o w o ł a n a  d o  w o j s k a ;

2 )  w i ę k s z o ś ć  b ę d z i e  p o t r z e b n a  d l a  p r o d u k c j i ;

3 )  w i e l u  p r a c o w n i k ó w  m u s i  m i e s z k a ć  z  d a l a  o d  

z a k ł a d u ,  a  c z ę s t o  n a w e t  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  z a 

m i e j s k i c h ;

4 )  c z ę ś ć  p e r s o n e l u  n i e  n a d a j e  s i ę  d o  s ł u ż b  o  p  l ;

5 )  t r z e b a  d o b r a ć  p e r s o n e l  d l a  k a ż d e j  z m i a n y .

T r u d n o ś c i  it e  p o s t a w i ą  o r g a n i z a t o r ó w  n i e j e d n o 

k r o t n i e  w  b a r d z o  t r u d n y m  p o ł o ż e n iu .

A b y  u n i k n ą ć  p r z y k r y c h  n i e s p o d z i a n e k ,  p o w o 

d u j ą c y c h  w  r e z u l t a c i e  b r a k  p o t r z e b n e j  i l o ś c i  o r 

g a n ó w  w y k o n a w c z y c h  o  p  1, n a l e ż a ł o  b y  o p r a c o 

w a ć  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w o  w y k a z  w y b r a n e g o  p e r 

s o n e lu  w  p o r o z u m i e n i u  z  w ł a ś c i w y m i  k i e r o w n i k a 

m i  w a r s z t a t ó w  l u b  o d d z i a ł ó w .  N a s t ę p n i e  n a l e ż a 

ł o  b y  s p r a w d z i ć ,  c z y  p r o p o n o w a n y  p r a c o w n i k  n i e  

b ę d z i e  p o w o ł a n y  d o  ( w o j s k a .  J e ś l i  c h o d z i  o  p r a 

c o w n i k ó w  p o t r z e b n y c h  w  p r o d u k c j i ,  n a l e ż a ł o  b y  

w y k o r z y s t y w a ć  d o  s ł u ż b  o  p  1 t y l k o  t y c h ,  k t ó r z y  

b ę d ą  m o g l i  b e z  s t r a t y  w  p r o d u k c j i  o d e j ś ć  o d  s w o 

i c h  w a r s z t a t ó w  p r a c y ,  l u b  p r a c o w n i k ó w  t y c h  o d 

d z i a ł ó w ,  k t ó r e  n a  a l a r m  l o t n i c z y  b ę d ą  z a t r z y m y 

w a n e .

W  o s t a t n i m  w y p a d k u  n a l e ż a ł o  b y  z a l i c z y ć  d o  

s ł u ż b  o  p  1 w s z y s t k i c h  p r a c o w n i k ó w ,  n a d a j ą c y c h  

s ię  d o  t y c h  p r a c .

P r a c o w n i k ó w ,  m i e s z k a j ą c y c h  d a l e k o  o d  m i e j s c a  

p r a c y ,  n a l e ż a ł o  b y  w  z a s a d z i e  z w o l n i ć  o d  t y c h  o -  

b o w i ą z k ó w .  J e d n a k  w  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  n i e  

b ę d z i e  t o  m o ż l iw e ,  b o  i  t a k  n i e w i e l e  o s ó b  b ę d z i e  

d o  d y s p o z y c j i .

N a l e ż a ł o  b y  w i ę c  s z u k a ć  o d p o w ie d n i e g o  w y j 

ś c i a  z  t r u d n e j  n i e z w y k l e  s y t u a c j i  n p .  p r z e z  k o 

s z a r o w a n i e  p o t r z e b n y c h  w  o  p  1 p r a c o w n i k ó w  l u b  

p r z e z  p r z e d ł u ż a n i e  d l a  t e g o  p e r s o n e l u  g o d z i n  

p r a c y  w  p o s z c z e g ó l n y c h  z m i a n a c h .  N i e  u l e g a  

w ą t p l iw o ś c i ,  ż e  w  t y c h  w y p a d k a c h  p r a c o w n i c y  c i  

m u s i e l i b y  b y ć  z a  t e  g o d z i n y  w y n a g r a d z a n i .
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P r a c o w n i k ó w ,  n i e n a d a j ą c y c h  s ię  d o  s ł u ż b  o  p  1, 

b ę d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  m a ł o ,  g d y ż  k o b i e t y  r ó w 

n i e ż  n a l e ż y  b r a ć  p o d  u w a g ę ,  a  n a w e t  s p e c j a l n i e  

n a  n i c h  o p i e r a ć  o r g a n i z a c j ę  s ł u ż b  o p l .

Z a k ł a d y ,  p r a c u j ą c e  n a  k i l k a  z m i a n ,  b ę d ą  z m u 

s z o n e  p r z e w i d z i e ć  p e r s o n e l  d l a  s ł u ż b  o  p  1 w  k a ż 

d e j  z m i a n i e ,  a b y  n a  w y p a d e k  n a l o t u  m o ż n a  b y ł o  

u r u c h o m i ć  p o t r z e b n ą  i l o ś ć  s ł u ż b  o  p  1.

N a j c z ę ś c i e j  j e d n a k  p r a c a  n a  k i l k a  z m i a n  b ę 

d z i e  m i a ł a  m i e j s c e  d o p ie r o  w  o k r e s i e  w o j n y .  

W ó w c z a s  z a a n g a ż o w a n y  z o s t a n i e  p e r s o n e l  n o w y ,  

n i e p r z y g o t o w a n y  d o  o  p  1.

Z  t y c h  w z g l ę d ó w  n a l e ż a ł o  b y  o p r a c o w a ć  s z c z e 

g ó ł o w y  p l a n  p r z y d z i a ł u  d o b r a n e g o  i  o d p o w ie d n io  

p r z y g o t o w a n e g o  p e r s o n e l u  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  

z m i a n .  P e r s o n e l  t e n  s t a n o w i ł b y  w y s z k o l o n ą  k a d r ę  

d a n e j  s ł u ż b y .

Z  p o w y ż s z e g o  w y n i k a ł o  b y ,  ż e  d o b ó r  p e r s o n e l u  

t r z e b a  b ę d z i e  j e s z c z e  p r z e p r o w a d z a ć  w  w a r u n 

k a c h  o  w i e l e  t r u d n i e j s z y c h ,  t j .  w  c z a s i e  o r g a n i 

z a c j i  w z m o ż o n e j  p r o d u k c j i .  D o  t e j  a k c j i  n a l e ż a 

ł o  b y  r ó w n i e ż  o d p o w ie d n io  p r z y g o t o w a ć  s i ę  i  n a 

s t a w i ć  z a i n t e r e s o w a n y c h  k i e r o w n i k ó w  o d d z i a ł ó w .

W y k a z y  s ł u ż b  o p l  n a  p o s z c z e g ó l n y c h  z m i a 

n a c h  p o w i n n y  z a w i e r a ć  n a z w i s k a  p r z e w i d y w a n e 

g o  p e r s o n e l u  i  p u s t e  m i e j s c a  n a  w p i s a n i e  p r z y 

d z i e l o n y c h  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  p r a c o w n i k ó w .  W y 

k a z y  t e  m u s z ą  b y ć  w  m i a r ę  p o t r z e b y  a k t u a l i z o 

w a n e ,  a b y  p r z e w i d y w a n a  m i n i m a l n a  i l o ś ć  p e r s o 

n e l u  p r z y g o t o w a n e g o  d o  o p l  b y ł a  w  r z e c z y w i 

s t o ś c i  o s i ą g a l n a .

W i ą ż e  s i ę  z  t y m  ś c i ś l e  s p r a w a  p r z e n i e s i e ń  p r a 

c o w n i k ó w ,  k t ó r a  p o w in n a  b y ć  o d p o w ie d n io  o p r a 

c o w a n a  w  p l a n i e  o r g a n i z a c j i  w z m o ż o n e j  p r o 

d u k c j i .
*

D r  R e c z y ń s k i  A r s e n  —  W ł o d z i m i e r z  W o ł y ń s k i .

1. Gdzie, po jakiej cenie i jakie maski 
przeciwgazowe mógłbym nabyć dla całej 
rodziny i jak je przymierzyć, o ile zama
wia się w innym mieście?

M o ż n a  z a m a w i a ć  m a s k i  R S C  p r o d u k c j i  1 9 3 9  r .  

w  c e n ie  o k o ł o  1 6  z ł  z a  k o m p l e t  w  O b w o d z i e  P o 

w i a t o w y m  L O P P  w  W ł o d z i m i e r z u  W o ł y ń s k i m  

( g m a c h  s t a r o s t w a  p o w i a t o w e g o ) .  M a s k i  b ę d ą  d o 

s t a r c z o n e  p o  2 0  k w i e t n i a  1 9 3 9  r .  p o d  w a r u n k i e m ,  

ż e  O b w ó d  P o w i a t o w y  L O P P  p r z e ś l e  z a m ó w i e n i e  

P a n a  w  j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  d o  Z a r z ą d u  G ł ó w 

n e g o  L O P P .  M a s k i  R S C  n a d a j ą  s i ę  d l a  d z i e c i  p o 

w y ż e j  1 2  l a t .  O b w ó d  P o w i a t o w y  L O P P  o k r e ś l i ,  n a  

p o d s t a w i e  p r z y m i e r z e n i a  m a s e k ,  p o s i a d a n y c h  

p r z e z  o b w ó d ,  j a k i e  r o z m i a r y  m a s e k  n a l e ż y  z a 

m ó w ić .

2. Gdzie i po jakiej cenie mógłbym na
być tanie urządzenie wentylacyjne z po
chłaniaczem dla pomieszczenia schrono
wego?

1 )  F a b r y k a  M a s z y n  S .  W a b e r s k i  i  S - k a ,  W a r 

s z a w a ,  u l .  M a r k o w s k a  8 .

2 )  Z a k ł .  M e c h a n .  , , A t o m “ , W a r s z a w a ,  u l .  W i e l 

k a  3 .

3 )  F a b r y k a  M a s z y n  „ C i e p ł o  i  P o w i e t r z e " ,  W a r 

s z a w a ,  u l .  N o w o s i e l e c k a  2 0 .

U r z ą d z e n i e  w e n t y l a c y j n e  p o w in n o  b y ć  z a p r o 

j e k t o w a n e  p r z e z  f a c h o w c a .  F i r m a  d o s t a r c z a j ą c a  

p o w in n a  O t r z y m a ć  o d  P a n a  s z c z e g ó ł o w y  p r o j e k t  

t e g o  u r z ą d z e n i a .

P o c h ł a n i a c z  s c h r o n o w y  m o ż n a  z a m ó w i ć  i  n a 

b y ć  w  R e f e r a c i e  Z a o p a t r z e n i a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  

L O P P ,  W a r s z a w a ,  u l .  W i e r z b o w a  9 . C e n n i k  

z n a j d u j e  s i ę  w  k a ż d y m  o b w o d z i e  p o w i a t o w y m  

L O P P .

3. Gdzie można nabyć chemikalia prze
ciwgazowe i przeciwiperytowe oraz ubra
nia ochronne?

U b r a n i a  o c h r o n n e  p r z e c iw g a z o w e  m o ż n a  z a k u 

p i ć  w  R e f e r a c i e  Z a o p a t r z e n i a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  

L O P P .  ź r ó d ł a  z a k u p ó w  c h e m i k a l i ó w  p r z e c i w g a 

z o w y c h  n i e  m o ż e m y  p o d a ć ,  p o n i e w a ż  n i e  o k r e ś l i ł  

P a n ,  c z y  c h o d z i  o  c h e m i k a l i a  d o  o d k a ż a n i a  z  g a 

z ó w  p a r z ą c y c h  c z y  n i e p a r z ą c y c h ,  l u d z i  c z y  p r z e d 

m i o t ó w  i t d .  N a  p y t a n i e  t o  o d p o w ie m y  p o  d o k ł a d 

n y m  p o d a n i u ,  d o  j a k i e g o  c e l u  c h e m i k a l i a  t e  m a 

j ą  s ł u ż y ć .
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